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Gkoiiomiczue skutki anarchii.
„G aztta  Polska" zestawia na podstawie prac war­

szawskiego komitetu statystycznego (zeszyt XXIX) cyfry 
charakteryzujące upadek ekonomiczny przemysłu w Kró­
lestwie w r. 1905.

Z początkiem 1906 r. w mrastacb Królestwa, wraz 
z Warszawą, było 2.871 fabryk i zakładów przemysło­
wych, w których pracowało 153.872 roDotników. Suma 
produkcyi wynosiła 249,277.733 rb. W powiatach było 
fabryk i zakładów 7.608 z 122.875 robotnikami i su­
mą produkcyi, wynoszącą 164,580.616. Ogólna suma 
produkcyi w r. 1905 — 413,858.349 rb. była o 7 mi 
ionów blizko mniejsza, niż w latach poprzednich.

Zmniejszenie produkcyi widoczne jest przedewszy- 
stkiem w głównych ogniskach przemysłowych. W poró­
wnaniu z r. 1903 i 1904 wartość produkcyi przemysło­
wa ićodzi, wynosząca 125 milionów, w r. 1905 zmniej­
szyła się o 16 milionów, czyli o 12‘9 prc. Wytwórczość 
Warszawy wynosiła 74 miliony, w r. 1905 spadła do 
64 milionów rb., czyli zmniejszyła się o 13*4 prc. Wre 
szcie wytwórczość Sosnowca z 26 i pół milionów rubli 
spadła do 19 i pół, Częstochowy z 11 do 9 i pół mi­
lionów rD , Zgierza z 4,7000.000 do 3,500.000, czyli 
zmniejszyła się o 25 prc. W gubernii rauomskiej wre­
szcie wytwórczość ptzein>słu żelaznego zmniejszyła się 
o 11 prc.

Nienormalne stosunki polityczne i ekonomiczne 
dały się uczuć najdotkliwiej dwom najważniejszym gałę­
ziom produkcyi: przemysłowa tkackiemu i mechanicznemu, 
a przedew'szystkiem przemysłowi tkackiemu

To zmniejszenie produkcyi przemyslowo-fabrycznej 
Królestwa (iuóra stale dotychczas wzrastała : to v, b*r- 
dzo szybkiem :em?ie z 278 milionów rubli w & 1895 
do 420 milionów w r. 1904) okaże się jeszcze wię- 
kszem, jeżeli zostaną zestawione daty za r. 1906. 
W Warszawie, ło d z i. Sosnowcu, Zgierzu i Częstocho­
wie. gdzie strajkowa agitacya socyalistów srożyła się 
najbardziej, wynosi zmniejszenie produkcyi z górą 35 
milionów rubli.

Dla uwydatnienia tego zjawiska podnieść trzeba, 
że produkeya w tych działach przemysłu, które (jak cu­
krownictwo, gorzelnictwo) są związane z rolnictwem me 
zmniejszyła się bynajmniej w czasie katastrofy ekono­
micznej, a nawet przeciwnie, wzrosła. Inna rzecz, że 
wzros! produkcyi w tych gałęziach produkcyi nie może

wyrównać strat poniesionych w te ..ych gałęziach prze­
mysłu.

Równocześnie z .ekonomiczny n rozsti o jem Kró­
lestwa odbył się w latach ostatnich olbrzym1’ wzrost wy­
twórczości przemysłu fabrycznego w innych kra,ach ; nawet 
w Rosyi centralnej produkeya przemysłowa się niecofnęła.

Królestwo zatem głównie ma płacić olbrzymie 
koszty anarchii rosyjskiej, przeszczepionej na nasz grunt 
przez stronnictwa socyalistyczne.

Liczba pozDawion3rch pracy zu lększa się z każdym 
dniem, zwiększa się także nędza wśród ludności robo­
tniczej, Głębokich ran zadanych przez anarchię nie po­
wetuje Krćhestwo tak rychło.

Jakże gorzką ironią w świetle tych smutnych cyfr 
wydać się muszą tryumfy zbrodniczych przewódców nasze­
go socyalizmu 1

„Praga caput regm “.
W icdeć, 15 kwietna..

(A) Cesarz Franciszek Józef udał się dzisiaj rar.o 
do Pragi. Będzie mieszka) na Hradczynie dni kilkana­
ście. Z Hradczyna będzie rządził calem państwem. Pra­
ga caput regni.

W roku przeszłym projektowano poaróż monarszą 
do Pragi, jako wstęp i fundament akcyi, która dopro­
wadziłaby do zgody między Czechami i Niemcami. Te­
raz zaniechano owego celu. 1 słusznie 1 O zgodzie zu 
peinej między Czechami i Niemcami nie może być mo­
wy. Niemców pcha do walki nopęd rasowy Instynktowo 
posuwają się od u siąca  lat na wschód Europy, teraz już 
wogóle na wschód. Czesi po rozbudzeniu narodowem, 
po narośnięciu w siły materyaine i kulturalne, tworzą 
klin w cielsku gennańskiem, tc o ą re m  się :wolna In  
vschc4 j\vi. • Gdzież tutaj mr.«? >.. a p  zaódzi* ?

Pod względem praw ic państwowym Niemcy czesęy 
uważają Czeciiy za prowincyę austryacką. Taką prowin- 
cyą można dzielić na dwie albo więcej części, admini- 
stiacyjnie od sienie niezależnych. Jeszcze w 1902 r. dr. 
Koerber chciał podzielić Czechy na dziesięć departamen­
tów, podlegających wprost Wiedniowi. Czesi uważają 
swój kraj za królestwo niepodzielne Twoizy ono ca­
łość. Tą całością można rządzić jedynie z Pragi. Praga 
caput regni. Są to dwie zasady, dwa programy, wzaje­
mnie się wykluczające. Gdzie może być mowa o jakiej­
kolwiek między nimi zgudzie?

Czesi hołdują zapatrywaniu, że każdy Czech ma 
prawo w carem krolesiwie czeskiem wymagania od urzę­

du, sądu, szkoły, b y ‘używały jego języka ojczystego. 
Niemcy udowadniają wręcz przeciwnie, że mniejszości 
czeskie na tak zwanem zwartem terytoryum niemieckiem 
muszą się stosować do większości, czyli poddać się ger- 
manizacyi przez szkołę, urząd i sąd. Czesi wymagają, 
by wszędzie, w całych Czechach każdy urząd posiadał 
przynajmniej jednego lub dwóch urzędników narodowo­
ści czeskiej i urzędujących po cztsku na żądanie inte­
resanta. Niemcy natomiast protestują przeciwko nasyła­
niu urzędników czeskich do miejscowości niemieckich, 
twierdzą, że owi urzędnicy są poprostu emisariuszami 
czechizacyi, bojkotują też ich na każdym kroku coraz 
zawzięciej. I tutaj zgoda wykluczona.

Praga, „Praga caput regni" jest zdaniem Czechów 
miastem czysto czeskiem. Ludność czeska tego miasta 
nie potrzebuje się z nikim liczyć tak, jak N.emcy w W ie­
dniu me liczą się z innemi narodowościami, które za­
mieszkują to maistc Niemcy czescy nie mogą przeboleć, 
że do potowy XIX stulecia Praga na zewnątrz była taić 
niemiecką, jak Frankfurt nad Manem albo Norymbergia, 
język niemiecki panował wszędzie wszechwładnie, język 
< zeski, język służby i plebsu krył się wsiydliwie do 
przedpokojów i kuchni Dzisiaj się to wszystko zmieniło. 
Dzisiaj p a trio ta  czeski nie potrzebuje się skarżyć tak, 
jak się użalał Władysław1 Franciszek Rieger, że Czech 
na ulicy w Pradze mówi po niemiecku, by w ten spo­
sób złożyć dowód swego wykształcenia i towarzyskiej 
nobilitacyi. Praga jest nrastem  czysto czeskiem, nie- 
rmeckuść, tworząca 10 prc. ludności, wymięta. Lecz nie 
chce się z tem pogodzić, giównie pod wpływem pod­
szeptów z zewnątrz. Ratuje ją rząd austryucld uirzymy 
waniem uniwersytetu niemieckiego i techniki niemieckiej, 
ratuje agitacya niemców Rzeszy, którzy nasyłają swych 
burszów na jeden albo dwa semestry do Pragi, ratuje 
Wielki kapitał. dotychczas znajduj, ry się przeważnie vv rę­
kach Niemców1, ratuje czę.->ć niemiecka arysiokracyi. 
Niemczyzna, podtrzymywana sztucznym, środkami w Pra­
dze, mająca pietensye do zupełnego równouprawnienia
i żal z racyi utraconej hegemonii, — ta niemczyzna 
praska jest także zawadą do pogodzenia się Czecnów 
z Niemcami...

Poaróż cesarza do Pragi i pobyt kilkunastodniowy 
na Hradczynie nie będą tedy tworzyły wstępu do akcyi 
pogodzenia obu narodowości w Czechach. Może taki 
projekt istniał w roku przeszłym podczas miodowego 
miesiąca rządów koalicyjnych. Ale wnet nastąpiło otrze­
źwienie. Autorzy projektu przeko.iali się, że wytknął so­
bie cel równy gwiazdce z nieba. Walka czesko-niemiecka

Pamięci Marcelego Nenckiego.

W chwili, gdy przyrodnicy j lekarze polscy przy­
gotowują się do uczczenia pamięci Nenckiego przez 
wzniesienie mu pomnika w jednym z gmachów Wydziału 
lekarskiego naszemu Uniwersytetu i odsłonięcia go pod­
czas Zjazdu, Który oaoędzie się w miesiącu lipcu br., 
gdy Zjaza cały ooradować ma jaod znakiem hołdu pa­
mięci geniainego badacza nie od rzeczy będzie zapo­
znać ogół polski z tą postacią.

Marceli Nencki urodził się w r. 1847 w majątku 
rodzinnym Boczki w dzisiejszej gubernii Kaliskiej Kró­
lestwa Polskiego. Naukę szkolną pobierał w gimnazyum 
w Piotrkowie, które ukończył w r. 1863. Porwany falą 
wypadków 16 letni rtuodzian znalazł się w tym samym 
roku w szeregach powstańczych. W rok później na urn 
wersytecie w Krakowie, a w kilka miesięcy potem w Je­
nie, jako słuchacz Wydziału filozoficznego, oddający się 
stuuyom filozofii i filologii klasycznej.

Studyom tym według zapewnień kolegow jego 
z owych czasów oddawał się ulegając naleganiom leka­
rzy. którzy odradzali mu stanowczo naukę chemii, do 
której już wtedy czul zamiłowanie, ze względu na gro­
żącą mu chorobę płuc. Stuayą te trwały aż 3 lata, bo 
aopiero w r. 1867 widzimy go jako słuchacza medy­
cyny na drodze siudyów i badań doświaaczalnych, kióre 
miały być później drogą wiekopomnych tryumfów jego 
ducha.

Z jak wielkim zapałem nauce tej się oddawał, mo­
żemy wnosić stąd, że już w dwa lata pc jej rozpoczęciu 
ogłasza wspólnie z przyjacielem swoim, a późniejszym 
szwagrem Schultzenem w niemieckim języku p racę : 
„O poprzednikach mocznika w ustroju zwierzęcym", 
która przynosi spostrzeżenia i wnioski, które dziś po 
40 latach blizko są jeszcze podstawą naszych myśli 
o ostatnich fazach przemiany materyi w organizmie 
zwierzęcym; a w 3 lata po rozpoczęciu nauk przedsta­
wia uniwersytetowi berlińskiemu rozprawę: „O zjawi­

skach utlenienia związków aromatycznych w organizmie 
zwierzęcym", która iest jedną z pierwszych prób bada­
nia chemizmu zjawisk utlenienia w ustroju. Prace te 
zwracają na się uwagę świata uczonych.

Nencki w następnym roku już (1871) zostaje asy­
stentem przy katedrze anatomii patologicznej w Bernie

Wśród ciszy tej szwajcarskiej stolicy, tego osobli­
wego miasta, które równego sobie oryginalnością nie 
ma na św: ecie, wśród tych starych murów, po których 
czas tak prześlizną! się bez śladu, iż zdaje się, że wczo­
raj witały one zwycięskie, w stal okute nufce Erlacha 
lub słuchały wygłaszanych na „placu niedźwiedzim" ka­
zań reformatorów religijnych, otoczony życzliwością naj­
wybitniejszych uczonych Szwajcaryi, jak fizyolog Yaien- 
tin, wśród przyjaciół takich jak chirurg Kocher, jak ana­
tom Aeby lub klinicysta Naunyn, wśród ludu tego dziel­
nego, statecznego, obyczajów prostych i dobroci gołę­
biej, który otacza czcią i wdzięcznością każdego obcego 
przybysza, który z dobrem słowem przycbodJ i myśli 
lub czyny wielkie w ofierze niesie, wśród tych stosun­
ków, które tak harmonizowały z szczerością i prostotą 
charakteru Nenckiego, rozwija się w całej pełni geniusz 
Nenckiego.

Przy zakładzie anatomii pato’ogicznej w Bernie 
Nencki dostaie małą pracownię chemiczną. Z pracowni 
tej wychodzi w krótkim czasie tyle znakomitych badań 
naukowych, pracownia przyciąga tylu uczniów, że natu­
ralnym biegiem rzeczy wyodrębnia się wnet jako osobny 
zakład naukowy. Nei.cki zostaje docentem a w r 1876 
t. j. w 29 roKu życia profesorem nadzwyczajnym, 
W tymto czasie ukazują się obok szeregu innych badania 
nad gniciem białka, w których wskazuje Nencki, że przy 
gniciu białka powstaje indol, że indol jest macierzą 
znanego niebieskiego barwika ruślinnego indyga, który 
przy pomocy pewnych odczynów wytworzyć można 
w każdym moczu ludzkim, że wreszcie przez gnicie 
można białko, które posiada drobinę wielce złożoną i 
trudną do badania, rozłożyć na szereg po części już 
znanych, po części nowych nieznanych, 'ecz dających się 
łatwo zbadać, bo stosunkowo prostych zv\ iązków che­
micznych. Owocem pieiwszego ąpestrezenia było zużyt­

kowanie baiwncgo odczynu indygowego, który daic 
mocz, do rozpoznania pewnych procesów chorobowych 
w usiroju (np. zwiększonych procesów gnicia w kiszkach), 
z czego do dzisiejszego, dnia korzysta każdy lekarz przy 
Dadaniu chorego. Rozczłonkowanie zaś białka przez 
gnicie rzuciło pierwsze światło na skomplikowany układ 
drobiny białka, na ten gmach subtelny i ruchomy, w 
którego budowie tkwi zagadka istoty życia, Badania te 
rozgłosiły szeroko po św ieae sławę Nenckiego. Nie 
spóźnił się też z uznaniem dbały o  rozwój swojej 
wszechnicy rząd kantonu berneńskiego. Umyślnie dla 
Nenckiego zostaje utworzona na un wersytecie katedra 
cheminii fizyologicznej, a on mianowany profesorem 
zwyczajnym na tej katedrze. Nie jede.n nawel wybitny 
badacz naukowy, mając za sobą tyle owocnej pracy, 
mógłby znaleźć się w punkcie kulminacyjnym swej twór­
czości. Nencki dalekim był od tego. bogaty umysł jego 
stać było na znacznie wiecej. Powodzenie nie paraliżo­
wało jego energii, bo płynęła ona z tych głębokich 
źródeł duszy ludzkiej, które dociekanie zagadek bytu 
czynią potrzebą i iedynem zaaaniem życip. Ono rozsze­
rzyło jeno zakres jego pracy. Pracownia cnemii fizyolo- 
g icn e j w Bernie staje się odtąd ogniskiem naukowem 
światowej sławy. Pragnienie poznania nowych wskaza­
nych przez Nenckiego dróg badania zjawisk życiowych 
za pomocą metod chemicznych sprowadza doń żądnych 
wiedzy ludzi ze wszystkich krajów świata, Z Niemców 
widzimy tu Briegera, późniejszego szefa instytutu bada­
nia chorób zakaźnych w Berlinie, Iłahna. a także Kerry’ego, 
późniejszego profesora w Wiedniu i Hammerschiaga, 
z Szwajcarów SaJilfego, dziś znakomitego profesoia me­
dycyny wewnętrznej w Bernie oraz chemika analityka 
prof. F. Schaffera a także Francuzów Berdez’a, Eovet a 
Jeannerefa, Repond’a, z W łochów: Giacosa, późn.ei- 
szego Drofesora farmakologii w G enui; Szweda : Jollina 
profesoia uniwersytetu w Stoknolmie, Am erykanów: 
i. Abela i A, Mackfaydena, z R osyan: Sirnanow-
skiego, profesora w Petersburgu, a przedewszystkiem 
Sie bero wą, znakomitą długoletnią współpracowniczkę.

Z Polaków ~ oddawali się w tej epoce badaniom 
w pracowni Nenckiego — a Wj mienię tu tylko tych. któ
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będzie się toczyła dalej. Co najwyżej, przybierze formy 
.agodntejsze..

Należy rozróżniał* między pogodzeniem Czechów 
z Niemcami i zgoaą ministrów czeskich oraz niemieckich 
w gabinecie. Tamto pozostanie u top ią ; ta ostatnia jest 
swestyą temperamentu i trzeźwej praktyczności. Walka 
czesKO-niemiecka będzie trwała w dalszym ciąga, mimo 
to zaś ministrowie czescy i ministrowie niemieccy mogą 
w zgodzie, jak dotychczas, siedzieć w gabinecie. Boć 
od icii zgody zależą losy gabinetu. Niech panowie dr. 
Pacak i Prade się pokłócą, a po trzech miesiącach je­
den z nich będzie spacerował jako emeryt-ekseeleneya 
po ulicach Kutnej Hory, drugi po ulicach Libeica. Dla 
zwyczajnego „zjadacza chleba“ być emerytowanym mi­
nistrem wystarcza. Lecz pp. Pacak i Prade dowiedli, że 
cncą i umieją rządzić. Celem tedy utrzymania się u 
władzy robią sobie ustępstwa wzajemnie. Wicesekretarz 
ultra-nieinieckiej Izby handlowej w Libeicu idzie pod 
rozkazy ministra-Czecha jako raaca sekcyjny. Pp. Prade 
i Derschaita znowu nic nie mają przeciwko temu, aby 
Franciszek Józef 1 rezydował na Hradc/ynie, wprowa­
dzając w życie dewizę wyrytą na murach ratusza Sta­
romiejskiego w P rau ze : „Praga caput regni“.-. Miłości 
własnej Czechów stanie się zadosyć.

Wiadomości polityczne.
LORD CROMER I JEGO NASTĘPCA.

Jeżeli były jeszcze poza Anglią jakiekolwiek wą­
tpliwości co do rzeczywistych powodów rezygnacyi lor­
da Cromera z ważnego stanowiska ministra angielskiego 
w Kaiize, to  ustać musiały wobec i własnego jego 
oświadczenia, odczytanego w Izbie gmin i jednogłośnej 
opinii prasy całego świata, z jedynym wyjątkiem pewnej 
części nacyonalistycznej prasy egipskiej. Sam Cromer 
oświadcza i pt zywodzi opinię swych lekarzy, iż jedynie 
tylko mocno zniszczone zarowie zmusiło go Jo  ustąpie­
nia ze stanowiska, na którern pracował w rozmaitych 
urzędach blizko pół wieku, a które dziś wymaga sił 
niestarganych. Dodaje z wielkim naciskiem, że na po­
stanowienie jego nie wprynęły zgoła żadne różnice za­
patrywań, ani w Egipcie, ani w Anglii, z tego prostego 
powodu, że takich różnic wcale nie ma. Boii go szcze­
gólnie, że me może dłużej pozostawać w służbie dzi­
siejszego gabinetu angielskiego, który tak samo, jak po­
przednie, zaszczycał go zupemem zaufan.em i poparciem. 
Minister spraw zagranicznych, który to oświadczenie 
odczytał w Izbie, potwierdził je w całości.

Ale jeszcze piękniejszy hołd oddała Cromerowi 
prasa zagraniczna. Takiego nie otrzymał żaden mąż sta­
nu angielski w nowych czasacn. Dzienniki francuskie 
przyznają, źe to, co 'C rom ei uczynił w Egipcie, przyno­
si pożytek i chlubę nietylko Aoglii, lecz i całej cywili- 
zacyi. „Temps" pisze: „Mdsimy uznać z rajgłębszym 
szacunkiem wspaniałe dowody inteligencyi, metodyczno- 
ści i siły, ztożoue w pracy Cromera nad reorganizacyą 
Eg ptu. Jestto doprawdy dziejowe zjawisko najpierwszej 
doniosłości, które może jeszcze nie doszłe do swej peł­
ni i które może rozwinie się jeszcze dalej, ale nie­
mniej jest w rezultatach pracy Cromera prawie jedyne 
w history. zjawisko".

Inne pism? francuskie unoszą się nad okoliczno­
ścią, źe Cromer zdołał zachować najzupełniejsze zaufa­
nie kolejnych gabinetów londyńskich. Słusznie mówią 
^Dóbats": „Tacy Cromerzy powstają i w innych naro­

dach, ale nie wszędzie mogą spełnić swoje przeznacze ­
nie, tak, jak w Anglii".

W podobny sposób odzywają się pisma niemie­
ckie. Nawet anglożercza „Koln. Ztg.“ nazywa Cromera 
jeanym z najgenialniejszych twórców brytańskiego im- 
peryum, a w końcu pisze: „To też krajowa ludność
egipska może się rozwinąć tylko pod taką opieką, jaką 
im dają rządy angielskie w Egipcie, gdzie wszystko, co 
przez ćwierć wieku te rządy sprawiły dla kraju, jest so ­
lidne, trwałe i bezpieczne.11

Następca Cromera, sir Eldon Gorst, liczy lat 57, 
był prawie przez ciąg lat 20 ■ prawą ręką swego po 
przednika, pełniąc obowiązki głównego doradcy finanso­
wego egipskiego rządu i chedywa. Czas krótki byl 
w gabinecie londyńskim podsekretarzem stanu dla spraw 
zagrancznych. Podobnie jak Cromer, Gorst należy do 
stronn,ctwa konserwatywnego, mimo to gabinet liberalny 
nie zawahał się powierzyć mu jedno z najważniejszych 
w państwie stanowisk.

GŁÓD W ChiNACH I LUDOŻERS TWO.
Z Szangaju przychodzą wiadomości, że przeciw- 

głodowe komitety nie są w stanie podołać swym zada­
niom w środkowych prowincyach Chin, gdzie około 10 
m.lionów ludności cierpi głód straszny, a trzy muiony 
są prawie niechybnie skazane na głodową śmierć. Czron- 
kow.e komitetów napotykają koło domostw zwłoki po­
martych z głodu, z twarzami naorzękłemi, barwy zielo­
nej lub zczerniałej. Lud wyrywa na pokarm wscnodzące 
rośliny. Całe rodziny leżą pomarłe w domach, po dro­
gach ścielą się trupy. Centralna komisya w Szangaju 
oblicza, że dziennie umiera z głodu niemniej, niz 5.000 
osód . Coraz częstsze są rozruchy i napady na magazy­
ny z żywnością, a strach pomyśleć, że mnożą się wy­
padki ludożerstwa. Ze świeżych grobów powyciągano 
w wielu miejscowościach trupy, rodzice wymieniają mię­
dzy sobą dzieci.,, w celu zabicia ich na pokarm. Sy- 
tuacya jest beznadziejną, jeżeli w krótkim czasie nie zbie­
rze się przynajmniej 50 milionów franków —  naturalnie 
poza Chinami.
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Pclacy w Dumię.
Kierownik działu polskiego w dzienniku „Ruś“ p. 

Nestor (Swarkowskij) ogłasza w jednym z ostatnich nu­
merów rozmowę, jaką miał „z b a r d z o  w y b i t n y m  
p o s ł e m  p o l s k i m " ,  oświetlającą stosunek Polaków 
do innych stronnictw i do rządu Z rozmowy tej poda­
jemy ważniejsze ustępy:

—  Jak się układają stosunki wasze, Polaków, do 
„Kadetów* w Dumie ?

—  Stosunki ułożyły się lepiej, niż można byio 
tego oczekiwać, ze \vzględu na napaści na nas w prasie 
feadeck ej* w pr; °odzień Durny. Potrzebni im jesteśmy 
t z tein y ę  weszfiśm} w 1 skiad Diuna infor­
macyjnego opozycyi w Iżbie Państwowej dzięki wrogie­
mu do nas stosunkowi socyai-demokratów, ale w opo­
zycyi zajęliśmy stanowisko daleko bardziej określone, 
niż „Kadeci". Do czasu idziemy z nimi, pizewidujerny 
jednak, że w przyszłości może się to okazać niezmier­
nie trudnem, nawet niemożliwem.

Teraz czasa.ni poprostu przykro patrzeć na „Ka­
detów". Jesteśmy, jak panu dobrze wiadomo, prostoli­
nijni w naszych dogmatach zasadniczych, chętnie wszak­
że przyznajemy, że polityka czynna nie zawsze może 
iść po linii prostej, a l e  „ K a d e c i "  s ą ,  j e ż e l i  m o ­
ż n a  s i ę  t a k  w y r a z i ć ,  j u ż  n a z b y t  k r z y w  o- 
1 i n 11 n i. Zwłaszcza w drugiej Dumie. Według naszego

rych praca pozostawiła ślady w nauce polskiej — W. 
Leppert, J. Szpilman, L. Nencki, Ernest Bandrowski, St. 
Jentys, W. Trzciński, W. Lachowicz, J. Berlinerblau, J. 
Pruszynski, Sz, Dzierżejowski i wielu jeszcze innych.

Życie kipi w oracowm i wylev a się z niej szero­
kim strumień.em nowych odkryć i noWych myśli, które 
idą w świat w ogłaszanych corocznie kilkunastu pracach 
naukowych,

Badanie te stawiają, rozstrząsają i usiłują wyjaśnić 
najdonioślejsze Łwestye z zakresu chemizmu zjawisk ży­
ciowych.

Więc oto szereg prac zajmuje się sprawą utlenie­
nia w ustroju zwierzęcym. Utlenienie i rozszczepienie 
organicznych składników pożywienia w tkankach a 
względnie tk «nki samej, jej odludow a czyli procesy, 
które zowietny łącznie przemianą materyi, to są wszak 
najciekawsze, najistotniejsze zjawiska życiowe. Przemia­
na materyi umiórek jak i ustroju jest miarą ich życia. 
Dlaczegóż Dialko, tłuszcz i węglowodany, ciała dosyć 
trwałe, które nazewnątrz ustroju można ogrzewać na 
powietrzu nawet do ciepłoty 1U0°, bez obawy aby utle­
nieniu jaK.emuś uległy, wprowadzone do ustroju jako 
pożywienie, spalają się przy udziale tegoż tlenu powie­
trza przy znacznie niższej ciepłocie prawie doszczętnie? 
Pytanie to nasuwa się każdemu, kto usiłuje wniknąć 
w chemizm życia. Podczas jednak gdy inni, pomiędzy 
którymi nie brakło bardzo wybitnych badaczy niemiec­
kich, gubili się w teoryacli .antasłycznych, Nencki Jo  
doświadczeń się zabrał.

badał on, jak się te utlemenia odbywają na cia­
łach względnie prostych, gdy je do ustroju wprowadzi­
my, jak przebiegają w zdrowym a jak w chorym czło­
wieku, badał barwik krwi, śledząc wszystkie fazy jego 
przemiany, a później, ogarnąwszy myślą wszystkie spo­
strzeżenia. wsitazał, iż impuls do utlenienia z samych

tkanek wychodzi, od białka żywego, pierwoszczy, która 
jest treścią każdej komórki.

Chemik, gdy eksperymentuje z białkiem w kubku 
szklanym ma białko martwe w ręku, ustroi dokonywa 
swoiei pracy białkiem żywem. Białko żywe i białko 
martw’e to dwa ciała identyczne w składzie chemicznym, 
a przecież różne. Białko żywre posiada drobinę wielce 
ruchliwą, o (yysokiem napięciu energii chemicznej, stąd 
wysokiej zdolności utieniania się, której białko martwe 
nie zdradza. Białho żywe ma się tak do martwego jak 
np. aldehyd do swego polymeru (Daraidehydu). Białko 
żywe posiada nawet prawdopodobnie i układ atomów, 
cechujący aldehydy Śmierć białka żywego jest zjawi­
skiem polinteryzacyi Któż z przyrodników, skłonny do 
dociekani? tych spraw, me odczuje głęDokiej intuicyi 
tych zapatrywań?

Jakże ująć to białko żywe, aby go zbadać? Za­
wartość komórki wydobyta z niej na zewnątrz zapomo- 
cą środków chemicznych w celu badania, traci cechy 
białka żywego. Tak! ale komórki promieniują tern ży­
ciem, które w nich drga nazew nątrz, wydzielają do cie­
czy otaczającej je, do roztwoi u jakieś istoty chemiczne, 
zdolne, znajdując się w roztworze w ilościach prawie 
nieważkich, dokonywać głębokich rozkładów na związ­
kach tak złożonych jak białko martwe, skrobia lub 
tłuszcz. Ciała te w odróżnieniu od istot organizowa­
nych bakteryi, które dawniej zaczynami zwano, nazwa­
no z a c z y n a m i  r o z p u s z c z a l n y m i ,  albo enzy­
mami. Z zaczynów takich znano w owych czasach pe­
psynę czyli zaczyn trawienny soku żołądKowego, trypsy- 
nę, zaczyn trzustki, zaczyn podpuszczkowy i kilka jeszcze 
innych.

Ciała te, które zachowują się jak gdyby posiadały 
potężną część energii białka żywego, muszą być istota- 
iT.i natury białkowej. I oto powstają usiłowania, zdą-

przekonania, mieli oni możność utworzyć rząd w pierw­
szej Dumie, ale nie potrafili skorzystać ze swych atu­
tów dla ogólnego dobra państwm, w drugiej zaś Dumie 
grają już zupełnie bojaźliwą rolę, to też ohawiamy się 
coraz bardziej, źe po zdobyciu tek ministeryalnych (co 
i obecnie nie fest dla nich niemożliwym), a nawet na 
drodze do tek, pozwolą silnie obniżyć znaczenie Dumy. 
RząJ obecny —  należy oddać mu sprawiedliwość — 
prowadzi sw'oją rzecz nie bez zręczności, a cel 'ego 
staje się coraz bardziej jasny. Celem tym jest — spro­
wadzić stopniowo do zera ostatnie pierz 'astki ludo- 
władztwa w Izbie państwowej i zamienić ,ą na wyższą 
komisyę doradczą. Jeżeli to  nastąpi, my, Polacy, nie 
będziemy mieli co robić w takiej Izbie, i oto dlaczego 
z boleścią patrzymy na symptomaty, które nam mówią
0 niebezpieczeństwie upadku uroku Dumy. Kiedy wybi­
tny „Kadet" próbuje zwrócić się do prezydenta mini 
strów z zapytaniem, co jest dozwolone lub niedozwo­
lone Dumie, nie możemy nie żywić obaw o jej przy­
szłość w razie powodzenia „Kadetów".

Przechodząc do stanowiska Polaków wobec rządu, 
który nie wykazuje bynajmniej skłonności do zaspokoje­
nia zasadniczych dążeń narodu polskiego, *>osel mówił 
dalej:

„Najważniejszą dla nas r?eczą jest, ażeby za nami 
stal mocno naród w Polsce. Świadomość tego określa 
nasze miejsce wśród opozycyi w Dumie. Staliśmy w niei
1 stoimy dotychczas najbliżej „kadetów", ale jeżtli „ka­
deci" będą się giąć i ustępować bez końca, nie pój­
dziemy za nimi.

— Pójdziecie od nich na lewo?
— To jest my pozostaniemy na naszej pozycyi, 

podczas kiedy oni przesuną się na p raw o ; zresztą i te ­
raz stoimy stanowczo bardziej na lewo od nich w zna­
czeniu opozycyjnem. Gdyby nawet za „kadetami" poszła 
grupa pracy w kierunku oDmżania znaczenia Izby, bę­
dziemy w opozycyi bardziej na lewo od „trudowików" 
itd. Pozycya bowiem nasza jest niezmienna i nie zależy 
od przesuwania się stronnictw rosyiskich na prawo.

—  W ten sposób znajdziecie się obok socyalistów- 
rewolucyonistów. Wszak praw da?

—  Wien Pan, jeżen mam w ypow iedzieć moje o s o ­
biste zdanie (podkreślam  —  „osob iste" ), to  socyaliści 
rew olucyoniści są  u was najsym patyczniejszą i najbardziej 
obiecującą siłą w parlam encie. Szyld w ywieszają tym ­
czasem  bynajmniej nie parlamentarny i nie wydali jesz- 
czp dotąd prawdziwych działaczy parlamentarnych, w y­
daje mi się  jednak, że wszystKO to  się  jeszcze utworzy, 
że partya ta ma dużą przyszłość przed sobą być m oże 
rolę kierow niczą, a w każdym razie poważne prawa na 
Dlizkie objęcie spadku po „Kadetach".

Korespondent „Gońca" ^odaje ciekawe szczegóły 
z rozmów kuloarowych: „Od czasu ostatnich wystąpień 
posłów poiskicn — pisze stali się oni bardzo „mo­
dni" wśród dziennikarzy, zwłaszcza zagranicznych. Co- 
dzień prawie widuje któregoś z naszych postów, jak go 
„spowiada" Korespondent. Głęosze zainteresowanie się 
naszemi sprawami zdradzają zwłaszcza p. Bernard Pa- 
res, profesor historyi kosyi na uniwersytecie oksfor- 
dzkim, korespondent znanego tygodnia „Speetator" i p. 
Wiliams, korespondent londyńskiego , Daily Chronicie*" 
i „Manchester Guardian". Pragną oni, z właściwa An­
glikom sumiennością, zapoznać się zarówno z obecnymi 
stosunkami naszymi, jak i z naszą przeszłością.

„ — Wie pan —  mów;ł mi niedawno p. Bernard 
Pares, pykając swą fajeczkę — dotychczas korespon­
denci do pism angielskich opowiadali zwyKle same ro­
manse zarówno o rosyjskich, jak o polskich stosunkach.

żające do wyjaśnienia natury chemicznej tych zaczy­
nów, pierwsze badania w tym zakresie, które myśl tę, 
dziś już dość* ogólnie przyjętą, uzasadniają i zarazem 
pierwsze próby wyjaśnienia chemizmu tych zagadkowych 
zjawisk. ,

Przejawy życia komórki, to wyniki przetwarzania 
się materyi i sił, częściowo na zewnątrz jej, dzięki pro­
mieniowaniu energii chemicznej w postaci zaczynów wy­
dzielanych do roztworu, a głównie przecież wewnątrz 
samej komórki. Jakże ciekawem byłoby zbadać przeja­
wy tych zjawisk chemicznych, odbywających się we­
wnątrz komórek. Jakże trudno jest jednak puznać isto­
tne przejawy cnerniczne życia komórki wyższego orga­
nizmu zwierzęcego; komórki są tam zróżniczkowane 
w grupy poszczególne, z których każda pracuje w har­
monii z innemi, lecz pomimo to żyje swojem osobnem 
życiem. Zbiorem komórek niezróżniczkowanych, podo­
bnych do siebie, są bakterye jednego gatunku. I oto 
w kilka lat zaledwie po znakomitych odkryciach przy­
czyn fermemacyi przez Pasteura zapomocą mozolnych 
jeszcze wówczas metod, Nencki wraz z uczniami otrzy­
muje czyste hodowle poszczególnych gatunków bakte- 
ryi, bada warunki ich życia, wykonywa rozDiory chemi­
czne ich ciał, a wkrótce potem ogłasza badania nad 
chemizmem przetwarzania materyi, k tórtgo dokonują 
bakterye, badania, które niewątpliwie byty punktem wyj­
ścia późniejszych odkryć takich, jak wykrycie przez Ko 
cha tuberkuliny, tak doniosłe dla dziejów Współczesnego 
lecznictwa surowicą, oraz spostrzeżenia Behringa o wy­
twarzaniu jadów' (toksyn) przez prątki błonicze, które 
to spostrzeżenie doprowadziło w dalszem następstwie 
do wykrycia surowicy przeciw'błoniczej.

(Dok. n.) STANISŁAW BĄDZYŃSKI.

Znane ze 
znakom i­

tości
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w yłącznego w Magazynie papierowym, Lwów, ul. H. Sienkiewicza 2, obok hotelu Geor 

gea (dom JWP. Brunickiego). Karty widokowe w największym i najgustow 
zastępcy wvborze. Zamówienia z prowincyi us .utec-mia się odwrotną pocztą.
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Obrzydzili je tylko naszej opinii publicznej. My pra­
gniemy obecnie dać jej trochę faktów. Staramy się 
przeto poinformować o tych sprawach gruntownie. Nie­
dawno byliśmy u p. Dmowskiego, ja rozmawiałem z nim 
przez cztery godziny, a nazajutrz Wiliams —  przez 
dziewięć... Pójdziemy jeszcze kiedy obydwaj, to będzie­
my rozmawiali przez czternaście godzin ! —  zaśmiał się 
nagle swym suchym śmiechem.

„— Baruzu interesujący człowiek ten wasz lea1' 
der —  ciągnął po chwili — bardzo zdolny... Jego po­
glądy bardzoby się podobały angielskim mężom stanu. 
Wogóle Dmowski bardzo mi ich przypomina z wielu 
względów".

P ro jek t autonom ii Królestwa iest już, jak dono­
siliśmy, opracowany przez komisyę Kola i ma być nie- 
Dawem przyjęty przez Kolo, poczem wniesiony Dędzie 
do Dumy.

Korespondent „Dziennika Wileńskiego" rozmawiał 
w tej sprawie z jednym z naszych posłów :

— Jak też przyjmie Izba wniosek Koła w sprawie 
autonomii? —  zapytał korespondent.

— Jak jej on będzie smakował naprawdę, to  nie­
wiadomo. Ale należy przypuścić, że większość będzie za 
wnioskiem, a w każdym razie za przekazaniem go ko- 
misyi. Wogóle, można być pewnym, że w Izbie Pań­
stwowej wniosek przejdzie.

— A w drugiej instancyi? w Radzie Państw a?
— Tam , oczyw iści.', przyjaciół nie m am y, prócz 

chyba bardzo n ieznaczncjjiczby członków  centrum i nieco  
lew icy, ale za to  jest sppro ludzi, znających sprawę 
polską dobrze i rozumiejących, że jej uregulow anie jest 
bodai w większej mierze sp ra w ą  rosyjską, niż naszą.

—  Zdaje się, że górze, nieco stoi sprawa na Li­
twie i Rusi.

—  Tak, tam to nawet t. zw, „liberałowie" i inni 
„wolnościowcy" nie lubią słuchać o pozbawieniu ich 
praw, nabytycn drogą pynajfnniej nic z liberalizmem 
wspólnego nie mającą. Niby to lewica nie mówi o „lial- 
sztukach Murawiewa", ale rada chce korzystać ze swych 
praw posiadama. Należy się obawiać, że w Krajach za- 
branycn Dędziemy mieli przeciw sobie nietylko biuro- 
kracyę. ale i t. zw. „naród" rosyjski.

Z taktyki władz politycznych,
Czasopismo „N afta” , organ K rajow ego Towa­

rzystwa Naftowego, podaje w zeszycie 7 uwagi o 
stosunku władz politycznych do nowo pow stających 
rafineryj, k tó re  nie powinny przejść niezauważone. 
D latego tez podajem y je  poniżej w ważniejszych 
wyciągach.

Je s t rzeczą ogólnie wiadomą, że jednym z powo­
dów bardzo ciężkiego przesilenia, przez k tóre  pizecho- 
dzit nasz przemysł naftowy w ostatnich 2 latach, 
był próoz braku  należytej organizaoyi —  b rak  odpo­
wiednich rafineryj krajowych. Producenci ropy nie 
posiadający dostatecznej ilości własnych fabryk, roz­
porządzający natom iast ogrom ną produkcyą surowca 
— nie mieli wobec b raku  pomieszozenia możności 
wywalczenia sobie dobrej ceny; m ając bowiem do 
czynienia z ropą, k tó rej, gdy w ybuchać zaczyna, już 
zatrzymać nie można—  byli zadowoleni, ze im rafine- 
rye austryackie i węgierskie wogóle p roduk t zabierają 
i że w ten sposób uzyskują m iejsee dla nowej pro- 
dukcyi.

Rafinerye żabierały produkt, wyśrubowały ceny

rafinowanej nafty i wszystkich ubocznech p rodu­
któw (benzyna, oleje smarowe, parafina etc.), stw o­
rzyły wielki in ten  s eksportow y — zarabiały krocie
—  a producen t surowca, ponoszący całe, wprost nie 
obliczalne ryzyko głębokich, bo do 1,200 m tr docho­
dzących wierceń —  kontentow ać się m usiał ceną, 
k tó ra  nie pokrywała nawet własnych kosztów.

S tąd  ten niezwykły objaw, że pomimo nieby­
łego dotychczas bogactw a pokładow  ropy, producent 
jed en  za drugim  m usiał bankrutow ać, podczas gdy 
rafinerye wywoziły za bezcen produkt, rozszerzając 
swe fabryki, budu jąc nowe, ciągnąc w ten  sposób 
kosztem producenta ogromne zyski.

Nasuwa się tu  naturaln ie każdem u pytanie, d la­
czego produeeuci polscy nie zdobyli się także na 
własne rafinerye i dlaczego nie weszli sami w posia­
danie tej broni, k tó rą  ich zwalczyli rafinerzy?

1 tu odpowieuzieć trzeba, że nie brauło  ze stro ­
ny producentów  usiłowań do uzyskania własnych ra- 
iiueryj i że nie jed n a  rirtna kopalniana nie żałowała 
kosztów —  n ijs te ty  jed n ak  miarodajne czynniki, 
a tym i są starostw a względnie Nam iestnictw o, zwle­
kały z reguły  z wydawaniem koncesyi tak długo, aż 
najwłaściwszy czas do budowania, jak im  był okres 
obecnego karte lu  rafineryjnego, minął.

W obec bowiem kończąc-egu się w kwietmu b. r. 
k a rte lu  rafinerów uowa iab ryka tylko o tyle liczyć 
może na odpowiedni kontyngent w nowym ewen­
tualnie zawiązać się mającym karte lu , o ile istnieć bę­
dzie w oliwili rokowań kartelowych..

Nasuw a się tu  każdemu znowu pytanie, dla­
czego w ładne polityczne przeciągały sprawę udziela­
nia koncesyi na rafinerye, skoro przecież wiedzieć 
musiały, jak ie  z tej opieszałości wynikną dla p ro d u ­
centów i kraju szkody?

, N a to pytanie isto tn ie trudno je s t odpow iedzieć
Bo wątpimy, czy władze, od k tórych zależy 

udzielenie k o ncesji na budowę fabryki, zaają  sobie 
same jasno sprawę z ujemnych skutków  tej polityki
—  o/y wiedzą, Ze doprowadziły do tego, że dzisiaj 
nn zawsze punk t ciężkości przem ysłu rafineryjnego 
przeniósł się poza granice G alicyi z w .elką, wprost 
nieobliczalną szkodą dla ekonomicznego rozwoju kraju.

A  jed n ak  producent)1’ czynili, oo mogli, rby  
przekonać koła miarodajne, że stanow isko przez nich 
w spraw ie nowych rafineryj zajęte, je s t fałszywe. P o u ­
czali wtadzę ozy to przez arryku ły  w dziennikach, 
ezy to w drodze deputacyi do władz m iarodaj­
nych, bądź też w formie m em oryału wystosowanego 
we wrześniu z. r. przez K rajow e Towarzystwo naf­
towe do p. N am iestnika.

W  tym  meruoryale, przy Ltćrym się zatrzymamy 
na chwilę przemawia do p. N am iestnika reprezen- 
taoya całego pizem ysłu naftowego, zw racając jego 
uwagę na fak t, że podczas, g<h w G alicyi, N am iest­
nictw o nie dopuszcza do powstania nowej lafineryi, 
z tym  większym pośpiecL, rn powstają nowe fabryki 
w północnych W ęgrzech, t . j .  na tym o b sza ru , k tó ry  
dotychczas jeszcze był i je s t rynkiem zbytu dla nafty 
wyrabiane! w Galicyi. M emoryał zastanawia się dalej 
nad szkodliwymi skutkam i dzisiejszego karte lu , k tó ­
rego cała polityka polega na obniżaniu ceny ropy 
i zabezpieczeniu sobie swego kontyngentu  przez 
usunięcie konkurenta  i zwraca uwagę, że jeżeli się 
rozchodzi o trudność, k tóraby  z chwilą wybudowania 
w kraju nowych fabryk powstała dla przyszłego k a r ­
te lu , to skoro w tym nowym kartelu  (jeżeli on doj-

dzfc do skutku) będą musiały być uwzględnione nowe 
rańnerye powstałe i powstać mające na Wegrzeoh, to 
na taj samej podstawia m usiałby sobie zapewnie k ar­
tel dać rade i z nowenn rafineryami galicyjskiem i.

^Nie ch cem y "—  kończy memoryał Gal. Kraj. 
Towarzystwa naftowego — „byd traktow ani gorzej, 
niż inne kraje, nie chcemy w dobrze zrozumiałym 
m teresie własnym ponosić ofiar na rzecz M egier 
i innych krajów A ustry i, chcem y przeciwnie przez 
nowe rafinerye wzmocnić stanow isko naszych k ra ­
jow ych firm naftowych i pragniem y przez powstanie 
nowych rafineryj być mniej zależnymi od wpływów, 
ni^ra? szkodliwyeb, jak ie  rafinerye pozakrajowe na 
eały nasz przemysł naftowy wywierają, a natom iast 
przez większy wpływ własny jak i rafineryt dają, 
chcemy dążyć do utworzenia zdrowej organizacyi, 
uwzględniającej jednakow o• interes rafinera i produ- 
koyi (surowca, gdyż ta ostatn ia stanowi podstawę 
przem ysłu naftowego".

Tyle Memoryał.
Nie odniósł on wielkiego skutku .
Mamy przed sohą m ateryał postawiony nam do 

dyspo/ycyi przez jed n ą  z najpoważniejszych krajfc- 
wych firm naftowyuh, k tóra  z końcem roku l&Oó 
powąięła zam iar wybudowania kosztem 31/2 mil.ona 
koron rafineryi nafty.

Z kuńoem roku  1905 kupuje firma kosztem 
50 000 koron teren na fabrykę.

W  pierwszych dniach lutego 1906 roku je s t fir­
ma w posiadaniu elaboratu  rzeczoznawców' p rz e d s ta ­
wiającego sprawę oczyszczenia wód odpływowych 
przyszłej fab ryk i; drugi elaborat dotyczy niwelacyl 
i zapotrzebowania wody.

N a podstawie tych elaboratów  firma przygo­
towuje szczegółowy plan dyspozycyjny, uwidoczniają­
cy dokładnie rozłożenie wszystkich w projektowane^ 
fabryce powstać mających budynków , ich wzaje­
mne od siebie oddalenie etc i dołączywszy stem ­
plowane podanie z prośbą o udzielenie koncesyi na 
fabrykę względnie o rozpisanie dochodzenia m iejsco­
wego w sprawie, dopuszczalności projektowanej fabry­
ki, wnosi firma wspominane ak ta  do dotyczącego 
starostw a.

Tymczasem referent szybko objaśnia, ze z ra- 
fineryą nafty nie taka  łatw a sprawa, wedle is tn ie ją­
cego bowiem przepisu, muszą być dołączone do po­
dania dokładne rysunk i każdej instalaeyi i każdego 
budynku z osobna i to w skali X  dc Y , każdy ry ­
sunek w 3 projekoyach. R ysunki mają zawierać dokła­
dne uwidocznienie położenia poszczególnych maszyn, 
ufundam entow ania i rozmiary takow ych —  słowem 
ch o d u  starostw u me ty lko o przedłożenie dyspozy- 
oyjnego rysunku, ale o dołączunie osobnych na ka­
żdy ob jek t rysunków . W reszcie żąda starostwo, aby 
rysunk i były przedłożone w 3 egzemplarzach.

AY sierpniu r. 1906 uporała się firm? z rysun­
kami, Do podania dołączyła około 100 (wyraźnie sto; 
załączników i całą tę  b ib lio tekę zawiozła do s ta ro ­
stwa.

Tymczasem do załatwienia podania jeszcze da­
leko.

Starostw o było wprawdzie już  w posiadaniu 
odpowiednio wystosowanego podania, ale nie było 
komu zalorać się do sprawdzenia i do rozpatrzenia 
całego m ateryału S tarosta by ł na ni lopie, Skoro 
starosta wrócił, w yjechał referent, gdy releren t po 
wrócił, pokazało się, że się na rzeczy nie zna. T inna 
urgowała, posyłała do starostw a to dyrek tora swego.

49)
HENRYK ZBIERZCHOWSKL

M A L A R Z E .
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy.)
Głos jej nabierał jakichś cierpkich tonów, 

zdenerwowana, z tńyszczącemi oczyma stawała groźno 
przed Michańem i mówiła urywanym, suchym głosem :

—  Słuchaj! Ty nie myśl, że ja zawsze byłam 
taka... I ja miałam chwile, kiedy w modlitwie wieczornej 
składałam przed tron Boży wszystkie marzenia i nadzie­
je niewinnego dziewiczego serca... 1 patrz, co życie ze 
mną zrobiło... Wszędzie gdzie spojrzeć błoto, cuchnące 
błoto; czepia się rąk i nóg, prześladuje cię, goni, wala. 
Dławi mię, słyszysz Michaś, dław i moje własne życie...
0  mój Boże! ratuj mię! ratuj!... 1 wybuchała serdecznym, 
nieutulonym płaczem.

Michaś był bezradnym wobec tych wybuchów 
dziewczyny. Uspokajał ją jak mógł, głaskał po u losach, 
deklamował z przejęciem, że najbardziej upadła kobieta 
potrafi jeszcze zrehabilitować się w płomiennej, ostatniej 
miłości. Na szczęście stan ten nie trwa! zwykle długo. 
Mańka ocierała sobie twarz, niszczyła ślady łez pudrem
1 wyjmowała gdzieś z zanadrza flaszkę wódki lub ko­
niaku.

— No, Michaś dawaj prędko szklankę! Zalejemy 
robaka. Czułam od rana', że zbliża się moi zły dzień.

W takich razach zabezpieczam się na wszelki wypadek 
w flaszeczkę. Nic tak dobrze nie goi ran jak alkohol

1 wkrótce już zapominała o swoich botach, twarz 
jej przybierała swój zwykły łobuzowaty wyraz a oczy 
błyszczały tajemniczo. Rozpoczynała się wówczas znów 
stara gra w kotka i myszkę... Marika z naipardziej gro­
źnych sytuacyj umiała się sprytnie wyśliznąć; miniu, że 
nieraz byli sami nie pozwalała Michasiowi na żadną go­
rętszą pieszczotę, na żadne, bardziej poufałe zbliżenie 
się. Wymykała się z rąk chłopca, spragnionych uścisku, 
jak wąż, odpychała go od swycłi ust i włosów, gdy 
zbliżał do nich spragnione pocałunków wargi. A gdy już 
ostatnia kropla koniaku znikła ze szklanek, ubierała ka­
pelusz i szybko odchodziła, pozostaw iając chłopca na 
pastwę tęsknoty i trujących pragnień.

Odbiło się to  niekorzystnie na jego zdrowiu i pra­
cy. P-zybladł, zmizerniał, wątłe piersi zapadły się, tylko 
oczy paliły się jakimś niezdrowym, gorączkowym blaskiem. 
Począł zaniedbywać coraz częściej ranne lekcye rysunków, 
rozpoczynał po kilkanaście kompozycyj naraz, lecz żadnej 
nie doprowadził nawet do połowy i był w stanie całemi go­
dzinami leżeć nieruchomie na łóżku, z oczyma wbilemi 
w sufit, jakby pragnął nauczyć się na pamięć zawiłych 
i wyblakłych już linij rysunku sufitowego. Rembacz, wi­
dząc go w takim stanie nieraz w szkołę, z troskliwością 
prawdziwego przyjaciela usiłował zbadać powód tej 
zmiany.

— Ojcze Michale, co z wami... Nie mogę was 
poznać; schudliście szpetnie... Domyślam się... W tern 
kryje się kobieta... Dorzućcie to czemprędzej, pluńcie 
póki czas... To strup na głowie. Przyjaciółka czarta 
Wiecie... 1 ja już doznałem niegdyś takiego obłędu... 
Mam jeszcze tu w plecach kulę... Spluńcie, póki czas.

W tymże czasie Tułacz zasiągnąwszy dokładnych

infoimacyj o Michasiu, pisał do Olęckiego do War- 
szrwy:

„Wywiązując się z danego ci przyrzeczenia, do­
noszę ci parę słów o twoim protegowanym Michale 
Sielskim... Chłopak ma talent, i całą zimę pracował wy­
trwale... Obecnie, opuścił się trochę... Z inłorrńacyi Za­
górskiego domyślam się, że został opętany pi zez iaka.ś 
modelkę, lecz bądź spokojny... Niech pozna złe i do­
bre... Inaczej nie będzie nigdy artystą... Przechoazi 
okres fermentu... Trzeba go pozostawić w spokoju...
Każdy z nas miał swój „Sturm- und Drangperiode".

** *
Gdzieś w ostatnich dniach maja paczka bezdo­

mnych, ogołoconych z pieniędzy lumpów, zgiomadzila 
się w mieszkaniu Michasia. Był tam Wacek, Zagórski, 
Czuchraj, syn włościanina z Podhala, szczupły, mizerny 
młodzieniec w góralskiej guńce, z włosami spływający­
mi aż na plecy, z nieodłączną fajeczką w zębach, adept 
kamieniarski, który, jak go bieda przycisk zbytnio, 
brał ciupagę, buty zawieszał na plecach i maszerował 
na piechotę na południe do swoich gor i ojcowskich 
zagród, i wracał stamtąd podreperowany, w nocnej bie- 
liźnie, z kilku guldenami za pazuchą... Był w mm upór 
i zaciętość prawdziwie chłopska. Po twardej biedzie 
szedł naprzód i można było przysiądz, że ten człowiek 
nie ulęknie się, że doidzie do celu wymarzonego

Zapalono maleńką, nigdy nie czyszczoną lampę 
bez umbry, która rozlewała melancholijne i niewesołe 
światło nawet do kątów, w których czaił się mrok 
i ciemność, stolik wysunięto na środek pokoju, a po­
nieważ tylko jeden stołek o złamanej nodze znajdował 
się w mieszkaniu, wzięto zamiast krzeseł dwa Kuferki 
Micnasia.

(C. d. n.)

u
W OSTATNICH NOWOŚCIACH NA SUKNIE DAMSKIE, 
j. n. p. W YROBÓW  WEŁNIANYCH, JEDWABNYCH 1 P Ł Ó ­
CIENNYCH, jckoteż WOALÓW, ZLF1RÓW 1 BATYSTÓW 
FRANCUSKICH W NAJGUSTOWN1E1SZYCH DESENIACH 

sprzedając takowe P O  NADER NIZkiCH CF.NACH. 3626

M. SCHWARZWALD ■*»»*>
U i e n n a n  N u u w e l d

R y n e k  l i c z b a  2Łi
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to doradcę 'prawnego, a uprzejma odpowiedz brzmiała 
zawsze jednakow o: „jeszcze nie rozpatrzone, pojmuje 
pan, tak i nawał załączników — jednak najdalej do
miesiąca załatw im y"  I  tak  wśród ciągłego pauie-
dobrodziejkow ania mijał miesiąc! za miesiącem, przy­
szły święta Bożego N arodzenia, Nowy R ok, aż z koń­
cem stycznia r. 1907 doręozono adwokatowi firmy 
ak t, k tóry  mamy przed sobą i k tóry  pozwolimy sobie 
pro aeternam  rei memoriam zakomunikować' naszym 
czytelnikom.

Rezolucya starostwa doręczona strom e w 5 m ie­
sięcy po wniesieniu podania opiew a:

L. 32179 '06.
Do W -nyóh X . Y. Z

w Z.
O dnośnie do podania o udzielenie koncesyi 

przemysłowej na  budowę fabryki olejów skalnych 
w X . oznajmiam juk następuje:

„Ponieważ projektow ana fabryka ma być wy­
budowaną na parcelach stanow iących g ru n t leśny, 
a po rnyśli § 2 ustawy lasowej z dnia 3 /12  Dzpp. 
Nr. 250 nie wolno g run tu  leśnego odejmować upraw ie 
drzewa i obracać go na inne cele, przeto należy się 
postarać o odnośne pozwolenie, przed k tórego uzy­
skaniem nie będzie zarządzonem dochodzenie, prze­
pisane w 29 i 30 ustawy przeor, słowej.

Po rozpatrzeniu dołączonych do podania pla­
nów i opisów okazuje się, że w poblmu projektow a­
nych łazienek b raku je  w y c h o d k ó w ,  należałoby 
przeto odnośne plany uzupełnić, względnie dodatkowo 
je  przedłożyć:, ja k  również dołączyć obliczenie s ta ­
tystyczne eo do projektow ań) eh kominów fab ry ­
cznych.

Nadto należy dołączyć.
. . . T u  następuje wyliczen.e drobnostek odno­

szących się do trasy  projektow anej kolei przemy­
słowej.

koczem  a k t z&uwazu
„Przedłożone tu ta j plany i opisy zatrzym uje 

się i zarazem oznajmia, że w m iarę ich zapotrzebo­
wania nmgą być ztąd wydawane w krótkiej drodze 
z potw ierdzeniem  odbioru .

O d tej rezo lnc /i wolno wnieść rekurs do c. k. 
Nam iestnictwa, k tó ry  podać należy do c. k. staro­
stwa w eiągu dni 14 lieząe od dnia następującego 
po dniu doręczenia".

C. k . Radca N am iestn iciwa X.
S trona zrozumiała, o eo chodzi. Zrozumiała, że 

starostwo, nie ehcąe wziąć na siebie wobec N am ie­
stnictw a odpowiedzialności za wydanie koncesyi na 
lahnerye, usiłuje skierow ać całą spraw ę na drogę re- 
kursu . P o  5 m iesiącach trzym ania podania w szufla­
dzie, wylania się nareszcie przeszkoda.

Skoro na terenie fabrycznym rosną tu  i owdzie 
drzewa (będzie tych  rozrzuconych biednych sosen 
z óO k ilka) — trzeba się odwołać do ustawy lasowej 
i zażądać najpierw  dochodzenia w sprawie wyrębu 
„lasu", ale ponieważ tak ie  załatwienie nie uspraw ie­
dliwia należycie 5 miesięcznego trzym ania podania, 
bierze się starostw o także i do k ry tyk i przedłożonych 
ryaunttów tefcumcznych, przyezem konstatu je, że 
„w pobliżu projektow anych łazienek brakuje wy­
chodków, należy przeto odnośne plany uzupe łn ić* ...

Dilficile est satyram  isłh seribere.
E fek t tej polityki, której jeden  z przykładów 

zacytowaliśmy, jeeL ten, że na k ilkanaście podań wnie­
sionych do starostw , powstanie w G alieyi może zale­
dwie jedna Iud dwie małe rafinerye —  .nne choć 
otrzymały w ostatnich dniach koneesye, do budowy 
nie wezmą się już, bo odpowiedn i czas na to bezowo­
cnie minął.

„Popierajm y przemysł krajow y", rozbrzmiewa 
po całym k ra ju  —  „kupujm y u swoich" brzmi 
hasło uprzem ysłowienia kra iu  — a tymczasem świe­
tne c. k . Nam iestnictwo potakuje głową, czytając re­
kurs w sprawie odrzucenia przez starostw o podania 
o udzielenie koncesyi na ogrom ną faurykę.

Ru cli przed w \  borczy.
Jesteśmy proszeni o sprostowanie z wczorajszego 

sprawozdania ze zgromadzenia przedwyborczego funKcyo- 
nuryuszy pocztowych we Lwowie, zamieszczonego tego 
szczegółu, iż za kandydaturą narodową przemawiał nie 
p. dr Jaszczurowski, lecz p. Leon Szczurkiewicz, który 
też wszedł do ściślejszego komitetu, wybranego z po­
między urzędników ruchu.

Z B r o d ó w  piszą nam :
Miejski komitet wyborczy wysłał deputacyę do 

dra Koiiszera z prośbą o przj jęcie mandatu z tutejszego 
okręgu. 1 > putacy» ta, składająca się z pięciu członków 
zjawi się u niego w tych dniach.

Tutejsi zwolennicy Koła połskiego obawi .ją się 
oardzo ewentualnej odm ow y. Któraby okręg ten nara­
ziła na w ielkie niebezp'eństw o. Miejscowości mniejsze, 
przynależne do okręgu, a mające głos rozstrzygający 
oświadczyły stanowczo, że za innym kandydatem me 
będą głosować. Brody sam e także w  razie cofnięcia się 
dra Kołhzera wzbudzają poważne obawy.

Robota syonistyczna trwa dalej, Stand w ustach 
agitatorów na licznych bardzo zgromadzeniach urasta

do wielkości, o której sam nigdy nie śnił. Socyaliści 
rozpoczęli agitacyę za kandydatem swoim drem Henry­
kiem Loewsnherzem ze Lwowa i w ciągu soboty i nie­
dzieli odbyli 3 zgromadzenia. Następne zapowiedzieli 
na najbliższą nieazielę.

Na zgromadzeniach socyalistycznych nie zauwa­
żyliśmy nikogo z inteligencyi narodowej. A szkoda 1 
Dobrzeby było posłuchać, jak się tam szczuje na Koto 
polskie i ludowi fałszami zamydla oczy. Nie powinno 
się zaniedbywać sposobności pouczania ludu i zaprze­
czania tendencyjnym nieprawdom.

Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą nam.
Równocześnie z obradami wyborczego komitetu 

miejskiego, odbywało się w nieazielę 14 bm. zgroma­
dzenie w sali Regenstreifa, zwołane przez wyborczy 
komitet partyi socyalno-demokratycznej, Wystąpił tam, 
jak już wiadomo było z afiszów7, dr. Seinfeld jako kan­
dydat socyalistyczny i chociaż na afiszach wzywał komi­
tet wszystkich wyborców i zapewniał, że „wolność sło­
wa w dyskusja zagwarantowana", zebrali się tylko wy­
znawcy socyalizmu, lub zwolennicy tych zasad dość 
tłumnie. Nie byli to  wyborcy stanisławowscy, ałe w zna­
cznej części młodociani oDywatele Knihininów. Przea ta- 
kiem audytoryum roztaczał w sali dr. Seinield ' swoje 
„credo* polityczne a i. sieni domu do gawiedzi przema- 
w ial funkeyonaryusz Kasy chorych Kochański. Atako­
wano Radę narodową, hr. Dzieduszyckiego i zresztą 
wszystko i wszystkich, tak jak to zawsze bywa na so- 
cylistycznych zebraniach.

Obradował w dniu tym także zjazd nauczycieli 
Rusinów, -  a i nasi okazują w ostatniej chwili pewną 
chęć stworzenia organizacji osobnej.

Jakkolwiek mamy wysokie pojęcie o stanowisku 
narodowem nauczycielstwa naszego, to jednak musimy 
przestrzedz je przed aranżerami, zdążającymi do utwo 
rżenia osoLnej grupy wyborców. Mamy się łączyć, aby 
stworzyć jednlitą i silną orgamzacyę, któraoy nie spu­
szczała z oka ogólnego interesu narodowego, a nie roz­
bijać się na zawodowe grjpy i grupki, z któremi wro­
gowie nasi łatwoby radę sobie dan. Raz już powin­
niśmy nauczyć się patrzyć na sprawy z punktu polity­
ki naszej.

Z K a ł u s z a  donoszą nam :
Z imeyatywy Raay Narodowej zawiązał się tu ko­

mitet wyborczy, w którego skład wchodzi 27 cztonków, 
obywateli ze wszystkich stanów i wyznań, ponadto wy­
brano delegatów na okręg wyDorczy Stryj-Katusz. Ko­
mitet uchwalił w zasadzie kandydaturę u e m o k r a  t y ­
c z n ą ,  a gdy z kandydaturą zgłosił się poseł sejmowy 
dr. A a o I f W u r s t, komitet przyjął i zatwierdził ją, 
celem przedstawienia delegatom stryjskim i wyborcom. 
Tymczasem miasto Stryj nie daje o sobie znaku życia, 
kotłuje lam wprawdzlę wśród powodzi kandydatur, nie 
mogą się .ednak Stryjanie zgodzić, kogo postawić na 
KanJydata.

Przeciwnicy polityczni nie śpią —  uszczęśliwiacze 
kraąi i zbawcy narodu urządzają tu ciągle wiece, i Ka­
tusz, miasteczko dotąd spokojne, stai się punktem cen­
tralnym, około którego generałowie modernistycznych 
naseł skupiają się, szukając upustu swej wyobraźni 
i wpływania na nieoświecone masy.

Przemawiali tedy na wiecach syonistycznych pp- 
doktorowie Zipper Pordes, Reich i Sokai; na socyali­
stycznych zebraniach pp. Piotrowski i inżynier Mora- 
czewski (kandydat), a przyjadą jeszcze pp. Daszyński, 
Stand, Straucher, Salz i inni. *

Ze strony polskiej nie wiecują, trzymają się bo­
wiem zasady „jakoś to będzie", oby tylko niezapózno!

Na czele ruchu syonistyczuego stoi propinator 
i prezes kahalu p. Aba Mii h i S t e i n ,  dotychczasowy 
obrońca . powiernik rządowy, który zaprzysiągł swemu 
stronnictwu zwycięstwo syonisty Salza i popiera je całą 
siła swego wpływu i zasobów materyalnych. Znamienny 
to objaw w polityce kra ju ; syonizm rozpoczyna rządy 
w kahale, bez przeszkód i oporu sfer dbałych o losy 
swych współwyznawców i narodu polskiego, jest to 
pierwszy wypadek w Galicyi, który zapewne pociągnie 
i inne Rady wyznaniowe.

Caveant consules !!

Z R a d z i  e c h o w a  piszą nam :
M:mo że termin wyborów niedaleki, dopiero przed 

kilku dniami ustalono kandydaturę dr. Henryka Koli- 
schera na okręg wyborczy 31 (Brody, Radziechów, Lo- 
patyn i t. d,). Chociaż już w lutym br. pierwsze ogólne 
zgromadzenie wyborców z Radziechowa oświadczyło się 
za tym wybitnym parlamentarzystą, to  jednak komitet 
przedwyborczy miejski oczekiwał wiadomości z Brodów, 
chcąc, aby to pierwsze co do Mości wyborców w tym 
okręgu- miasto oświadczyło się najprzód co do ewentnal 
nego kanaydata.

Gdy wreszcie przyszła wiadomość, że kandydować 
będzie dr. Henryk Kolischer, zwołał komitet przedwy­
borczy miejski na dzień 14 kwietnia br. zgromadzenie 
wyborców izraelitów, a zgromadzenie to, liczące nad 
200 wyborców, oświadczyło się za dr. Henrykiem Ko 
iisclierem, i uchwaliło odpowiednią rezolucyę.

Pod koniec zgromadzenia jeden z bardzo nieli­
cznych w kadziechowie wielbicieli dr. Standa, zdekla­
rowany syonista J. B. Barij, a co najdziwnieisza, gene- 
ralny uostewca przyborów szkolnych ala szkół tutejszych,

widocznie zirytowany tern, że jego destrukcyjna robota 
nie wielkie pizyniosła rezultaty, w ordynarny sposób 
zwróci! się do nauczyciela reiigii mojżeszowej, chcąc 
z nim na publicznem zgromadzeniu załatwiać prywatne 
rachunKi, przyezem dopuścił się obrazy nauczycielstwa 
i narodowości.

Po tym dla wszystkich zgromadzonych niemiłym 
epizodzie przewodniczący udzieliwszy surowej admonicyi 
niefortunnemu mówcy —  zamknął obrady zgromadzenia.

Z B o l e c h o w a  piszą nam :
Zgromadzenie wyborców okręgu Bolechów, Turka, 

Diohobycz odbyło się w dniu 14 kwietnia w Bolecho­
wie, przy udziale kilkuset wyborców7, reprezentującycn 
wszystkie sfery i zawody. Zgromadzenie zagaił burmistrz 
miasta p. Ignacy Schindler, następnie zabrał głos dele­
gat ze Lwowa dr. Reiter, wzywając zgromadzonych prze- 
dewsżystkiem do wspólnego działania politycznego żydów 
z Polakami i polecając kandydaturę dr. Loewensteina 
adwol.atata ze Lwowa.

Na zgromadzeniu tem wybrano komitet przedwy­
borczy, do którego weszli p. radca Cichocki, dr, Kiein- 
berg, dr. BfLmenthal, pp. Józef Lówner, oficyał Zwilling, 
sekretarz Pietrzycki i 50 obywateli chrześcian i żydów7. 
W rezultacie uchwaliło zgromadzenie popierać Kandyda 
turę dr. Loewensteina jako najodpowiedniejszą. Kandydat 
dr. Loewenstein zapowiedział przybycie swoje do Bole­
chowa na koniec kwietnia celem wygłoszenia mowy kan­
dydackiej. Z uznaniem podnieść należy jeszcze wybitną 
działalność polityczną prawdziwego żyda Polaka, p. dr. 
Kieinberga, który sprawie tej calem sercem i duszą 
się oddał.

Z S a m b o r a  p.szą nam :
W niedzielę dnia 14 b. m. odbył się zwotany 

przez tutejszy komitet stronnictwa demokratyczno-naio- 
dowego wiec publiczny. Na porządku dziennym wiecu 
były umieszczone referaty dr. St. Grabskiego ze Lwo­
wa. o programie stronnictwa D. N. i dr. Winogrodzkit- 
go o stanowisku stionniclwa D. N. wobec kwestyj wy­
znaniowych.

Wiec, na który przybyło około 1.000 osób, w ten. 
przeszło połowa włościan polskich z przedmieść Sambo­
ra, zagaił dr. Linde, odparłszy oszczercze zarzuty, rzu­
cane na stronnictwo D. N. przez zwolenników i pople­
czników krakowskiej postępowej demokracyi, która po­
niósłszy na zwołanem przez się niedawno wiecu klęskę, 
rozgoryczenie swe wyładowuje w kalumniach na Demo- 
rakcyę Narodową, podniósł jako główny cel obecnego 
wiecu zaznajomienie ogółu wyborców z programem te­
go tak kalumniowanego stronnictwa, aby mogli oni są­
dzić o stronnictwie D. N. weaług jego programu, a nie 
na podstawie rozsiewanych o niem plotek

Na przewodniczącego wiecu wybrano jednogłośnie 
p. dyrektora Szafranu. Następnie zabrał głos prof. 
Grabski, aby w wyczerpającem, przerywani*! gorącymi 
oklaskami zgromadzonych włościan przemówieniu, przed­
stawić dążenia i postulaty stronnictwa D. N. Mówca 
wskazawszy na konieczność powrstania w Polsce stron­
nictwa demokratycznego, którebv myślą swą obejmowa­
ło całą naszą ojczyznę i mimo dzielących ziemie polskie 
kordonów utrzymywało łączność narodowych ideałów 
we wszystkich trzech zaborach, przeszedł następnie do 
szczegółowego ontówienia zadań narodowej naszej puli 
tyki w Zaborze tutejszym, ze szczególnem uwzględnie­
niem kwesryi roinej i obrony narodowych naszych po 
sterunków na wschodnich kresach.

Następny referent dr. Winogradzki oparłszy się 
w przemówieniu swem na tradycyach polskiej pomyki 
wyznaniowej, nacechowanej zawsze gorącą obroną ko­
ścioła katolickiego i wiary z jednej strony, a jednocze­
śnie z tem istotnie chrześcijańską tolerancyą wobec in­
nych wyznań, wskazał na obowiązek kontynuowania na­
dal tej tradycyjnej narodu naszego polityki.

W trakcie dyskusyi, w której zabierali głos przed­
stawiciele i miejscowej inteligencyi i włościan, postawio­
no wniosek rezolucyi, iż zebrani na wiecu w y b o r c y  
m i e j s k i e g o  o k r ę g u  S a m b o r s k i e g o  o ś w i a d ­
c z a j ą  s i ę  w y ł ą c z n i e  z a  k a n d y d a t u r ą  na-  
r o d o w o - d e m o k r a t y c z n ą  Rezolucya ta została 
przyjęta jednogłośnie.

Po zamknięciu wiecu przez przewodniczącego, ze­
brani rozeszli się z pieśnią legionów na ustach.

K and^datuja prof. Buzka,
Celem ustalenia kandydatury narodowej w VI 

okręgu m. Lwowa ściślejszy komitet obywatelski tego 
okręgu zwołał zgromadzenie wyborców do sali Tow pe­
dagogicznego.

Jawiło się około 300 wyborców z różnych obo­
zów, nie brakło lównież i przedstawicieli partyi socyal- 
no-detnokratycznej.

Z zaproszonych i zgłoszonych dotąd kandydatów 
przybył profesor dr. Buzek i prof. Jagennan, dr. Ma­
łachowski przysłał natomiast na ręre przewodniczącego 
pisemne usprawiedliwienie, że z powodu ważnych prze­
szkód przybyć obecnie nie może, jednakże zgłosi się 
później.

Przewodniczący —  po odczytaniu tego usprawie­
dliwienia —  w zagajeniu zaznacza, że wobec uzasa­
dnionej obawy przeiścia kandydata antynarodowego jest 
koniecznem , aby  w ybrać  wreszcie ledneizo kandydata

zaszczytnie 
znanej firmy

4341
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i nie wywoływać konkurencyi. Celem więc ostatecznego 
ustalenia narodowej kandydatury, odwolnje się do zgro­
madzenia czy odwlec ten termin aż do chwili zgłosze­
nia się dra Małacuowsróego, czy przejść do porządku 
dziennego nad tą kandydaturą. W dyskusyi nad tą kwe- 
styą znalazły ogólne uznanie wywody prof. Trojnara, 
który zaznaczył, że wygłaszanie credo politycznego przez 
dra Małachowskiego, jako jednostki już znanej jest zby­
teczne, można więc tę kandydaturę tak traktować, jakby 
na zgromadzeniu był obecny.

W rezultacie przez głosowanie przyjęto w zasa­
dzie do rozważenia wszystkie trzy kandydatury.

Pierwszy wstąpił na mównicę profesor uniwersyte­
tu lwowskiego, dr. Józef Buzek.

Mowa kandydacka dr Buzka, wygłoszona z wiel- 
Ką swadą, doskonałą znajomością spraw politycznych, 
a nacechowana wielką miłością kraju i na wskróś 
demokratyczna, zrooiła wielkie wrażenie na zgroma­
dzonych.

Wszyscy wyborcy odczuli, że w tym kandydacie 
znajdą dzielnego obrońcę i rozważnego polityka.

Ze względu na zainteresowanie i na poglądy kan­
dydata, przytoczymy w streszczeniu ważniejsze momenty 
tej mowy.

Na wstępie wyznaje kandydat otwarcie, że wy­
stępuje jako „homo novus“ ; dotąd pracował naukowo 
w dziedzinie spraw politycznych, ale zawsze gorąco 
wszelkiemi objawami życia społecznego się przejmował.

Zadaniem jego, jako polityka, będzie wypow'edzieć 
i czuć to, co masy czu,ą.

W myśl programu stronnictwa dem.-narodowego 
będzie dążył do r o z s z e r z e n i a  s a m o d z i e l n o ­
ś ć  i k r a j u i bronn araw języka polskiego w Galicyi, 
na Bukowinie i na Ślązku. W k w e s t y i  r u s k i e j  
zajmuje kandydat stanowisko bezwzględnej sprawiedli­
wości i słuszności. Jako powód walki narodowościowej 
uważa eksterminacyjne programy ukraińskie i socyalne, 
dążące do podziału Galicyi i w dalszej konseKwencyi 
zmierzające do wyrzucenia Polaków za San.

Jako środek, uspokajający antagonizmy narodowe 
uważa za pożądany podział bezpośrednich podatków na 
potrzeby kultury według katastru narodowego. Pol­
skie podaUi niech idą na polskie potrzeby, ruskie —  
na ruskie.

Jako poseł będzie szanował wierzenia religijne lu­
du , stojąc zarazem na stanowisku tolerancyi re­
ligijnej.

Jest gorącym  zw olennikiem  w olności zgrom adzeń  
i now ożytnej ustawy prasowej, ale rów nocześnie w ro­
giem  terroru —  zw łaszcza  socyalistycznego , krępujące^ 
g o  obyw at. w olność. Również decentralizacyę adimni- 
stracyi i podniesienie ośw iaty ludow ej, uważa za pierw­
szy  ODOwiązek posła.

W drugiej części m owy w sw oim  program ie ek o­
nom icznym , podnosi kw estyę u p r  z e m  y  s ł  o  w ie  n ia  
k r a j u ,  k w e s t y ę  u r z ę d n i c z ą  i r o b o t n i c z ą ,  
które wym agają jednej wielkiej reform y, aby urzędnik 
Czul się niezaw isłym  pod w zględem  materyalnym i miał 
prawa obyw atelsk ie, aby robotnik nie ginął na starość  
z  głodu, lecz miał zabezpieczenie itd. W spraw ie woj­
skow ej jest za skróceniem  lat słuzDy itp.

Kandydat uznaje solidarność Kola polsk.ego za 
ostoję interesów narodu naszego w Austryi.

ł\ończąw sw oje przem ów ienie, ośw iadcza, że  w mnę 
solidarności narouowej poddaje się  w oli w yborców  i nie- 
tylku ustąpi, jeśli nie uzyska przy głosow aniu  b ezw zglę­
dnej większośei, ale będzie w szystkiem i siłami popierać 
w ybranego kandydata.

W kwestyi wyznaniowej będzie stał na stanowisku 
obowiązujących ustaw, ale odeprze ataki, pochodzące 
już to  z prawej, juźto z lewej strony.

Wśród niemilknących długotrwałych oklasków za­
kończył sympatyczny kandydat swoje „credo-1.

Trudno w ciasnych ramach sprawozdania przedsta­
wić wyczerpująco przemówienie kandydata i jego poglą­
dy; tern trudniejsze miał zadanie sam kandydat, skrępo­
wany wyznaczonemi regulaminowo 30 niinutatami. Gdy 
dla braku czasu miał już urwać mowę, zgromadzeni pro­
testowali przeciwko regulaminowi i orosili mówcę, aby 
ciągnął dalej, a słowom jego ciągle towarzyszyły okla­
ski i głośne objawy sympatyi.

Po złozeniu „credo-* prof dr. Buzka przewodni­
czący zaprosił na mównicę drugiego obecnego kandyda­
ta prof. Jagermana. - Prof. Jagermann jednak nie miał 
ochoty wyjść na estradę, lecz stanąwszy na sali uspra­
wiedliwiał się, że ochrypł, że nie będzie przemawiał jako 
kandydat, lecz jako oby watel wyborca.

Pomimo jednak cnrypki przemawiał donośnym gło­
sem. Dowiedzieliśmy się, że szanowny profesor złożył 
ostatni egzamin w 1866 r., a w r. 1865 słuchał staty­
styki u prof. Brehellego w Wiedniu.

Po półgudzinnern wykrzykiwaniu zdań bez związku 
prof Jagerman wstrzymał się na chwilę, wtedy przewo­
dniczący zapytał go, czy może przemawia, jako kanay- 
dat, bo jako wyborca musiałby się chyba zapisać do 
rzędu interpelantów. Prof. Jagerman wymówił się, że 
nie jest odpowiednio ubrany. Poczem usunął się pod 
galeryę i tam dawał upust swemu niezadowoleniu w o- 
1 rzykach i sprzeczkach z wyborcami.

Rozpoczęły się in.erpelacye: p Krzysztofo wicza
w’ sprawie wyzysku kolejarzy, prof. Szczurkiewicza 
w sprawie reformy seminaryów nauczycielskich, p. Ehr- 
iicha w kwestyi żydowskiej i tytułu inżynierskiego, p. 
Sicnla w sprawie robotniczej p. Zawojskiego w kwestyi
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w Krakowie, ul. Szczepańska 1

funkeyonaryuszy pocztowych,, a wreszcie p. Trojnara 
w kwestyi decentralizacyi kas pocztowych.

Po wyczerpujących i zadowalniających wyjaśnie- 
niacn ze strony kandydata, przewodniczący zarządził 
głosowanie tajne kartkami.

Po wybraniu trzech skrutatorów „ex praesidio“ a 
po dwóch ze strony każdego kandydata, wśród głośnych 
krzyków prof. Jagermana, rozpoczęło się głosowanie.

Prot. dr. Buzek otrzymał 160 gł., dr. Małachow­
ski 11 gł. profesor Jagerman 3 głosy, dwa głosy unie­
ważniono.

Wobec takiego rezultatu przewodn. ogłosił wśród 
burzy oklasków kandydaturę prof. dr. Buzka, jako je­
dyną narodową w VI okręgu.

Kandydaturę dr. B u z k a  witamy z najwyzszem 
zadowoleniem. Kraj pozyska w takim pi zedstawicielu 
parlamentarnym pierwszorzędną siłę polityczną, miasto 
Lwów dzielnego orędownika swoich interesów.

Bliższą wiadomość o pracach naukowych i dzia­
łalność’ prof. Buzka podamy niebawem. Ze stanowiskiem 
jego politycznem i cbywntelskiem zapozna czytelników 
naszych jego przemówienie wczorajsze, które podamy 
jutro w całości. Dzisiaj tyiko poDieżnie zaznaczyliśmy 
główne motywy tego wielce znamiennego przemówienia.

Przegląd muzyczny.
(Ze sali koncertowej. — „Wesoła Wdówka* operetka 

Lehara).
Sala Filharmonii mało ma szczęścia w tym roku: 

koncerty Siezaka i Schmedesa odwołano, a koncert Ste- 
gera po trzykrotnej zmianie terminu spotkał się ostate­
cznie z tym samym losem. Zdaje się, żfc wina leży tu 
głównie w postępowaniu zarządu, Który zarówno trakto­
waniem artystów jak i publiczności wyrobił sobie opinię 
dziwnie nieprzychylną; zaś usposobienie takie przelewa 
się następnie na wszystko, co pod niedość sympatyczną 
iirmą się odbywa, przeto rzecz prosta, co chwila nowe 
powstają zawody Czy nie przesadna zapobiegliwość 
w kierunku finansowym, stała się wszystkiego powodem?

Ostatnie dwa koncerty odbyły się w innych sa­
lach Michatowsk. giął w Kasynie miejskiem, Towarzy­
stwo muzyczne dało swój IV koncert w „Sokole*. Dla 
produkcyi solowej fortepianu, sala Kasyna powinnaby być 
wystarczają pod każdym względem, a jednak jak nie­
przyjemnie działa tu znowu obecność kulis, dekoracyj i 
widok artysty zamkniętego w małej przestrzeni, rampą 
odgraniczonej od reszty sali... Zdaje się, że i na kon­
certam i te warunki nie podziałały dość korzystnie, bo 
cała pierwsza część koncertu „klasyczna", wypddła dzi­
wnie nerwowo. Dopiero w dalszym ciągu, wytrawny ar­
tysta wziął górę nad chwilowem usposobieniem i z każ­
dym utworem odzyskiwał wszystkie swe środki, który­
mi następnie ro/budzit u słuchaczy istną ządi.ę słuchania. 
To też ponad progi am grać musiał okuło ośmiu nume­
rów, a między nimi Marsz Chopina Wspaniały ten choć 
zbyt już znany utwór wykonywa Michałowski bez za­
przeczenia bardzo efektownie, w prowadzając po delikatnie 
granem ino, pierwszy temat w całej petrii dźwięku i si­
ły. Szkoua jednak, iż wiolin fortepianu nie może spro­
stać w dynamice basom i stąd powstaje brak odpowie­
dniego crescenda, które daloDy się tylko na jakimś zna­
komitym fortepianie osiągnąć.

Koncert Io w , muzycznego składał się tym rażeni 
wyłącznie z orkiestralnych utworów. Rozpoczęła go 
uwertura do „Euryanty" Webera, dobrze i z animuszem 
odegrana. Wadą organiczną wykonania była przewaga 
blachy, miażdżąca swą potęgą smyczkowe instrjmenty 
cnwilami do tego stopnia, że w wielu ustępach figury 
melodyjne lub pasażowe ginęły, a harmonia zabierała 
głos prawie wy łącznie. Z tern wszystkiem, słuchało się 
z przyjemnością świeżych i energicznych tonów „rycer­
skiej romantyki" Webera, która wspólnie z oryginalną, 
a pod względem ducha analogiczną poniekąd kompozy­
c ją  Piotra Corneliusa (Marsz z „Cyda") stanowiła do­
brze obmyślane sąsiedztwo dla Symfonii Es-dur Haydna, 
granej doskonale i ze smakiem, a pod względem sto­
sunku dynamicznego instrumentów już z natury rzeczy
0 wiele lepiej nadającej się do warunków akustycznych 
sali. Cornenus, jeżeli się nie mylę, grany był we Lwo­
wie w ogóle po raz pierwszy. Rzecz ta w rysunku bar­
dzo piękna, wydaje się chwilami pod względem kolory­
tu orkiestramego nieco przeliczoną, tkwi w niej jednakże 
odrębna i interesująca indywidualność muzyczna.

Produkcye powyższe zajmowały rozumie się tylko 
t. zw „nieliczną, lecz wybo ową" publiczność; szeroka 
jej masa całemi falami popłynęła dopiero na nowość 
operetkową, grywaną i sławioną w całej Europie, jak się 
wyraża reklama, a dotąd (o dziwo!) we Lwowie jeszcze 
nie dawaną —  na „Wesołą wdówkę".

Ale przyznać należy, iż reklama raz przecie nie 
skompromitowała się, bo „Wesoła wdówka** to ope­
retka istotnie dobra, a już w pośród innych tego rodza­
ju produktów świeci jak brylant. Jest w jej librecie ja­
kiś sens, a w muzyce pewna treść i nawet oryginalność, 
dowcip jej niewymuszony, bieg akcyi naturalny, nawet 
trzeci akt zazwyczaj zupełnie zbędny, tu przynosi słu­
chaczowi i rzeczywiste rozwiązanie fabuły i ustępy ła­
dnie, starannie skomponowane.

W wykonaniu nowości wzięły udział panie Schup- 
pówna i Kasprowiczowa, pp. Solmcki, Sawicki, Lele- 
wicz, Krzewiński i wielu innych, oraz balet, na którego

polec.. następujące wyroby w'łasne: PETROGEN „JaH R a"  
wyśm ienity środek do Konserw. w łosów , usuwa łupież
1 swąd z głowy, wzmacnia cebulki w łosow e i zapobiega

wypauanm. Cena flakonu ko; 2 i iujr. ł  
„JAHRA" Kali cR lorkułi pasta do kęłiów, wynielu zebv, 
desinfekeyonuje i konserwuje jamę ustną. Tuba 80 halerzy.

czele podziwialiśmy, jaK zawsze pełną uroku pannę Sta- 
szko obok doskonałego jej partnera p. Trojanowskiego. 
Taniec w operetce tej bierze wogóie pierwszy krok 
przed śpiew em ; nic więc dziwnego, ie  na seryo śpie­
wa tu głównie p. Kasprowiczowa (co zresztą nie prze­
szkadza jej w rozwinięciu nadzwyczajnego humoru) i p. 
Sawicki, który ładny posiada materyał głosowy, jakkol­
wiek niestety, zawsze jeszcze surowy. Ale jak wiadomo, 
operetka śpiewem nie stoi, główną w niej rzeczą tem­
perament i gra. Jeżeli zaś o to  chodzi, to p. Solnicki 
był jako Daniło bohaterem wieczoru, grał bowiem do­
skonale, wyglądał (pozpywszy się niefortunnego fraka; 
w stroju czarnogórskim znakomicie, a tańczył zawodo­
wo. Jestto bez wątpienia prawdziwy operetkowy talent, 
bo i w śpiewie często słyszeć u niego można zwroty 
podane ze zrozumieniem artystycznem, dykeya zaś, cho­
ciaż cokolwiek wddliwa (z powodu lekkiego syczenia) 
zaleca się się przecież wyrazistością doskonałą, Że by­
wa trocnę rozhukany, to w operetce nie razi, nadaje 
mu nawet pewną odrębność, a już we wczorajszej roli 
jest na miejcu jaK najzupełniej. U panny Schuppówny 
podziwiać było można urodę, tualety efektowne i ruty­
nę pełną swobody; całość zyskałaby baidzo, gdyby głos 
i sposób śpiewania nabrały pewnej szlachetności, której 
brak niekiedy daje się dość uczuwać.

Ogólne wrażenie, jakie spiawiła operetka było 
przy efektownej wystawie Dardzo korzystne, głównie je­
dnak zawdzięcza je „Wesoła wdówka" samej sooie, wy­
konawcy bowiem z wyjątkiem p. Kaspowiczow ej i p. 
Solnickiego, nie położyli w tern jakichś nadzwyczajnych 
zasług. ~

STANISŁAW NIEWIADOMSKI.

Rudyard Kipling.

Aresztowanie porucznika Golightly.
(Dokończenie.)

ZaKOtłowaio się kanceiaryi, a w trakcie walki 
oberwał porucznik brzydką szramę nad okiem, wkutek 
uderzenia o krawędź stołu. Drugo się szamotał, lecz 
ostatecznie zwyciężyła liczba i policyanci, przy pomocy 
zawiadowcy, założyli mu na ręce kajdanki. Skoro torbę 
na listy zdjęto mu z growy, począł im dosadnie wykła­
dać, co myśli o ich postępku i dowódca oddziału poli­
tycznego zakonkludował: Niema wątpliwości —  to żoł­
nierz, którego szuKamy. Słuchajcie tylko, jak gaaa!

Wtedy Golightly zapytał naczelnika stacyi, co zna­
czy ten napad. „To znaczy" —  odpowiedział urzędnik— 
„że prosty żołnierz, nazwiskiem John Binkle, z regi­
mentu X. wzrostu pięciu stóp, dziewięć cali, oczy nie­
bieskie, włosy i broda blond, wygląd hultaja, brak 
szczególnych oznak, dezerter od uwócli tygodni został 
pi zytrzymany i okuty w kajdanki, jak na to za­
służył".

Golightly począł opowiadać całą sprawę, ale im 
więcej mówił, ceni mniej mu wierzono. W końcu szef 
atacyi powiedział, że nigdy oficer nie wyglądałby r>d 
bandytę i że dostał rozkaz dostawienia go pod eskor.ą 
do Uniritsar. Golightly miał liczne powody do złego 
humoru, więc nie możemy w żaden sposób zacytować 
jego oupowiedzi, nawet wyrzuczając z niej drażliwsze 
ustępy. Czterej policyanci towarzyszyli mu, aż do Um- 
ritsar w wagonie „intermediate" (wagon do użytku kra­
jowców). Czterech godzin podróży użył porucznik, nie 
nie roniąc ani minuty, na wymyślanie swoim opieku­
nom od ostatnich słów, o ile tylko znajomość miejsco­
wego języka na to mu pozwalała.

W Umritsar rzucono go, jak jaki tłomok w ra­
miona kaprala i dwóch żołnierzy regimentu X,

Golightly wyprostowi! się, uśmiechnął, pewny, że 
się teraz wszystko wyjaśni i chciał całą sprawę obrócić 
w żart. Tymczasem sam wcale wesoło nie w ygląda!; 
kajdanki na rękach, z ty tu czterech policj antów, zakrze­
płe krople krwi na lewym policzku. Kapral tak^e nie 
miat figlarnej miny. Kiedy Golightly zwrócił się do pa 
trolu „protekcyonalnym tonem*1; „Stała się pomyłka, moi 
chłopcy, ale mniejsza o to", kapral poprosił go, żeby 
„stulił gębę" i szedł za nim. Porucznik zatrzymał się, 
żeby mu wy tłumaczyć całą sprawę. Tłumaczył tak do­
brze, ie  kapral przerwał mu okrzykiem :

— Ty, oficer! To przez takich ludzi o żołnierzach 
źle gadają. Ładny oficer! Znam twój regiment, nazywa 
się gałgański, a maszeruje kiedy mu me każą...

Golightly opanował się i chciał spokojrie rzecz 
całą opowiedzieć od początku. Wtedy wepchnięto go do 
stacyjnego bufetu, bo deszcz zaczął padać i kapral po­
wiedział, żeby go nie brał za głupca. Zagroził mu przy- 
tern, że go każe przepuścić do fortu Govindghar „chy­
żym krokiem". Otóż przy „chyżym kroku" bardzo tru­
dno zachować godność w ruchacn...

Z zimna, kaidanków na rękach i bolu głowy, 
który mu spraw iala rana na czole, wpadł Golightly 
w szał i sadził się na wypowiedzenie wszystKiego, co mu 
na sercu leżało. Kiedy skończył, bo mu zaschło w gar- 
die od krzyku —  zauważył jeden z żołnierzy;

— Nie pierwszemu rm słyszeć, jak ludzie prze­
klinają, ale dalibóg takich bluiriiarstw i przekleństw 
jeszczem w życiu nie słyzzał.

Nie pogniewali się za niego. Podziwiali go raczej 
Z aim ponow ał irn. Przynieśli  mu nawet kufel piwa. „bo

„jAhRA" antiLepty-zna woda do c-,t. Znakomita od„ 
do utrzymania zdrowych z£bów i do płukania ust. — Fla» 
o4IU kiwi 1 kor. 2u hal.
„ JA h R A "  W a ta  M e m o  o .m  .cwa wyśmienity ś iu u e t  

orzv katarach  nos-. ~  Pudełko 40 twi.
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klął, jak w ia ru s P o p ro s il i  go potem, żeby im opowie­
dział wszystko, co słyszał o ucieczce żołnierza Johna 
Bintde i pytali, jak mu się też powodzi na wolności. 
Golightly rozsierdził się jeszcze bardziej. Gdyby posia­
dał krew zimną, czekałby spokojnie, aż się zjawi jaki 
znajomy onrer, ale, niestety, spróbował uciekać.

Otóż kolba karabinu Martin:ego, kiedy spadnie 
komu na plecy, nie przynosi ulgi ani fizycznym, ani 
moralnym cierpieniom, a garnitur „khaki", przemokły 
i nadgniły prawne, łatwo pęka skoro dwóch ludzi szar­
pnie nim na wszystkie strony. Golightly wstał rozbity 
i oszołomiony z podłogi, a koszula rozpsuła się na mm 
od góry do dołu. Wtem dał się słyszeć śwrist lokomo­
tywy i zajecnał pociąg z Lahore, z którego wysiadł na 
peron major z pułku naszego bohatera.

O to jak brzmiała opowieść majora o spotkaniu 
z porucznikiem Golightly: . /  . ■

— Odgłos zajadłej kłótni, pochijdzący z bufetu 
drugiej klasy, ODił się o moje uszy. Zajrzałem tam więc, 
żeby zobaczyć co się dzieje i wzrotu mój padł na naj­
wstrętniejszego oberwańca, jakiego kiedykolwiek w życiu 
widziałem. Buty i spoan.e pokrj te grupą warstwą błota 
i ziane piwem. Z głowy zwisała mu na szyję i ramiona 
szara, brudna szmata, cała postrzępiona Twarzy nie 
było mu widać, bo zastaniała ją koszula rozdarta aż 
pod ramiona, tylko z pod niej dobywał się gniewny 
głos, wołający, żeby popatrzono na znaki, wyhaftowane 
z boku.

Zdawało mi się, że to  człowiek w ataku „delirium 
tremens", tak przeklinał i nuotał się na wszystkie strony. 
Dopiero kiedy koszula powróciła na normalne stanowi­
sko, zdołałem z pod guua na czoic, wielkości bułki, 
i z pod zieionycn pręgów na twarzy odcyfrować oblicze 
porucznika Golightly. Bardzo się ucieszył na mój wi­
dok i prosił mnie, żebym w Kasynie nie rozpowiadał 
o tej przygodzie. Nie mówiłem dotąd nic, ale teraz, 
kiedy Golightly wrócił do kraju, pozwalam sobie na tę 
przyjemność.

Większą część lała użył poiiićznlk na starania, 
żeby kapiala i dwóch żołnierzy, którzy oczywiście bar­
dzo ubolewali nad swoją pomyłką, oddano pod sąd wo­
jenny za to, że aresztowali „oficera . dżentelmana".

Wieść o przygodzie porucznika przeniknęła do 
Kantyny, a stamtąd obiegła całą okolicę.

Przełoży ł F. CH.

J L lX J v  i ó S Ł  u  j j l .  3,
Za rubryaę tę  B ed a k o y a  aia oupow iaua.

Kwiecień otf wieków zażywa ziaj raptacyi
dla swych 1 aprysów w sw iecie całym i z pcw odu  
n iezlicn n ej ilości zozięhii ń, wywołujących po­
w ażniejsze kom plikacje. Nic wywiera tu jednakże 
wpływu naciep iu  ubranych i przedewszystniem  za­
opatrzonych w Fay‘a prawdziwe sodeńskie pas­
tylki mineralne. — Wypada to sobie raz na zaw sze  
zapamiętać. abv przeciwko t  iziebieniom  używać 
tylko prawdziwych odeńskich p asty lek .— „Fay‘a 
prawdziwe sodeńskie" naDywać można w cenie 
k. 1 25 za punełko w każdej aptece, drogueryi i 
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Ifcfi* ort-ynuie w eh orcb a-hJUff a. •  TCLKi fi5fi.fi . fi dróg m oczow ych on 2 
d c 4 pop. Lwów, ul. AkademicKa 8 . 4101

l»r. Hazeia firill
przyjmuje w chorobach wenerycznych i skórnych od 3 —5 
popoł. i od 7- -8 wiecz. Lwów, pl. A kadem icki 4. 4038

z a k ł a d  i P r r a  E u f .  Ł M s a s e c k i e g o
ul. Trzeciego M aja 1. 2 3980

masaż zwykły, elektryczny i wibracyjny. Gimnastyka le ­
cznicza, ortopedya. N owe aparaty. Ord. ou g. 2 do 5 pop.

Adwokat dr. Emanuel KROCH
przeniósł kaucelaryę na śffiar ul. Sykstuską 1. 3.

3649

ryę adw okacką
w e Lwow ie, przy ul. A kadem ickiej 3 (obok gmachu Banku 

hipotecznego). 4292
r

fBad fflaufieim
Willa Wanda Dum polski
obok łazienek i parku; pokoje z balkonami wygodnie 
urządzone, winda hydrauliczna, kuchnia polsko-francuzha. 
Łrzeinsy lekarza d.c każdego chorego ścisłe wykonywane. 
Usługa polska. SE 2.0N  ou 20 kwietnia do uóżnej jesieni.

W kw ietniu i m aju ceny zn izon e.
Adres: Niemcy —  Bad-Nauheim, Willa Wanaa, 3607

HELENA SZCZEPANOWSKA.

„F ran c iszka  Jó ze fa " S j f „ g 8 S
v na przeczyszczenie. Proszę żądać wódy „Franciszka Józefa".

3557

Pension E x q n isi(«
ulL S y k stu sk a  1. 32  KI p.

poleca pokoje elegancko urządzone, elektrycznie ośw ietlo­
ne, z caien;-utrzym. .niem, na*dłuższy lub krótszy pobyt. — 

Ceny umiarkowane 4378

KLARA ASCHKENASE JAKÓB RAUBVOGEL
Lwów Janów.

zaręczeni 4359
, w kwietniu 1937.

i*  o d z lę l& o w a r  n  ae .
W ielmożnemu Pani Dr. Adamowi Czyżewiczowi (ju­

nior) składam na tern miejscu serdeczne podziękow anie, 
za nadzwyczaj szczęśliw ie wykonaną operacyę laparatomii 
u mojej żony, która w dziewiętnastym dniu po zabiegu  
operacj jnym, m ogła zdrowa odbyć uciążliwą siedm iom ilo­
wą podrast koło  v i  do domu. ’ 4380

KAROL C1ELENKIEWICZ 
rachmistrz zarządu dóbr w Radziechowie

Wiadomości bieżące.
-r- Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow­

ska ob. łac. Koi.kurs na 2 stypendya dla chorych księ­
ży archidyecezyi lwowskiej ob. lac. z funaacyi ś. p. ks. 
J. Kucharskiego, rozpisany z terminem do 15 maia.

Dyeceeya przemyski ob. łac. Prezentę na probo­
stwo w Lutczy liberae coilationis otrzymał ks. E. Dziu­
bek, proboszcz w Turzy. Administracyę parafii w Ko- 
bylanach powieizono konwentowi B-aci mniejszych 
w Dukli. Przeniesieni: ks. W. Bar, enspozyt w Olszy­
nach na posadę ekspozyta w Łętowni, ks. J. Szozerbiń- 
ski, wikary w Woli Zaiczyukiej na posadę ekspozyta 
w Olszynach, ks J. Owczarski, eKspozyt w Barze na 
posadę wikarego w Pmkucie. Konkurs na probostwo 
w Kobylanach rozpisano z teiminem do 2G maja.

Dyecezya krakowska, instytucyę kanoniczną na 
probostwo w Głęuowicach otrzymał ks. J. Walkosz, wi- 
karyusz w Rabce.

-i- Z krajowej Rady szkolnej. P Minister wyznań 
i ośw iaty zamianował W. Przybylską, naucz. szk. wydz. 
żtń . w Przemyślu, naucz. szk. ćw. w i  sem. naucz, 
w Przemyślu.

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
ludow ych: Wł. Trybę, naucz. 5. ki. szk. w Dąbrowie; 
S. Zamojrego, naucz. r. izr 5-kl szk. w Tarnobrzegu, 
A. Szawińską, naucz. 4-kl. szk. w Bohorodczanach sta- 
ry ch ; M. Wojtaszka, naucz. 4-kl. szk. w Przecławiu; 
W. Witkowicką, naucz. 4-kl. szk. w Siem ianówce; E. 
Iwancewową, naucz 5-kL szk . w  Ł ącku ; M. Turczań- 
skiego. naucz. k itr. 2-kl. szkoły w N iem irow ie; nau­
czycielami i nauczycielkami szkół 2-klasow ych: H. Jan­
ków, ską w Rogóżme, M. Phntównę w SKwarzawie, B. 
Abdermanówne w KrzyszkowicacL; Ed. Kotulskiego 
w Zaborow ie. H. Wołodkiewiczówm, w Gajach; nauczy­
cielami i nauczycielkami szkól 1-klasowych; J. Ostrow­
ską w Zawoi „na Wełczyu, J Osiniakównę w Kornia- 
ktowie, M. Proś J a k a  w Głuchowie, St. Roga w Kwi­
kowie, K. Chrzanównę w Kątach, A. Sobolewską w Ko- 
smaczu, Fr. Zbożnia w Kicznej, St. I isockiego w d e ­
jowie, Wł, Rudnickiego w Konaracn, W, Węglarskiego 
w Jaworsko, Stef. Różyckiego w Miłoszuwicach, E. 
Onufryja w Szczepiatynie, M. Storoniakownę w Kamion- 
ce-Dąbrowce, J. Byczyka w Hotem rawskiem, Annę 
Sawczukównę w M iliku, Fianciszka Dziubę w Ma- 
to w ie , Andrzeja Cholewę w LasKówce chorążkiej, 
Eug. Lewkowiczównę w Błyszczy wodach; Teoa. Mic- 
kuwskiego w Dyniskach; przeniosła; Z. Wierzchowskie­
go, dyr. 3-kl. szk. wydz. m., połącz mej z posp. w Dro­
hobyczu na równorz. posadę do 3-kl. szk. wydz. m., 
połączonej z posp. w K rośnie; B. Janickiego, dyr. 3-kl. 
szk. wydz. m., połączonej z 4-kl. posp. w Krośnie, na 
równorz. posadę do 3-kl. szk. w. m. połączonej z posp. 
w Drohobyczu.

Rada szkolna krajowa zorganizowała: 1-kl. szkoły: 
w Dniestrzyku dębowym, w onregu tureckim ; w Jabło­
nowie, w okręgu tureckim ; w Żędowicach, w okręgu 
przemyślańskim; w Kunkowej, w okręgu gorlickim; 
przekształciła: 5-kl. szk. mieszana, w Żydaczowie na
5-kl. szk. m.  ̂ i 5-kl. szk. ż.; 2-kl. szk. na przedmieściu 
,,Bałki“ w Smatynie na 4-kl., 1-kl. szk. lud. na 2-kl.: 
w Slobodzie złotej, w okr. brzeżańskim ; w Siemakow- 
cach nad Prutem, w okr. kołomyjskim; w Ludwikówce 
w okr. tarnopolskim ; w Boratynie, w okr. sokalskirn: 
postanowiła: budowę 6-kl. szk, m. w Tyśmiemcy, w okr. 
tłurnackim; budowę 1-kl. szk w Grabowej w okr. ka- 
miuneckim; budowę 1-kl. szk. w Nowosiółkach opai- 
skich, w okr. rudeckim, wszystkie przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego kraj.; oraz przyznała gminie Brze­
ziny, w okr. ropczyckim, bezproc. pożyczkę w kwocie 
SODO Kor. na budowę szkoły.

-j- Posiedzenia i zgromadzenia. Zw. w. zgrom, czł, 
poi. Tow, gimn. „Sokół-Macierz" odbędzie się 1 maja
0 g. 6 w. w wielkiej sali gimnastycznej „Sokoła-Macie­
rzy", a w razie braku kompletu o g. 7 w. Porządek 
dzienny; Odczytanie protokołu walnego zgromadzenia 
z 20 kwietnia 1906, rezygnacya druha prezesa i wnio­
ski wydziału, sprawozdanie z czynności wydz.ału za rok 
1906, sprawozdanie kasowe za rok 1906 i wnioski ko- 
misyi rewizyjnej, wybory: a) sześciu wydziałowych na 
lat trzy, a ewentualnie i innych wydziałowych, b) 12 
członków i 6 zastępców sądu honorowego, 5 członków 
komisyi rewizyjnej, 18 delegatów do związku i 36 do 
okręgu —  wszystkich na rok jeden, wnioski członków.

-s- Tow arzystw o zabaw  ruchow ych oznajmia, iż 
z końcem kwietnia przybędzie do Lwowa z klubu spor­
towego „Slavia“ w Pradze fachowy instruktor ao  g r y  
w p i ł k ę  n o ż n ą ,  l e k  ki e j  a t l e t y k i  i h o c k e y u
1 zaraz z chwilą jego przybycia rozpoczną się na boisku 
Towarzystwa, przy rogatce stryjskiej, ćwiczenia i nauka. 
Celem kursu będzie zaznajomienie się z najnowszymi 
postępami w tych działach ćwiczeń fizycznych i wy­
kształcenie miejscowych przodowników. Z kursu korzy­
stać będą mogli członkowie i uczestnicy Tow., biorący 
udział w urządzanych urzez T. Z. k . zawodach, którzy

do Towarzystwa przynajmniej od roku utuczą, 1mmi» 
p ł a t n i e ,  inni zaś czy to jako uczestnicy czynni, cz / 
to jako hocpitanci, za opłatą 20 kor. Czynni uczestnicy 
kursu poddać się muszą oględzinom lekarskim. Zgłosze­
nia usine lub pisemne wraz z opłatą przyjmuje p. Ber­
nard Połonierki (Księgarnia Polska) ul. Akademicka 2. 
Ubiegający się o świadectwa będą się musieli poddać 
egzaminowi. Przyjęcie lub nieprzyjęcie na kurs zależne 
będzie od decyzyi komisyi sportowej T Z. R.

— P rzedstaw ienie  am atorskie, Kółka dramatyczne­
go „Talia", odbyło się w ubitgłą niedzielę w sali „Ska­
ły" —  przy udziale licznie zgromadzonej puDbczności. 
Z pośród młodych wykonawców wybił się na pian pierw­
szy p. Orzelski, który za swoją świetnie oddam* krea- 
cyę Minela („ProteKcya") nagrodzony został długo brzmią­
cymi, zasłużonymi oklaskami. Młody ten —  można po­
wiedzieć —  artysta, wykazuje już duży talent. Głdwnę 
roię w „Mordercy" dzierżyła w swoich rękach p. Sum- 
perowa, art. dram., która powiększyła swój repertuar 
doskonałą kreacyą „Pani Perard". Reżyserował p. O l­
szewski.

W Związku naukowo - literackim oaoęazłe się 
w czwartek najbliższy, 18 bm., jeden z tych wieczorów 
literackich, na któiy najchętniej dążymy, — witczói po­
święcony Słowackiemu. Atrakcya w tym wypadku tem 
silniejsza, że odczyt o Słowackim wygłos: dir. Jan P a­
wlikowski, znany doskonale publicuiości, Lywającej 
w Związku, ze świetnych occzytów zeszłoroczny cn. Te­
matem odczytu czwartkowego będzie: „Słowacki w epo­
ce mistycznej. Rzecz o duszy poety". Zebranie odbę­
dzie się w wielkiej sali Kasyna miejskiego.

-5- T eatry : T ea tr  m iejski:
We wtorek z powodu pogrze':u prezydenta miasta 

śp. Michała Michalskiego, teatr zamknięty.
We środę 1 / bm. po raz drugi: „W esoła wdówka", 

operetk- w 3 aktach Fr. Lehara z p-ną MiłuWską w roli 
tytułowej

We czwartek 18 bm. po raz trzeci: „W esoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara z p-ną Sctmpp w roli ty­
tułowej.

W piątek 19 bm. po raz czwarty: „W esoła wJówka1', 
operetka w 3 aktach Fr. Lenara z p-,.ą M iłowską

W sobotę 20 bm. o godzinie 3 30 popołudniu, ma m ło­
dzieży szk o ln e j: „Kupiec wenecki", koinedya w 5 aktach 
Szekspira.

W sobotę o godz. 7‘3G w ieczór p _ raz piąty: „We 
so ła  wdówka", operetka w 3 aktach Fr. Lekara z p-ną 
Schupu w rob tyuiłow ej.

W niedzielę o  godz. 3 3u popołudniu: „Kopciuszek", 
fantastyczne w idow isko ze śpiewam i i tańcami w 8 od sło ­
nach R. Grimma i Gornera, przerobi' A. Walewski.

W niedzielę 21 bm. o godz. 7 -30 po raz szósty „We- 
sora wdówka", operetk i w 3 aktach F Lehan* z p-n^M i- 
łow ską w roli tytułowej.

I n k  u i l e j s t  i  h  h t a k o n l e .
We wtorek: „Beatryx Ceiuci", tragedya w 14 obrazach 

Jul. Słow ackiego. (W ystęp M. Tarasieu .-za).
We środę: „Mąż z grzeczności", komedya Abrahamo- 

wicza i Ruszkowskiegc_
W t czwartek: r Beatryx Cenci", tragedya w H  obra­

zach ju 1 Słow ackiego.
w  piątek: „Starościc ukarany", tiagi koinedya w 4 ak. 

A. Nowaczyńskiego. (Występ Tarasiewicza).
V óbotę: „Eduicacya Bronki", komedya w 3 aktach 

Stefan. K rzyw oszew skiego (now ość).
W niedzielę o godzinie 7 „Edukacya Bronki" kom e- 

dya w 3 aktach Stefana Krzywoszewskiego.
W puniedziałek „Pan lowialski", komedya w 5 aktach 

Al. hr. Fredry. (Na dochód Tow. Liubr.).
-v- D alsze ofiary biura w  Nowym Bieruniu. Do

redakcyi „Nowej Reformy" zgłosił się wczoraj w nader 
opłakanym stanie niejaki Szczepan Dalko z Żydatycz 
DOd Lwowem. „Człowiek ten —  czytamy -— przed 
trzema miesiącami s k u s z o n y  nadziejami sutego za­
robku w jednej z fabryk w Saksonii, nadziejami rozsie- 
wanemi złudnie przez Diuro wychodźcze w Nowym Bie­
runiu, udał się wraz z partyą młodych ludzi do tego 
biura w poszukiwaniu pracy „na Sachsach", Za pośre­
dnictwem tego biura zgodził się do jednej z przędzalń 
saskich, zamiast jednak na umówione miejsce, Diuro od­
stawiło go do kopalni węgla w Tanbenhein, gdzie za 
2 marki dziennie i 25 funtów ziemniaków tygodniowo 
musiał pracować ciężko jak niewolnik od świtu do nocy. 
Gdy w kopalm tej skutkiem wybuchu gazów z g i n ę ł o  
8 l u d z i ,  przeważnie Rusinów, Dalko przerażony po 
dziękował za pracę i wtedy dostał na rękę po odtrą­
ceniu różnych rzekomych „zaliczek" i naleźytości biura, 
zaledwie 3 marki i z temi udał się pieszo z powrotem 
do domu Z powodu wyniszczenia pracą, choroby, nie­
znajomości kraju i braku pieniędzy, biedny wychodźca, 
a o f i a r a  n i e s u m i e n n o ś c i  biura, przywlókł się po 
5 tygodniacn do Kranowa, wyczerpany ze wszelkich 
środków do dalszej podróży.

Stanowczo jest rzeczą wskazaną, by powołane do 
tego czynniki wszczęły akcyę przeciw wyzyskiwaniu 
różnych pokątnych, przeważnie niemieckich biur wychoaź- 
czych, a najdodatniej może w tym kierunku działać okrę 
gowy urząd pośrednictwa pracy, niedawno otwarty w Kra­
kowie, który —  jak wiadomo ma w swym progra­
mie także uregulowanie ruchu wychodźczego za granice 
„państwa".

Do tych słowr dla wiadomości „Nowej Reformy" 
dodajemy, że biuro w N. Bieruniu nie jest pokątnem 
biurem niemieckiem, ale r u s k i e m.

Przyjazd cesarza do Pragi dal powód „Naprzo­
dowi" do entuzyazmu pod adresem m łodoczechów: 
„A teraz sędziwy cesarz iedzie na kilkotygodmowy po­
byt dc Pragi, ażeby przez to dać wyraz zbliżeniu się 
swojemu do Czechów i zatwierdzić sojusz między koro­
ną a polityką mtodoczeską, która umożliwiła reformę 
wyborczą.

„Ta jedna strona podróży cesarskiej jesl dla nas 
ważną. Pokazuje ona znamienny zwrot w polityce ce­
sarza, który zobaczył, iż nie może w przyszłości opie­
rać się na szlachcie i magnatach feudainych i szuka 
łączności z warstwami mieszczańskiemi".
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1 d!a Galicyi umie stąd , Naprzód" wyciągnąć 
konsekwencye. „Dla ludj polskiego w Galicyi — czy- 

,timy — najwyższy czas, ażeby się otrząsł z wpływów 
szlacheckich... Protekcya szlachecka u dworu już teraz 
f rnalnie zbankrutowała” .

-— W iadom ość, źe pcse ł do Rum y Władysław Grab­
ski miał pociągnąć do odpowiedzialności sądowej p. 
Bjórnstjerne-Bjornsona za oszczerstwo, wywołała wielki 
gniew Naprzodu".

„Jako materyał dowodowy p. Grabski przedstawi 
zapewne — urywek z mowy Dmowskiego („zmuszeni 
byliśmy przelewać krew bratnią"), krwiożercze odezwy 
narodowego Związku robotniczego i opisy —  ostatnich 
wypadków łódzkich". („N ap.zód" 16 D. m.)

Poseł Wł. Grabski rozporządza zapewne innym 
materyalem dowouowym w tej sprawie. Materyał dowo­
dowy, o którym wspomina „Naprzód", jest w istocie 
bardzo doniosłym, ale posłuży on kiedyś nie tyle prze­
ciwko BjórnsoriCiwi —  ile przeciwko naszym bliższym, 
socyalistycznym wrogom, przed trybunałem opinii p j- 
blicznej.

Od p. Adama Krechowłeckiego, radcy dworu, 
redaktora „Gazety Lwowskiej” , otrzymujemy następu­
jące wyjaśnienie z powodu wczorajszej notatki o odstą­
pieniu Slobody Leśnej adwokatowi Fedakowi.

„W roku 1904 nabyłem dla córki mojej Maryi 
z krechowieckich Pohoreckiej od masy spadkowej błog. 
pamięci Salomona i Racheli Hubnerów majętność Slo- 
bódka Leśna, a właściwie część jej, t. j. folwark, zwa­
ny „Młyniec” obejmujący około 600 morgów. Córka 
moja odstąpiła jednak od zamiaru zamieszkania na wsi, 
a nie mogąc zaprowadzić tam własnej administracyi iuD 
narażać się na straty, połączone z administracyą dzier­
żawną, odstąpiła cały ten interes majątkowy, jeszcze 
w r. 1905, dr. Stefanowi FedaKowi, adwokatowi krajo­
wemu. Przyczem jednak zastrzegłem się w jej imieniu 
najwyraźniej i stanowczo, że majątek ten nie będzie 
w całości rozparcelowany.

„istotnie tez p. dr. Fedak sprzedał jeszcze w roku 
ubiegłym główny folwark wraz z dworem i zabudowa­
niami gospodarskiemu tj. 2/g calei majętności dotychcza­
sowemu od lat kilku dzierżawcy p. Kenigowi, a tylko 
grunty oddalone, gorszej jakości, nie nadające się do za­
gospodarowania jednolitego, rozsprzedał większymi kom­
pleksami, po kilkadziesiąt morgów kilku miejscowym na 
bywcom, bez różnicy narodowości i wyznania. — P o­
został zatem obszar dworsKi z gruntami najlepszej jako­
ści, pozostała zdrowa jednostka gospodarcza; była tyl­
ko -sprzedaż odłogiem leżących gruntów, a więc parce- 
cya za użyteczną uznawana. Nie było zaś parcelacyi we 
właściwem słowa tego znaczeniu, która jest społecznie 
szkodliwem doszczętnem niszczeniem większej posiadło­
ści. Z poważaniem

Adam Krechowiecki".
Z wyjaśnienia tego widzimy, że interes folwarku 

został salwowany, nam wszakże chotlziio w notatce o 
interes narodowy, którego bacznie strzedz narn wypada 
wobec przyśpieszonego tempa, w jakiem ziemia polska, 
przy pośrednictwie mecenasów ruskich, przecnodzi do 
rąk żywiołów, Które nas pragną z Galicyi wschodniej 
wyrugować.

Przy sposobności -prostujemy błąd drukarski we 
wczorajszej notatce: „Goniec polski", z którego wiado­
mość tę zaczerpnęliśmy, jest dziennikiem „centowym", 
nie „centrowym".

-t- „Z m iłości". Tak często spotykamy się teiaz 
z opisami najstraszniejszych morderstw i samobójstw7, 
że to juz prawie żadnego wrażenia na człowieku czy­
nić nie powinno, a jednak zdarza się czasem coś takie­
go, że dfugo jeszcze po przeczytaniu nie sposob 
otrząść się i zapanować nad uczuciem grozy, chociaż 
ją już dostatecznie stępiły coraz częściej powtarzające 
się op.sy tych okropności.

Refleksye te nasunęła mi na myśl głośna „trage- 
dya dwojga kochanków" w Drohobyczu.

Nie to, że kawiarkę pannę Helenę dwon.a strza-. 
la.ni, skierowanemi w głowę i serce, pozbawi* życia 
mściwy porucznik, ani też to, że sam po pięciogodzin­
nych straszliwych męczarniach ducha wyzionął wzrusza 
i przeraża każdegu, kto czytał opisy tego morderstwa 
i samobójstwa, ale inny na pozór drobny szczegół, 
który mojem zdaniem jest okropniejszy nad wszystko.

„Na stole pozostawił swoją fotografię, a na skraw­
ku papieru skreślił przed śmiercią do matki zam ordo­
wanej te słowa: P r o s z ę  s i ę  m e  g n i e w a ć  i p r z y ­
j e c h a ć  n a  n a s z  p o g r z e b " .

Przykład zaraźliwie działa, a niejednokrotnie 
stwierdzono, że opisy samobójstw pociągają cnore 
a WTażliwe dusze, dlatego też sądzę, że zamiast rzeczy 
takie opisywać szczegółowo, z lubością, z sympatyą 
dla „nieszczęśliwych Kocnanków", należałoby raczej 
przedstawiać je w prawdziwem świetle, tem czem są 
w łaściw ie: zbrodnią i zwyrodnieniem — nie zasługują- 
cem na litość, ale na potępienie i pogardę.

Pamięci zmarłych to już nie zaszkodzi, ale może 
też i nie zachęci innych, żądnych rozgłosu desperatów 
i kandydatów do samobójstwa. ( a ż . ) .  —

Zbiąxane dzieci. Zbłąkaną dziewczynkę, mającą 
na imię Józia, liczącą okolu 5 lat, chorą zdaje się na 
oczy, ubraną w czerwona, sukienkę i sznurowane buci­
ki, przytrzymano na gościńcu w Kleparowie. Na razie 
przyjął ją do siebie włościanin Stefan Ciapała, zamie­
szkały pod k 500 w Kleparowie.

Trzyletni synek restauratora p. Laskowskiego, na­
zwiskiem Tomasz, wyszedł wczoraj w południe z mie­
szkania rodziców i przepadł bez śladu. Chłopak jest 
blondynem o niebieskich oczach, ubranym w czerwoną 
sukienkę i zielony płaszczyk.

I ó' L i pieniądze Abraham Fredfeld zgubił wczo­

raj w ul. Halickiej 200 kor. w banknotach. Pieniądze 
wypadły mu na chodnik w chwilf, gdy wyjmował z kie­
szeni, portfel, a wiatr zaczął je roznosić po ulicach, 
przechodnie zaś chwytać co prędzej. Dojrzał to poli • 
cyant i począł znów chwytać tych, co pieniądze schwy­
cili i sprowadził cztery osony do policyi, od Których 
odebrano 140 koron, reszta zaś przepadła bezpowro­
tnie.

-5- D zielny w oźnica. Wczoraj wieczorem spłoszyły 
się w ul. boimów konie rozwoziciela nabiału Franci­
szka Panka i pęaząc w ulicę Halicką, skręciły tak na­
gle, iż wózek przechylił się a woźnica wypadł na bruk. 
Mimo tego wypadku dzielny woźnica nie stracił przy­
tomności i lejce trzymał oburącz, skutkiem czego konie 
wlokły go po bruku ul. Halicką, póki ich polieyant 
przy pomocy przechodni nie zatrzymał. Dzielny woźni­
ca odniósł kilkanaście sunych stłuczeń, jeJnak z całego 
wypadku wyszedł stosunkowo szczęśliwie.

-i- Znaleziono. W dorożce nr. 111 czarną torebkę 
podróżną, zawierającą chleb, cuk>er, 2 łyżki, nóż, grze­
bień, flaszeczkę atramentu i maszynkę do gotowania. 
Na ulicy Żółkiewskiej klucz wertheimowski.

-T- Zloty zegarek z łańcuszkiem  zakwestyonowała 
wczoraj polieya u urlopnika 11 p. p. W. Szeretki. 
Szeretko chciał ten zegarek sprzedać za 40 kor. i tłu­
maczył się w policyi, iż kupił go za 14 kor. na pl. 
Krakowskim. Przy rewizyi znaleziono u Szeretki pęk 
rozmaitych kluczy i rodzaj „stechera" do Kasy wertnei- 
muwskiej, który sam sobie począł wypiłowywać z że­
laznej blachy.

Poszukują w łaściciela. W sprawie Karnej przeciw 
F. Klein o zbrodnię kradzieży, wyszło na jaw, iż zna­
lazła ona i przywłaszcz} ła sobie w lecie r. 1906 w wa­
gonie kolejowym podczas jazdy między Mościskami a 
Radymnem 130 koron. Sąd uprasza w laściciem tej go­
tówki, aby się zgłosił w tutejszym sądzie karnym.

K ronika policyjna. Z,a awanturę wyprawioną przy 
ulicy Zyblikiewicza w szynku A. Wańka aresztowano 
•\ht. Filipowicza, zarobniKa Filipowicz wszczął bójKę 
w szynku z dwoma swymi towarzyszami, a gdy go wy- 
izucono na ulicę powybijał szyby w oknach, ptzyczcm 
tak się poranił w ręce, że pogotowie ratunkowe musiało 
go odwieść do szpitala powszechnego. —  Zbieg 11 p. 
artyleryi M. Leśniewicz upiwszy się w szynku Kiiufera 
przy ul. Zielonej pod 1. 42 począł bić szklanki a w 
końcu rozebrawszy się do naga produkował się wywra­
caniem koziołków. Z trudem zabrano go do domu ro­
dziców, sKąd poneya odstawiła go do rąK wojskowych 
władz. —  W tłoku obok ratusza skradziono z kie­
szeni p. A. Allement pulares zawierający 10 kor. 
— Pani Fii. Uergowicz skradziono z Kieszeni kamizelki 
o 6 wieczorem w Rynku, srebrny zegarek wartości 60 
koron. :

□  Grybów. (Kor. wt). O b y  w a t e s t w o  h o n o ­
r o w e .  Rada gminna w Grybowie na posiedzeniu 10 
bm. nadara jednogłośnie obywatelstwo honorowe Micna- 
lowi Huzie, tutejszemu notaryuszowi i posłowi na Sejm.

4J: Lokaut łódzki. Związek fabrykantów wydrukował 
ogłoszenie, które dzisiaj przylepiono na murach fabryk : 
Scneibiera, tleincla i Kunitzera, Grohmana, Biedermana 
i Steinerta. W ogłoszeniach tych związek fabrykantów 
zawiadamia, że wobec rozpoczęcia remontu w fabryce 
Tow. I. K. Poznański, zarządy powyżej wyrmenionych 
fabryk mogą rozpocząć zapisy robotników, pragnących 
powrócić do pracy, na warunkach, podanych przez 
związek. Związek wzywa roootników do spokoju i do 
sumiennej pracy i ostrzega ich, że w razie najmniejszych 
zaburzeń wszystkie fabryki będą ponownie zamknięte, 
a zarazem zapowiada, że robotnicy nie otrzymają ża­
dnej zapłaty za czas lokoutu, ani też zaliczek, ale po 
trzech dniach pracy spokojnej, każdy robotnik, posiada­
jący rodzinę, otrzyma 2 rb., robot niK kawaler po 1 i 
pół rb., zaś po tygodniu pracy resztę zarobku.

N i e s t e t y ,  n a  p r a c ę  s p o k o j n ą  w c a l e  
s ę  n i e  z a n o s i .  Oto po dwudn.owej zaledwie pracy 
mprarze w fabryce Towarzystwa akcyjnego 1. K. Po­
znański nagie dziś zastrajkowali. Zażądali oni przyjęcia 
ponownego wszystkich murarzy, którzy mieli w fabryce 
zaiobck przed lokouiem.

Zarząd fabryki odpowiedział, że więcej murarzy 
przyjąć nie m oże,' gdyż nie posiada dla nich pracy i o 
strajku zawiadomił telegraficznie związek fabrykantów. 
Strajkujący murarze zagrozili, że jeżeli żądanie ich nie 
będzie uwzględnione, nie przystąpią do pracy około 
remontu fabryki, a nawet me dopuszczą innych robo­
tników.

Wobec tego zachodzi * obawa, że jeszcze czas 
długi fabryki, należące do lokoutu, mogą stać bez­
czynnie.

-< Sztuka 1'otograticzna uzyskała w ostatnim czasie 
jako ogólnie ulubiony sport w licznych kołach amatorów 
należyte uznanie i będzie uprawiana z prawdziwie arstysty- 
czną biegłością, Jo czego w głównej mierze przyczynia się 
nieustające udoskonalenie aparatów fotograficznych, przez 
co sztuka ta zdobywa sobie coraz to no Aszych zwolenni­
ków. Tegoroczny katalog aparatów fotograficznych znanej 
firmy Bial & Freunu w Wieaniu XIh. zaw.era oprócz wiel­
kiego wyboru najnowszych modeli nowoczesnego typu, 
między innymi także i podręcznik dla początkujących ama- 
lOrów z tabelą do wymiarkowarna odpowiedniego oświe­
tlenia, zaleca się zatem szczególniej początkującymi, ażeby 
sobie go bezpłatnie przesłać kazali, dalej znajduje się w tj m 
katalogu także wybór dobrych lornetek dc teatru, celów 
sportowych, podróży, polowania, celów woiskowych i dla 
marynarki. Najtańsza ^eria i dogodne warunki spłaty umoż­
liwiają każdemu nabycie lepszego aparatu. 3710

B ank hipoteczny.
Dziś we wtorek w południe odbyło się walne 

zgromadzenie akcyonaryuszów Banku hipot. pod prze­
wodnictwem prezesa Adama hr. Goiuchowskiego, przy 
udziale 35 akcyonaryuszy, reprezentujących 7832 akcyj. 
Po krotkiem zagajeniu odczytał dyr Frucntman spra­
wozdanie z zamknięcia rachunków.

Czynności oddziału hipotecznego Banku hip. wzra­
stają stale z roku na rok. W ciągu toku 1906 przy­
zwolonych zostało pożyczek hipotecznych na łączną 
kwotę K 31,950.300, zaliczono zaś K 23,010.900 
Ogólny stan pożyczek hipotecznych z końcem roku ubie­
głego wynosił K 139,793.044*30 w porównaniu zatem 
z rokiem 1905 wzrósł o K 9,625.107*73.

Zaległości w ratach pożyczek hipotecznych wyno­
siły z końcem roku K 1,678.339*44, na poczet których 
do dnia 1. kwietnia b. r. wpłynęło już K 1,358.604*57.

W roku 1906 nie miał Bank potrzeby nabycia 
w drodze egzekucyi żadnej nieruchomości, natomiast 
z tych, które posiadał z końcem roku 1905, sprzeda­
nych zostało sześć realności we Lwowie i sześć na pro- 
wincyi.

Wartość realności nabytych w drodze egzekucyi 
przedstawiała z końcem roku 1905 sumę łączną koron 
3,043.280*05, zaś z końcem roku 1905 wynosiła ona 
K. 1,850.068*03.

Kantory wymiany, w Zakładzie centralnym oraz 
w Filiach i Ekspozyturach przyniosły tączny zysk w kwo­
cie koron 248.537*07.

Mimo powstrzymania esKontu weksli, dział ten in­
teresów przyniósł Bankowi tytułem odsetek koron 
1,851.856*26, to je s ł o  kor. 84.051 17 więcej niż w ro­
ku 1905,

Wkładki na asygnaty kasowe wynosiły z Końcem 
roku sprawozdawczego kor. 1,760.000 o kor. 490.200 
mniej niż z końcem roku 190o.

Pozyczki udzielone drobnym przemysłowcom za 
poręką i na zastaw kosztowności w Zakładzie central­
nym i we Filiach, wynosiły przy zamknięciu roku kor. 
2,096.488*67, i aały zysk tytułem odsetek w kwocie 
kor. 189.552 33.

Towarzystwo kolei Lwów-Kleparów-Jaworów daio 
zysk około K 74.000 do K 75.000, w którym kapitał 
w akcjach pierwszeństwa znajdzie już prawdopodobnie 
cate swe opiocentowame.

Galicyjskie Towarzystwo elektryczne dało za rok 
1906 dywidendę 4 prc. od swoich akcyj, podubnie jak 
za rok 1905. Fabryka kamienia sztucznego I dachówek 
oraz Bank rolniczy we Lwowie za rok 1906 me wyka­
zały żadnego zysku.

W roku ubiegłym koszty administracyi wyższe 
były o kor. 18 .29 1 *41 niż w roku 1905, zaś rubryka 
płac podniosła się o kor. 30.517*98.

Cyfra podatków została prawie niezmienioną gdyż 
w zamKn.ęciu rachunków r. 1905 wynosiła kor. 586.562'49, 
zaś w r. 1906 kor. 580.307* 52.

Fundusz zapasowy, zwyczcjny i nadzwyczajny wy­
nosił z końcem r 1906 łącznie kor. 7,150.000.

Zysk Banku hip. za r. ub. wynosi k. 1,616.320*97.
Nad sprawozdaniem tem zabierali głos inż. A n- 

g e r m a n  i inż. K ę d z i e r s k i ,  pierwszy podnosząc 
potrzebę, aby Bank hipoteczny więcej zajmował się 
sprawami przemyslowemi, a drugi przestrzegając przed 
ryzykownemi przedsiębiorstwami przemysłów emi. - -

Po wyjaśnieniach dyr. Fruchtmanna, który zape­
wniał, że Bank w miarę sil pop,era przemysł —  rnuno 
poniesione z tego powodu straty, nie może jednak prze­
ciągać struny, bo musi liczyć się z akcyouaryuszarni. 
W rezultacie na wniosek członka Rady nadzorczej prof. 
dr. T i 11 a uchwalono następujące wnioski.

Przyimuje się do wiadomości sprawozdanie z czyn­
ności i o stanie Banku. Zatwierdza się zamknięcie ra­
chunku za rok 1906 i udziela Zarządowi Banku abso- 
Iutoryum. Z czystego zysku roku 1906 przeznacza się 
kwotę k. 50.000 do nadzwyczainego funduszu zapaso 
wego. Zatwierdza się wypłaconą na mocy § 77 statutu 
dnia 1 stycznia 1907 zaliczkę na dywidendę po k. 20  
na akcyę, oraz ze zwyżki czystego zysku roku 1906 
ustanawia się superdywidendę płatną dnia 1 lipca 1907  
po k. 12 na akcyę. Pozostałe jeszcze k. 76.219*51 
przenosi się na rachunek roku 1907.

Do Rady nadzorczej wybrani zostan dr. Natan 
Loewenstein i Tomasz hr. Stadnicki.

Na tem o g. l l h s  zamknięto obrady.

W ilta o fto sa  T g y s G R f iF ii«
Franciszek Józek 1 w Pradze.

W iedeń. (Tel. wł.) Prezes ministrów br. Beck i 
minister Prade z OKazyi wczoraiszego przyjazdu do 
Pragi oświadczyli, że me ma mowy o podjęciu jakich­
kolwiek rokowań ugodowych pomiędzy Niemcami i Cze­
chami. Minister Prade oświadczył, że chwiła obecna 
wcale się nie nadaje do podjęcia tego rodzaju rokowań 
ugodowych

Br. Beck zabawi w Pradze przez 4 dni i przez 
ten czas przyjmie cały szeieg politj kow czeskich i nie­
mieckich, iecz celem tych audyencyj będzie jedynie tyl­
ko poinform ow anie  się o obecnym nastroju polity­
cznym.

Bójki na W ęgrzech
Roźnawa. (Węg. Biuro Kor.) Pomiędzy węgier- 

sl i-fni a chorw ackim i g ó rn ik n n *  przychodziło  w ostatnim 
czasie prawie ccdzieii d o  bójek. Wczoraj zaatakowali 
chorw accy  robotn icy  węgierskich, 2 Węgrów zostało za-
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bi.ych ; Chorwaci wtargnęli taKże do mieszkania kilku 
Węgrów i kilka osób zranili. Sprawców # b ó js tw a  nie 
ujęto.

Ugoda.
B u d ap eszt. (T B K .) Wczoraj w ieczorem  odbyła się  

konferencya partyi n iezaw isłości, na której minister han­
dlu K oszut na zapytanie p. H ollo  co  do rokow ań u g o ­
dow ych odpow iedział dluzszą m ow ą. O św iadczył m ię­
dzy innemi W rokowaniach trzym amy się zasady, że  
jakkolwiek traktaty handlowa, zaw arte przez poprzednie 
rządy, uniem ożliw iały ustanowienie g ian icy cłow ej m ię­
dzy Austryą a W ęgrami, gdyż zaw arte były na podsta­
wie w spólności obszaru c łow ego , to  jednak aż do r. 
1917 należy stosunki z A ustryą w ten sp osób  uregulo­
wać, ażeby nie zaw ierano sojuszu c łow ego , 'ecz traktat 
cłow y, tak sam o, jak z każdem  innem państwem . N a ­
leży podnieść, że  pobieranie ce ł nie jest kryterynm s a ­
m odzielności ODSzaru crow egc, bo gdyby tak było , toDy 
można Anglii, w której niem a ceł, nie uw ażać za sa ­
m odzielny obszar clow y.

Konsystorz papieski.
R zym . fTBK .). Wczoraj odbył się  tajny konsystorz  

papieski, na którym papież zam ianow ał nowy ch kardy­
nałów : patryarchę w eneckiego Cavalara, a arcybiskupa 
Lorenzellego z Lucci, M assiego z P izy , Lualdiego z P a­
lermo, Merciera z M ecłielm, Aguirsa Rey G areis z Bur- 
gos, oraz nuncyusza m adryckiego R inalainiego. Papież 
przybył o  g . 10 , gdy już w sali zgion iadzen i byli kar­
dynałow ie kuryalni i dyecezyaini, po krótkiej modlitwie 
wstąpił na tron, poczem  przemówi! w zw ięzłych s ło ­
wach, podnosząc zasługi now ych Kardynałów i og łosił 
nazwiska now o mianowanych biskupów.

R zym . (T B K ). N a w czorajszym  konsystorzu pa­
pież w ygłosił p izem uw ę, w której wspom niał o  walkach, 
iakie K ościół pi zecł.odzi we Franryi, o  walkach tem  
Boleśniejszych, że papież nie przestał kochać Francyi, 
a jej bole i radości są  także bolam i i radościam i jego. 
M ężow ie, kierujący Francyą, neizadouołen i sam ow olnem  
zerwaniem konkordatu i pozbaw ieniem  K ościoła praw, 
stają w sprzeczności z tradyc/am i swojej o jczy zn y ; sta­
rają się w ykorzenić z  um ysłów  resztKi religijności, w y ­
kraczają przeciw  pow szechnym  zw yczajom  i przeciw  
tradycyjnej grzeczności francuslfiej. Objawam i nienaw i­
ści i oszczerstw am i obrzuca się  episkopat i kler, sta­
rając się ludność oderw ać od stolicy apostolskiej i za ­
ufanie wiernych podkopać. Jawnym sofizm em  starają 
się pogodzić sw oje postępow anie z ustawami i konsty- 
cueyą kraju, aby prow adząc wojnę przeciw religii, m óaz  
zarzucić papieżow i, że  występuje przeciw ludowej for 
mie rządu, którą papież faktycznie przyjął i zaw sze  
uznawał. P ocieszaiącem  jest, że  pom im o tej agiiacyi, 
jedność ludu i zgoda z biskupami, klerem i sto licą  ap o­
stolską nie została  naruszona, co  pozw ala w różyć lepszą  
p izyszlo ść  Francyi i K ościołow i. Papież zakończył sw ą  
m owę stów am i: N ienaw iści • przeciwstaw imy m iłość,
błędom  prawdę, bezprawiom  i oDrazom przebaczenie, 
modląc się do B oga, ażeby nieprzyjaciele rehgii prze­
stali ją prześladować. G dy potem  K ościół w olność sw ą  
odzyska, w tedy w szyscy , niety Iko katolicy, ale w szyscy  
przyjaciele cyw inzacyi i obyczajów , połączą się  z nami, 
aby pracow ać ku dobru swej wielkiej ojczyzny.

Urzędnicy, sirajki i p. Clemenceau.
Tulon. (TBK.) Tuteisza służba państwowa, oraz 

pracujący w przedsięoiorsiwach państwowych robotnicy, 
dalej nauczyciele, robotnicy z fabryki zapałek i rzeźni- 
cy urządzili wspólny meeting, na którym uchwalono 
ostrą rezolucyę przeciw prezydentowi ministrów Cle­
menceau, ministrom Vivianiemu i Bnandowi. Zwłaszcza 
gwałtownie zwraca się rezolucya przeciw prześladowa­
niu osób należących do syndykatów, wzywa do two­
rzenia da'szych syndykatów służby i urzędników pań­
stwowych i do przystępowania do giełdy robotniczej.

P aryż. (Ag. Hav.) W „Figarze-1 ogłasza adw okat 
Leandry odezw ę, w zyw ającą do  utworzenia w ielk iego  
zjednoczenia, któreby zw alczało wzrastający coraz bar­
dziej ruch rewolucyjny i w razie potrzeby chw yciio  za  
broń, któreby energicznie w ystępow ało przeciw agita- 
cyom  antyw ojskow ym  i antypatryotycznym . Z jednocze­
nie musi aom agać się , aby giełdy robotnicze i w ogóle  
związki robotników zostały  rozw iązane, a w szelka służba  
państw ow a, która przystąp, do antynarodowych syndy­
katów , aby była natychm iast usunięta. O byw atelskie 
społeczeństw o musi się bronić, gw ałtem  odpow iedzieć  
na gw ałty, woiną na wojnę.

P aryż  (TBK .) Wczoraj odbyło się zgrom adzenie 
przy udziale ok o ło  3 .0 0 0  osób , na którem uchw alono  
energiczny protest przeciw sądow em u ściganiu tych, 
którzy ogłosili list otwarty do  prezydenta m inistrów  
Clemenceau w sprawie syndykatów.

Anglia i Hiszpania.
M adryt. (T el. w ł.) Pism a w ieczorne hiszpańskie 

utrzym ujące stosunki z rządem przynoszą w iadom ość, 
że 12 angielskich inżynierów, należących o o  głów nych  
w arstatów  okrętow ych odb yło  konferencyę z hiszpań­
skim ministrem myrynarki w spraw ie wybudowania floty  
hiszpańskiej.

Trzęsienie ziemi.
B erlin . (TBK.) B. Wolfa donosi z Meksyku, że 

trzęsienie ziemi zniszczyło wczoraj dwie miejscowości 
niedaleko Meksyku. Dotychczas wiadomo o  11 zabitych 
i 27 ranionych.

Nowa ordynacya w yborcza.
B erlin . (T el. w ł.) ,.V css. Z tg .“ donosi z Peters­

burga: P o m o cn ik  n inistra spraw wewnętrznych Krzyża­
nowski, który  faktycznie kieruje calem  m inisterstwem  
o p rac o w a ł  p ojekt nowej ordynacyi wyborczej. Ta ordy­

nacya wyborcza nadaje czynne prawo wybatu tylko tym 
obywatelom, którzy posiadają pewne wykształcenie i 
własność nieruchomą. Chłopi mają stracić swoje dotych­
czasowe uprzywilejowane stanowisko, ponieważ pokazało 
się, że wybierają samych posłów skrajnych.

Duma.
Petersburg (TBK.) Podług umowy, zawartej mię­

dzy prezydentem Dumy Gołowinem a prezydenntem ga­
binetu Stolypinem rzeczoznawcy będą dopuszczani do 
komisyi, ale zależeć to będzie w każdym poszczegól­
nym wypadku od porozumienia się prezydenta ministrów 
z prezydentem Dumy.

PetersD urg. (TfaK.) Grupa, złożona z członków 
umiarkowanych stronnictw i prawicy, postawiła jako 
główny cel swój utrzymanie Dumy, popieranie produ­
ktywności jej pracy, oraz walkę f. tymi wszytkimi, któ­
rzy chcą nadużyć Dumy do celów rewolucyjnych. Gru­
pa dzieli się na kitka oddziałów, mianowicie 31 paź- 
dz.ernikowców, 48 umiarkowanych i 7 członków skraj­
nej prawicy. Frakcye te pozostają samodzielnemi, ale 
nie zrzekają się występowania jako jedna grupa w Du­
mie. Na ostatniem pos.edzeniu grupa oświadczyła się 
przeciw ostremu tonowi, w jakim „Ruskoje Znamia" 
(organ wsteczników Red.) występuje przeciw obecnemu 
rządowi, jak również potępiła działalność Związku ludu 
rosyjskiego, który przez sygnały z Petersburga wywo­
łuje masowe depesze z prowincyi, nie będące wcale 
wyrazem opinii ludności.

P e te rsbu rg  (Tel. wł.) 15 posłów konserwaty­
wnych, którzy w sebotę wystąpili ze stronnictwa mo- 
narchicznego, —  ogłosiło nowy program, tak zwany 
monarchistów konstytucyjnych. Oświadczyli oni, że są 
przeciwni zarówno agitacyi skrajnych radykalistów — 
jak i agitacyi reakeyonistów w rodzaju Puryszkie- 
wicza

Anarchia w Rosyi.
BeGin. (T el. wł.) Z Petersburga denoszą,' że w dniu 

wczorajszym aresztow ano tam 4 ważnych pizestępców 
politycznych, z Ktorycn, jak się obecnie okazuje, dwaj 
brali czynny udział w zamachu dynamitowym na willę  
Stolypina.

P etersbu rg . (Pet. Ag.) Dyrektorowie warsztatów' 
biiańskich uchwalili rozpocząć znowu pracę.

M oskwa. (Pet. Ag.) O  napadzie wczorajszym na 
posłańców kasy kolejowej koto mostu „Basmannyi" do­
noszą jeszcze, że zrabowano tylko około 400 rubli. —  
Sprawcy, którzy już mieli napełnionych kilka worków 
z pieniędzmi i zaczęii ładować je na wóz uciekli, gdy 
straż zaczęła strzelać. Ośmiu z nich aresztowano — a 
w tem jednego studtnta politechniki, który jednakże za­
przeczył, jakoby brał udział w jakimś napadzie.

P etersburg . (Tel. wł.) U prawosławnych sióstr 
miłosierdzia w jednym z szpitali tutejszych, odkryto zna­
czną ilość bomb, naboiów i broni. Jedna z tych sióstr 
miłosierdzia dopuściła się zamachu samobójczego.

Car wyjeżdża.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Local. Anzeiger“ donosi 

z Petersburga, że dwór w Darmstadzie otrzymał z Pe­
tersburga zawiadomienie o blizkim przyjeżdzie do Darm- 
stadu cara rosyjskiego wraz z rodziną.

Ntebogatow odbywa karę,
Berlin (Tel. wł.) „Soc. Anz.“ donosi, że admirał 

Niebogatow' skazany na 10 lat twierdzy, wczoraj uda! 
się do twierdzy peti opawłowskiej, aby rozpocząć odsia­
dywanie kary. Pozwolono mu odbywać codziennie spa­
cery w ogrodzie twierdzy i dano mu pokój dość wielki 
czysty i przewiewny.

Przemycanie broni.
Londyn. (Tel. wł.) W Glasgowie wykryto zapas

15.000 nabojów karabinowych. Był to  ładunek przezna­
czony dla Rosyi, Policya angielska ma obecnie w ręku 
dowody, że w rozmaitych miastach angielskich znajduje 
się mnóstwo takich ładunków przeznaczonych dla 
Rosyi. ________

Praga (TBK.) Namiestnik Coudenhove wydał 
wczoraj na cześć prezydenta ministrów i innych bawią­
cych t u ministrów obiad, w ktćrymwzięło także udział 
wiele innych wybitnych osobistości.

Glasów. (TBK). Policya wykryła tu skład 15.000 
patronów.

Konstantynopol. (TBK). Kola decydujące, jak się 
zdaje, uspokoiły się co do wizyty króla włoskiego w Ate­
nach, otrzymawszy od obu stion wyjaśnienia.

Konstantynopol. (TBK). Serbia dąży do zawarcia 
konwencyi pocztowej zT urcyą co do taryfy pocztowej 
przekazów i pakietów Poselstwo serDskie poczyniło od­
powiednie kroki.

Belgrad. (TBK.) Z kompetentnego źródła zaprze­
czają wiadomości, jakoby król Piotr w ciągu lata miał 
złożyć wizytę włoskiemu królowi, a nawzajem królestwo 
włoscy mieli mu uddać odwiedziny.

Lizbona. (TBK.) Rząd zawiesił wykłady w uni­
wersytecie Coimbra i wszystkich wyższych zakładach 
naukowych.

Rzym (Tel. *1.) Gazety mające stosunki z obe­
cnym gabinetem włoskim, występują osiro przeciwko 
prasie niemieckiej za to, że krytykuje spotkanie się 
króla Edwarda z królem Wiktoiem Emanuelem.

„Tribuna" dziennik ministeryalny oświadcza, że 
Wiochy wprawdzie są członkiem trójprzymierza, posia­
dają jednak zupełną samodzielność i poza trójprzymie- 
rzem mogą utrzymywać stosunki z każdem państwem, 
z kióiem uważają to za potrzebne.

M ic i t a ł  zvl:c f ia u k i
prezydent m. Lwowa,

Dzisiaj w południe zgłosiło się w prezydyum ma­
gistratu kilka deputacyj miast.

1 ta k : z Krakowa przybył prezydent miasta dr. 
Leo, wicepr. poseł Staniszewski, radcowie miejscy pp. 
Kossobudzki, Bialik, Koy, dr. Bandrowski, dr. Dobo- 
szyński i dr. Tiiles, tudzież deputacya krak. Kola 
mieszczańskiego, złożona z pp. Szufy, Stankiewicza, 
Niedzielskiego, Wolnego i Zielińskiego.

Deputacye złożyły u trumny wieńce od krakowskiej 
Rady miejskiej, od Kola mieszczańskiego i rękodzielni­
ków Krakowskich.

Dalej przybyły: deputacya miasta Stanisławowa, 
złożona z burmistrza dr. Artura Nimhina i wiceburmi­
strza dr. Karola Fiedlera, deputacya miasta Brodów, 
złożona z burmistrza ar Rittia i wiceburmistrza p. Wa­
silewskiego, dalej depuiacya miasta Jaworowa, a z Gró 
dka przybył burmistrz p. Matauszek.

Wszystkie deputacye: składają wieńce u trumny.
** *

W myśl projektu, rzuconego wczoraj w „Słowie 
Polskiem“ przez p. Józefa Olszewskiego, dyrektora Ligi 
przemysłowej, pp. Franciszkowie Wysoccy, krewni śp. 
Michalskiego, złożyli w naszej Redakcyi kor. 30 na fun 
dacyę dla rzemieślników, kształcących się w zawoazie

** *
Według ułożonego progi amu przemawiać będą 

przed ratuszeiri 1 wiceprezydent miasta dr Rutowski 
i możliwie ktoś z oosłów, na cmentarzu zaś ks prałat 
Lenkiewicz, wicepiezydent Ciuchcmski imieniem mie­
szczaństwa, rauca dr, Fiszer, imien.em urzędników gini- 
ny, dyr. Biechcński, imieniem uczestników powstania 
z r. 1863/4 i p. Schirmer, imieniem lękodzielników.

** *-
Robotnicy narodowi zgrupowani w Czytelni im 

borelowskiego w Przemyślu składają serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu zgonu Prezydenta miasta Lwowa, 
ś. p. Michała Michalskiego rękodzielnika, patryoty g o ­
rącego i powstańca.

Oby ziemia ta, którą tak ukochał, lekką mu była.

Depesze handlowe z 16 bm.
B u d a p e s z t ,  dnia 1 6 kwietnia. Pszenica na kwiecień  

8-16 do 8-17, pszenica na maj. od 7-95 do 7"96, Pszenica
na październik 8 27 do 8-28, Żyto na kwiecień od o-54 do
6-53, żyto na maj —"— do — -—, żyto na październik
6 -82 do 6-83, ow ies na kwiecień 7'64 do 7-o5, owie* na 
maj 7‘65 do roó, ow ies >a październik 6-66 do 667 ku 
kuruaza na maj 5"40 do 5'41, kukurudza na lipiec od 5 ol 
do 5‘52. Rzepa, na sierpieu 13 75 do l i PS

(NB Od 4 stycznia ceny za 100 k ilogo).
Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba
U sposobienie silne.
P ogoda: deszcz.

LITERATURA I SZTUKA.
Maiarstwo.
W y s t a w y  w i o s e n n e  w P a r y ż u .  Czas wio­

sny jest w Paryżu sezonem rucnu artystycznego, tak 
bogatym w cały szereg wystaw dzieł sztuki o jakim 
inne kraje wyobrażenia nie maią.

Równocześnie wystawy w Cerclu Volney i w Cer 
clu Epatant, wystawy u Georges Petita i w Petit Pa- 
lais na pulach Elizejskich.

Wielkie sprzedaże publiczne to u Durand Ruda, 
to  w hotelu Drouot.

Możnaby całymi dniami krążyć z jednej wystawy 
na diugą i gromadzić stosy katalogów. Za miesiąc do­
piero otworzą wrota swoje tak zwane „Salony", Salon 
ofieyalny artystów francuskich i Salon nationai, który 
się wyłonił z Salonu ofieyalnego.

W cerklach przeważają portrety i tylko nimi inte­
resuje się szeroka publiczność — tym razem Volnev 
bardzo słabo się przedstawia, ograniczymy się zatem na 
krótkiem sprawozdaniu wystawy w Cerklu Epatant. Za­
czynając ab Jove stajemy przed płótnem Bonnata — 
jest to szKic raczej głowy Paderewskiego —  pojętej 
zbyt ponuro. Plastyka jak zwykle u Bonnata występu­
jąca bardzo silnie, grzeszy jednak zbytniemi twardością 
mi — szkoda, bo tym razem miał przed sobą model 
bardzo wdzięczny

Aimć Morat cieszy się wielkiem powodzeniem, bo 
iego dwie dziewczątka na jednem płótnie wabią oczy wi­
dzów świetnością barw i życia.

Flammeng tym ra?.e.n mniej teatralny wykonał 
portret swojej córki w całej postawie, oblany mistycznem 
światłem księżyca.

Dagnan Bóuweret odznaczający się zawsze barazo 
dystyngowanem pojęciem i wykonaniem, przedstawił typ 
francuskiej matrony.

Chartrau i Gabryel Ferrier mimo, że są już wli­
czeni w grono nieśmiertelnych Akademii francuskiej, nie 
mają tym razem tych cech, któreby zasługiwały na 
przekazanie pokoleniom późnieiszym ich portretów.

O wiele szczęśliwszą jest wystawa związku mala­
rzy i rzeźbiarzy pod przewodnictwem Robina w salach 
Georga Petita.

John Sargent, najznakomitszy z żyjących dziś por­
trecistów, wystawił pięć obrazów, z których r.ażdy od­
mienny świat w sobie zawiera.

Tu portret damy w szerokim płaszczu czarnym tu
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znów skromny Jezuna-botanik w swojej izaebce ciasnej, 
wśród kwiatów i książek, tu wenecna tawerna, w któ­
re, błyszczą białe zęby uśmiechniętych Wenecyanek, tu 
staao owiec syryjskich ODlanych słońcem , tam wenta 
h:5Zpaiiska —  tak przeróżne tematy, ale wszędzie w każ­
dym calu wieiki malarz.

Blanche śmiało chlapie barwami, portrety jego 
żyją, kwiaty lśnią barwami, natura martwa oblana po­
wietrzem.

Besnard zawsze nowy, niespodziany, rozwiązuje 
coraz to inne zagadnienia malarskie.

Thaalow, tak przedwcześnie w tym roku zmarły, 
świeci śniegami swych pejzażów i nęci wzrok czarem 
oświetleń słonecznych i księżycowych.

Gasiun La Toucłie mimo powodzenia swego nu­
dzi wid .a ciągiem powtarzaniem tego samego poma­
rańczowego koloru w ciele, w drzewach i calem o to ­
czeniu.

Henri Maran, sumienny obserwator mimo swego 
punktowania rnaiaikowegu, zawsze nas interesuje szcze­
rością podpatrywania natury.

W rzeźbie Trubeckoj prym wiedzie — jego po­
stacie żyją, szeroko i śmiało rzucone, są jakby przenie­
sieniem w świat rzeźby, malowania Sargenu. Jak scho 
rowanym jest już dzisiejszy Roślin obok niego.

Paryż, 5 kwietnia. Jan Styka.
P iśm ien n ic tw o .
Nowe książki nadesłane do redakcyi:
B o l e s ł a w  K o s k o  w s k  i. Polityka gminna. 

Warszawa —  Kraków 1907. Gebethner i Sp.
' P i s m a  Z y g m u n t a  K r a s i ń s k i e g o .  Wy­

danie nowe, zupełne. Ułożone, opatrzone wstępem i 
objaśnieniami przez Henryka Gallego. Tomy cztery 
Warszawa, Kraków 1907. Gebethner i Sp.

W a c ł a w  z P o t o k a  P o t o c k i .  Ogród Fra­
szek. Tom 1. Wyaanie Aleksandra Brucknera. Lwów 
1907. Nakład Tow. popierania nauki polskiej.

W a w r z y n i e c  T.  B o l e s ł a w i e  z. Ada. Ko- 
meaya zbawienia. Kraków 1907.

J. G a w a l e w i c z ó w n a .  Listki. W arszawa 1907. 
Gebethner i Wolf.

A. H a  1 ni y. Ducny rewolucyi. Kraków 1907. G e­
bethner i Wolf.

S t a n i s ł a w  W a s y l e w s k  i. Bibliografia histo- 
ryi literatury polskiej za rok 1907. Nakład Tow. lit. 
im. A. Mickiewicza.

J a n  H i r s c h 1 e r, dr. Spostrzeżenia nad rozwo­
jem zarodkowym motyli. Lwów 1907. Tow. popierania 
nauki polskiej.

T a d e u s z  N a l e p i ń k i .  Rzecz o Królu-Duchu 
Rosyi. Kraków 1907.

P r z e g l ą d  k o ś c i e l n y  za marzec 1907. 
Rok VI. Zeszyt III. Poznań 1907.

S t a n i s ł a w  W i t k i e w i c z .  Jan Matejko, Kra­
ków, 1903. Wydawnictwo Tow. Br. Pom. Uczniów 
Akad. S. P.

K. K a u i s k y. Kwestya rolna. Tom. II Kra­
ków 1907.

F r y d e r y k  N i e t z s c l  e. Jutrzenka. Przełożył 
St. Wyrzykowski. Warszawa 1907 Nakład Jakóba Mort- 
kowicza.

J o h a n n e s  S c h l a f .  Wiosna. Przełożył St. Przy­
byszewski. Warszawa 1907. Nakład Jakóba Mortko- 
wicza.

E r n e s t  R e n a n .  Żywot Jezusa. Przełożył An­
drzej Niernojewski. Warszawa 1907. Nakład J. Mort- 
kowicza.

J a c e k  M a l c z e w s k i  i L j c y a n  R y d e l .  
Zatruta studnia. Kraków 1907. Nakład Salonu malarzy 
polskich.

F e l i k s  B r o d o w s k i .  Drzewa. . Warszawa 
JO07 Wydanie Jakóba Mortkowicza.

Fil, Praskiego Banku Kredyt, we Lwowie
eskontujt faktury i udziela kredytu na podatki kun- 

sumcyjne. 240

Dział ekonomiczny.
Pierw sza luszczarnia ryżu w Galicyi. Kraj nasz 

konsumuje obecnie około 4u00 wagonów ryżu rocznie. 
Piąci zaś mniej więcej 14 milionów koron rocznie wę­
gierskim i zachodnio-austryackim luszczarniom. Gdy za- 
krajowe te przedsiębiorstwa z natury rzeczy surowiec 
swój tak sa.no z za morza sprowaazają, jak mybyśmy 
;o czynić musieli, a łuszczenie samo wymaga wpra­
wdzie najdoskonalszego i najbardziei nowoczesnego 
urządzenia techniczno maszynowego, ale sam proces 
przetwórczy nadzwyczaj jest prosty i do produkcyi mły­
narskiej w naszym kraju rozpowszechnionej zbliżony, 
przeto od dłuższego już czasu rozważano myśl założe­
nia pierwszej łuszczarni ryżu w Galicyi. Jedyną trudno­
ścią była niekorzystna po części taryfa kolejowa w od­
nośnych relacyach. Poważnemu konsoreyum, którego 
zorganizowaniem zajęli się pp. dr. Natan Loewenstein 
i dyrektor Centralnego Związku Fabiycznego, dr. Ro­
ger Battagiia, udało się w ministerstwie kolei uzyskać 
refakcyę dla założyć się mającej fabryki w Galicyi.

Poniew aż na te- podstaw ie doKonana kalkuiacya, 
oparta zresztą na gruntownych studyach i Odliczeniach 
niezwyczajną wykazuje rentow ność przedsiębiorstw a, 
członkowie konsoreyum złożyli w tych dniach deklara­
c je  na udziaiy w w ysokości ok o ło  400.000 k. Przed­
siębiorstw o projektowane jest w formie towarzystwa

akcyjnego z kapitałem zam aowym  óOO.uOO k., obro­
towym 1,200.000 k.

Przewidziane jest znaczne rozszerzenie produkcyi 
w latach najbliższych. Kapitał obrotowy w zupełności 
jest zapewniony na mocy korzystnego układu z instytu- 
cyą bankową. Pozostaje obecnie wolnych jeszcze udzia­
łów na kwotę 200.00C Koron.

Dalszą arccyę w kierunku zrealizowania projektu 
prowadzi Centralny Związek Fabryczny.

Pierw sza krajow a fabryka w yrobów  dyetety- 
cznycłi. Na tegorocznej wystawie hygienicznej wystąpi 
również pierwsza krajowa fabryka wyrobów dyetety- 
cznych z Woli Duchackiej pod Krakowem, której wy­
roby zwracały ogólną uwagę na ostatnim jarmarku kra­
jowym. Fabryka ta założoną została na wielką skalę 
przez inżyniera Gustawa Dooinskiego, który, ożeniwszy 
się z córką znanego francuskiego fabrykanta takich wy­
robów p. Tacaille, wprowadzi! tę galęź przemysłu do 
naszego kraju, zasypywanego dotychczas wyrobami niemie- 
ckiemi, zwłaszcza pruskiemi.

Wyroby fabiyki w Woli Duchackiej wyrabiane na 
sposób francuski, spotkały się z uznaniem władz kompe 
tentnych jak n. p. Zakładu powszechnego do badania 
środków spożywczych w Krakowie. Fabryka wyrabia 
pudingi (kremy) o 8 smakach cukier waniliowy, proszek 
na sosy, drożdże proszkowe, galarety owocowe, a po 
nadto artykuł u nas zupełnie nowy, nieznany fabrykan­
tom niemieckim, „gotowe ciasto do pieczenia", z któ­
rego każdy bez żadnej wprawy sporządzać może legu- 
minę najlepszej jakości.

Fabryka w Woli D„ zatrudniająca obecnie 20 robo­
tników, zyskuje coraz szerszy zbyt nietylko w ualicyi 
ale i na Ślązku i Bukowinie, starając się wyprzeć wy­
roby pruskie, którymi zasypywaną jest Galicya, głównie 
wsKutek obojętności naszych kupców, którzy często nie 
ze złej woli, nie z niechęci dla przemysłu krajowego, 
jak raczej wskutek ospałości popierają wyroby obce, — 
Niewątpliwie pod naciskiem opinii publicznej, na żąda­
nie Samej kupującej publiczności artykuły fabryki du­
chackiej znajdą poparcie i u kupców, co pozwoli roz­
winąć się i tej nowej gałęz' wytwórczości krajowej.

Zastępstwa fabryki w Woli Duchackiej na Galicyę 
i Bukowinę podjął się znany kupiec lwowski p, Ma­
ksymowicz.

Bank rolniczy we Lwowie.
Lwów, dnia lo  kwietnia b. r 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów  

W al u t a k o r o n o w a .
Pszenica gotowa od 8’50 do 8'70, oszem ca nu 

terminy 0 -— do 0 -—. Zyto gotow e 6'40 do 6-60, żyto na 
termin) 0 — do 0 '— Gw ms ubroczny gotowy 9' — do 
9'20, O w ies obrorzny na termma 0 - - do J‘—. jęczm ień  
pastew ny 7-o0 do 7'80, jęczmień browarniany o u 7'8C
8 50, Rzerak now y — •— a o  . unianka 0 '-  io  0’— . Groch
pastewny 7’50 do 8 -— . groch do "otowania 9 — do 1 0 —, 
Wyka 6 5 0  ao ó'7ó, Bobik 6 70 do 7-— . rireczka - •—, 
c.0  — . Kukuruaza nowa C --  ao 0‘— , ttukuruaza,stara 
—• d o — Chmiel  nowy za 5ó kilo —'— ao — '—, cnmiel 
stare za 5ć kilo — ab —- Koniczyna czerw ona 60'— 
do 70'—, koniczyna biała a0' -  *do A)'—, konicz. szwedztte 
60’— do 70'—. Tymotka 30'— ao 35'—.

Spirytus paritas Tarncpol za 100 litr. gotow y od40'75  
do 41'— , Spirytus paritas Tarnopol na terminy —•— od 
—'— , spirytus raritaś Tarnopol ekśkontyngentowany 23'— 
do 23'35.

U sposobienie stale dobre, jjbroty  jednak nieznaczne 

Zm arli.
We Lwow ie: Franciszc.t Kocyan, emer leśniczy, lat 

80 — Franciszka z Rutkowskich Lew icka, lat 75. — Ma­
ksymilian Kraus, malarz, iat 55. — Marya Buczyńska, żona  
malarza, lat 33

W Ponikwie koło  Brodów: Olga z Kownackicn hr. 
Borkowska, lat 83.

W Moskwie: Dr Jerzy Gabryczewski, docent prywa­
tny tam. Uniwersytetu i dyrektor instytutu bakteryologicz- 
nego, lat 47.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
WP. J a k ó b  S c h .  w D r o h .  O głoszenia tego ro­

dzaju umieszczamy tylko w dziale anonsow ym  płatnym.

W naszej idniinisiracyi ztożyli:
Na Towarzystwo Szkoły Ludow ej:
J. Cho'dyński z Dolnej Tuzli 1 kor., Romanowie 

Alb’nowscy z Dolnej Tuzli 20 kor. zamiast wieńca na 
trumnę śp  Anieli Maryańskiej.

Dla chorego urzędnika na wyjazd do kąpiel:
St. z Rabki 4 kor.,. Hydrografia 6-40 kor.
Na polską bursę T. S. L. c
Juliusz Orzelski z Nowego Sącza 5 kor.
Na Towarzystwo Szkoły Ludowej „Koła Pań“ : 
Z puszki Maryi Łomnickiej 7 '24 kor.
Na bursę dziewcząt im. Felicyi z W asilewskich 

B obersk iej:
Juliusz Orzelski z Nowego Sącza 5 kor., Pomoc 

naukowa Kolo Maryi Łomnickiej za m arzec: Melania
Ochenkowska 1 '— kor., Fritzowa 1 '— , Jadwiga Papa- 
rowa U— , Zofia Blauthowa 1'— , Zuberowa 3 '— , Olga 
Biihnowa 1'— , Stanisława Obtułowiczowa 1 '— , S to­
biecki 1 '— , Teresa Czarnikowa 1 '— , Sołowijowa 1'— , 
Turska 1 '— , Adamska 1 '— , Domagalska 1'— , Bogdań­
ska 2 '— , Serbeńska l -— . Wajdlichowa 1*— , Frankow­
ska 1 '— , Błażejowska 1'— , Marya Łomnicka 1'— , 
Zofia Łomnicka U— , Ignaca Baeckerowa 1'— , Łucyan 
Baecker 1'— , Ciesielska 1 '— , Biernacka 1 '— , Antoni 
Lech 0 '20, Maryan Richter 0 20, Ernest Adam 1'— , 
Schenker 1'— , Radczyni S. 1*— , rażeni 30'40

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r  
Józef Ziembiński.

•®S) CS&i

A t r a m e n t

z fabryki chemicznej ^ ,s

sMIB a  H l 1̂“ “

Gd sp rzed an ej flaszki g ro sz  na Szkolę I g f c w ą !

Nowa ustawa e ulgacu n a leijftok iosych ,
przy konwersji długów fiipoteczDvcb

opracowana w języku polskim i objaśniona pr^ez komi- 
- ~ g  sarzy skarb.

M. Szal liw sk iego  i A Bajdę.
Cena 1 kor. z przesyłką 1 kor. 10 hal. D o n obycia u

dawców: Kraków, Krowoderska 1.47 4043

® Otrzymałem
świeży transport

her bały  ch iń sk ie j
Znakomita w smaku i aromatyczna \

w Congo ......................zł. i 60!
jś S o iie h o n g ..................... „ 2'— i
•£ S ou ch on g zbiór maj. „ 3 — i
a  K aysow  .................... . 4 -

Wysiewki z herbat zł. 1'30.
Wysiewu! z najlepszych herbat zł. 1'60 za pół kilograma

Handel herbaty i kawy 20

I  d m u m a  H is d la
■ w e  L w o w i e

ul. Teatralna 3, naprzeciw katedry.

Ogłoszenie licytacji na buclowe
Gmina m ic_teczka Suchej rozpisuje licytacyę na budo­

wę magistratu w Suchej na podstawie planów, wykazu robót 
i azczcgółowych i ogólnych warunków baduwy.

Koszta budów) obliczone w przybliżeniu na kwpię
70.000 koron.

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w. wysokości 
b procent oferowanej kwoty należy wnieść w terminie do 
30 kwietnia 1907 do Urzędu gminnego w Suchej, gdzie prze­
glądać można plany wykaz robót i warunki budowy.

Gmina zastrzega sobie wolny wyDÓr i przyjęcie wnie­
sionych ofert. Oferent D órego ofertę p.zyjęto będzie obo­
wiązany zawrzeć szczegółow ą umowę.

Sucha 9 kwietnia 1907.

4132
ANTUNI PAWLUSZKlEWlCZ. 

burmistrz.

Nowo otworzony magazyn konfekcji dziecinnej
M. TEUGZK6WEJ

ul. Kopernika 1. 2
poleca: sukienki, kapuzki, kapelusiki, płaszczyki, sączki, 
trzewiczki i t. a, —  Wszystko z najlepszego materyału 

po cenach najniższych. 4288

Jean a  próba w ystarczy  dla przekonania się  
o dobroci i tan iości towaru.

E ^ . e r w s s y  i  n a j w i ę k s z y  w  k r a j u

Skład maszyn do s z y c ia  i h a f tu
krawieckich i szew skich,- oraz 

wyrobów trykotowy cn
Agentami się nie posługuje.
Nauka haftu bezpłatnie. Przyj­
muje również maszyny do szy ­
cia wszelkich system ów do na­
prawy. — Zamówienia na hafty 
białe i kolorow e wykonuje sta­
rannie i szybko po umiarkowa­

nych cenach 2343 
C enniki opłatnie i darmo.

specyalista i n. uanik 
Lwów —  hotel Zorża.Józef Iwanicki

rTTABLiCh I NAPISY Z METALU LANE ot u
m osiężne, grawirowane dla Pp. adwokatóv., 

lekarzy, biur 1 p. tablice graniczne dla Wydzia 
łów  powiatowych i gntin, tablice nagrobkowe, nu- 
mera na domy,*’ oraz oznaki dla straży leśnych i 

polowych wykonywa najtaniej* 201

|  Zakład ryfewniczy nSAKSA G l i S E i K f t
Lwów, ul. Sykstuska 17.
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pod dyrekcją I udwika H sliera

Z p ow ouu  p o g r /e o u  P rezy d en ta  m iastu ś. p. M ichała  
M ich alsk iego  dziś w e  w to r e k  d n ij  16 k w ietn iu  1907  

n ie  b ę d z ie  p rzed sta w ien ia .

Hermai.ów Od 16 Ju 30 k w ie ­
tniu Marta B ellverte, ze sw o­

imi syberyjsk. niedźwiedziami. Herm an Frey and the C ou- 
.-■ins, skatcli ameryk Mile. Mary — I lumorysi. metamor- 
,ozy świetlane. — Spleen , groteska w- 1 akcie. 14 now ości 
Vitogruph. — W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godz. 
4 i 8 . — Bilety są wcześniej ao nabycia w ’ biurze dzień. 
Plohrta, Karola Ludwika 5. 3625

K a w i a r n i a  A m e r y k a ń s k a

przy ulicy T rsec iego  Maja 1. 11,

C odziennie KONCERT n u zjk i wojskowej. — Początek  
o godzinie 9 w ieczór. 85

'rf Ruch w yborczy nie powinien tak bardzo absor­
bować naszych Ziemian aby przez .o zaniedby­
wać mieli starannego zasilania roli sztucznymi 
nawozami już na wiosnę. Wybory bowiem miną 
w maju a szkody wynikłe z lichego z.Dioru pozo- ■ 

staną na rok cal.,.

I. Galie. Towarzystwo akcy jne dla p rzem ysłu  chem icznego 
Lwów, A kadem icka 8. 4365

kkiTACYJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDNA i BOLOW REUMATY­
CZNYCH W l‘A in  ŻC. rue dc Seine 31 167

We Lwowie w aptece p. Ruckeru i w wielu innych. W' Krakowie v. apte 
kach p. Reuyk;, i Wiszniewskiego.

Hipolit Śliwiński
przemysłowa i budowlana Spółka z ogr. poreką

w e Lw ow ie, ul. Kadecka I. 6
sprzedaje ze swojej fabryki ceramicznej w lk r o liu ii.y m i  

e« s l ę  d ę tą  s k l e p i e n i o w ą  z bezzw łoczną dostawą.
4379

1 ,  1 5  o a o i S L j a ,

RS" n astęp cę 3 c iągn ien ia , -afjr
G łówne wygrane: -.342

K. ?0.u00, 40.000 
K. 40.000, 20.000 
L i. 20.00O, 35.000 
K 30.u0u, 2u.000 

Fr. lou.ooo 
K 30.001, 20.000

ot. 224 w 32 tatach mies. pu kor. 7. — P raw  o | j  
aiychm.ast. — Gazeta losowań i czeki darm o.H

1 los 
I los 
1 los 
1 los 
1 los 
1 los
Cena 
, rj n

ausli 
w eg

czerw. Krzyża 
czerw . Krzy'Za 

.. 1(7;k, czerw krzyża 
Bazylika (Dombau) 
se rb sk i tynoniowy 
jó -sz i\ (dob. serca)

» M OO ^  u

IO

D c m  ”b s i n . 3 s : o ^ 7 T 7  V "

Rohatyn i Ulani
L n b w  S r k s ł u k k a  8

i

M aszyny d o  szy c ia  i haftu
z nierwszorzednych f a D r ,  k 
em ooejskiej sławy, ke.czneoa  
zl. 2<> co  70. N ożne od zł. 30 
uo 10:'. Naprawę maszyn usku­
teczniam w 48 godzinach ż 

roczną gwarancyą. 1694

Leonard W anke
Lwów, ul. Jagiellońska  11 a.

mecliauik-specyalista. 
Proszę żądać moich cenników. 
Na spłaty w dogodnych wa­
runkach Gotówką 101-1 o taniej.

» S I

N O W O ŚĆ  ! S p iry tu so w e
zapaln iczk i

ktere przy zdję­
ciu nakrywki 

naiychmiast się  
zapalają sztuka 
po K P30, 3 szt. 
1'20, poleca za 
naclesł kwoty i 

i 3o h. porto z góry fabryczny 
skład zegarów, zegarkowy gra­
mofonów i przyborów do 
tychże C. Oorntiaum , Lwów, 

Krakow ska 2 3384

S i k a w k i
ogniow e i 

w szelkie 
przybory 
pożarnicze 
poleca na

dogodną spłatę
W K  O K K  17 S

1 w ęw , ul. Gródecka 10. Tele­
fon 829. Skrad maszyn rolni­
czych artykułów technicznych 
i l-.as oryg. Wcrrheimera. Pra­
cownia slusarsko mrchanu.z- 
na. 2013

Ousiarczadty w miesięcznych ralaclt »d 2 kor. począwszjf
hiaji‘iu\VSjJc | 

inutlrle wszy­
stkich najmó- 
dniej sz. typów’ 
iak i *tLzel- 
‘kich przy bo- 
rów po’ ce­
nach naju- 

miarkowim- 
szvch.

G Y T K * Wr*lK. I Oli/tl i U

instrumentów 
nc nie tych,

skrzypiec
1 mandolin, 

g i tar. 
harmonik,

urzyrzaiitw grających, g r a m o f o n o m
, prawdziwy eh pod gwarach tuk auto- (.y4 7 płytami ?. twardej 
1 fOliOGKAfÓW

Aparaty fa tugr . ,  Gtierza , ,T i  iedeR ' biiiflide, lornetki,  uaickowiuze polo .te.

Cennik nr. X23 z wielu rysunkami na żądanie darmo i 1j« RJol  k, Frp.inrt W iprlr-fj 1(1111kosztów porla. Wysrar, . pccztowka. Uprasza się u do- tłl<LI *“• r CłlltU, IY IC ll.ll, Al l l  I. 
kladny adres, stan’ lub zawód. 352

(prawnie
zastrzeżone)„Thilophag‘‘ p ły tk i

°uaK y y środek na nagniotki
Wynalazca i wyrabiający 3801

A l F k s a i B d f  i* r  i  v t u . . a  O d t ł i i b u r g
ęi koperta, zaw ierająca 12 sztuk 45 ct.) D o nabycia w więk- 
szej części aptek i drogeryj. Gdzie środka tegc nabyć nie 
można wysyła się wprost za poprzedti nadesian. należy lości.

W Z akopanem  p ierw szo­
rzędny Zakład fo to g r -  

ficznj c wyrobionej znanej 
firmie i knenteu, kompletnie 
urząazony z własnym inwen­
tarzem do wydzierżawienia 
na sezon letni lub całoro­
cznie Oferty nadsyłać: Za­
kopane „Jutrzenka". 4187 

 M M JL —ttdM

UT -Ti, ■*,T W .'('•i'"’

■'Si* ; # # ■ * # :

B ezp ła tn ie  i b ez  porta
wysyłam każdemu 

m ój w ielk i, bogato 
Ilu s trow any  cenn ik  
7. 1000 w zoram i so ­
lidnych . d o b ry c h  i 
tan ich  in s tru m e n tó w  
m u z y czn y ch  kannego 

rodzaju .
Umis fiunrad

D om  w ysyłkow y.
Bi ii.\ nr. 985 

— (C zech \). - -

Skrzypce do nauki bez sm; - 
czka h 4 '50, 5'50, 6 i wyżej. 
D o tego sm yczek K. —'Su, 1. 
l'-ki i wyżej. Cytry, harmonie 
na składzie. -92

Na miejską wystawę
pl. Malicki 10 (w pałacu po 
Biesiadeckich) nadesłano 
w zorow o wykonaną sypial­
nię w stylu zakopiańskim  
.nanoniow ą z bronzami. 
jakoteż kilka sypialń orze­
chowych w stylu angiel­
skim i secesvinvm . 4f>KS

A .
w e L w o w ie  S yk stu sk a  14

Wykonuje ró/.ne siampi- 
lie kauczukowe i metalowe 
i w szelkie grawury na różnych 
metalach po uajuiniurnouuń- 
szych cenach Cenniki na żą­
danie gratis i (ranko. 87

ż i t d u ć !

gratu i iranko me­
go bogato ilustr. 
polskiego cennika 
z przeszło 1000 n  
siników zegarKow 
towarów srebr­

nych i złoty cn

H a n  n s  K o n r a d
Pierwsza fabryka zegarków 
w Briix nr. 984 (C zechy).
Prawdziwe uiklowe zegarki P.eraontou- 
z kotwicy razem i  łańcuszkiem i lure- 
raitm  skórzanym k. 4.—, 3 sztuk i k. 
ll-óo. Prawdziwy srebrny zegarek Re- 
montoir k . 7*00, prawdziwy -r jwny 
łańcuszek, ważący 15 grom tor k . 2’50. 
Żadne ryzyko! Zmiana dozwolona lub 

zwrot pieniędzy. 91

Bez konKurencvi
Kto kupuje gramofon niech 
zarząda oiyg, lalnego fabrycz. 
cennntKa od s  tneralt.ego za­
stępcy fabryki gramoioiiów

„ € O H  n i H A ‘- 
©

Jakób Kahane-
Lwów, ul. Sykstusku  I. 12 
Płyty do gramofonów. Co ty­
godniu śuic/y vvvbór. Spis 

płyt wysyłani udwrotrue.

Księgarnia G. Gebethnera i Spółki

4091
poteca a o w e  y / j j w i u o t u a  własne i kom isowe

Berent Wacław Próchno, powieść współczesna. Wydanie 2-gie 
Bojanowski Stefan. Ogólne zasad y  sztu czn ego  w y lęg u  i w ychowu  

kurcząt
Bolesławiu. N ad modrym D unajem . Nowela
Brzeziński Józef. S zp arag i i ich  r<>.cyonalna hudcwla. Wydanie-2-gie 

ptzejrzane i powiększone 
Corneille 1’ Cyd. Tragedya w 5 aktach. Tłumaczył St. Wyspiański 
Dąbrowski Tomasz ks. K azania o M ęce P ańskiej na trzy  posty.

Wydanie 4-te
Dubiecki iWaryan. R om uald T raugutt i jego dyktatura pouczas powala­

nia styczniowego 1863 — 1864. Wydanie 2-gie powiększone. Z 3 ryc. 
Gawalewtczówna Gustawa (Toporczanka). L istki, lifywki kortspondencyi, 

Z przedmową boi Prusa 
Gliński Kazimierz. Kiólęwwka pieśń
Goyski Mary IR. Spraw a zastaw u  ziem i dobrzvnsKiej przez Włady­

sława Opolczyka i pierwsze lata sporu (1391 1399). Szkic hist.
Giabowski Tadeusz dr. L liza  Orzeszkowa. Szkice jubileuszowy 
Halny A. D uchy rew olucyi
Jeske-Choinski Teodor. B łysk aw ice , powieść historyczna z czasów rewo­

lucyi francuskiej 
Konopacki Leszek. F oezye
isorzon Tadeusz. Kim i czem b y ł K ościuszko. Gpowedziat to krotko 

i jasno... Obrazki zaś objaśniające, druk i papier opłacił August Iwański, 
Noskowski Boteslaw. N iebezp ieczeństw o n iem .ecu ie

— P o l i t y k a  g a u u n a  Rozwój życia gminnego. Obszar tery toryaIny 
gminy wrejśfeej. Sprawy szkolne. Sprawy robotnicze. Polityka gruntowa. 
Kwestya mieszkaniowa. Podatki. Gcnrona stanu średniego. KomuniKacya 
Przedsiębiorstwa. Stosunki zdrowotne. Zakłady kredytowe. Komisye 
socy ilne

Kras n ód Zygmunt. P ism a Wydanie nowe zupełne. Ułożone, opatrzone 
wstępem i objaśnieniami przez Henr. Gallego 4 t. K 5’~ N a  wel. 

Lubecki Kazimierz. Illu strow ane sonety  rzym skie  
Mary an. Z ustatnich dni. Poezje
Maryań^ki Modest. Przew odnik  po lsk o-ang ielsk i i słow nik  p o lsk o-  

an g ie lsk i dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów Zje­
dnoczonych i Kanady. Wydanie Ż-gie. Kanon 

Miś Wincenty ks. Czy m ałżeństw o je s t  n ierozerw alne?
Moszyński Jerzy. Obraohujmy się

—  P o lityk a  narodowej dem okracyi na tle mowy kandydackiej 
pana Romana Dmdwskiego

M uzeum polskie: Malarstwo. — Rzeźba —  Przemysł artyst. Wydawcy 
Feliks Kopera i Julian Pagaatewski. Rocznik I. Zeszyt VI—VIII po 

Norkowska Marta. N ajnow sza kuchnia w ytw orna i gospodarska, 
zawierająca 1249 przepisów gospodarskich, z uwzględnieniem kuchni 
jarskiej. Z dustracyami. Wydanie powiększone K 4 ’60. Karton 

Nusbaum Józef. W iadom ości początkowe, z b iologii, czyli nauki
0 istotach żyjących. Przeznaczone dla uczącej się młodz.eźy. Z 48 
rysunkami w tekście. Wyd. 2-gie popr i rozszerzone. K. P60. Kart.

Orzeszkowa Eliza. O rycerzu  m iłującym  Opowieść. Dochód przezna­
czony na Seminaryum polskie im. El. Orzeszkowej w Warszawie. 

Owidyusz Nason P. M etaform ozy (w wyborze). Według przekładu Bru 
nona htcińskiego i Jakóba Żebrowskiego. Wydal Bronisław Swiba 

P rzew odnik  historyczny po K raaow ie i OKolicy. Z  ilustracjami
1 planem miasta

R ady dla utrzym ujących buhaje rozpłodowe. O buhajach gmin­
nych. —  O  pożyczkach na buhaje gminne. W dodatku: Zbiór przepisów 
hodowlanych. Wydanie 2-gie poprawione i uzupełnione. (Wydawnictwo 
Macierzy Nr. 60) - 

Rodziewiczówna Marya. S zary  proch, powieść. Wydanie nowe 
Różańska Janina. N a fujarce. Poezye
Serkowski Jozef dr. S tn dya  w  spraw ie przym usow ego w ycnow a  

nia zaniedbanej m łodzieży
Śniegocki Antoni. Drobne gospodarstw o w iejsk ie. Poradnik dla mło­

dszych gospodarzy i gospodt ń. (Wydaw. Macierzy Nr. 87) 
ówieźawski Leon. P o lsk a  kom ed ya  w czterech dziatacn 
Szalay Walerya. Spłacony dług. Opowieść z roku 1831 Z 8 rycinami 

Wl. Witwickiego. (Bibl. Macierzy Nr. 36)
Sztuka stosow ana Wydawnictwo T o„. „Poisk" sztuka stosowana" 

w Krakowie pod redakcją Edwarda Trojanowskiego (Warszawa) i Je 
rzego Warctialowskiego (Kraków). Zeszyt Vlll i lX 

Zaboiecka Marya. Gromnice, powieść
Żółtowski Adam O  p o d s t a w a c h  f i lo z o f i i  H e g l a  Część I Zasady, me 

tody i pierwsze ustępy logiki
Łlu n a u ycitt A^.ystśklpln k s ię ^ a r n ia c u ,

Koron
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W yjaśnień, ck>tyczących drobnych cg^oszefi, 
udziela A dw in is tiacya  ffSłuw a Pciisk.igu" po 
otrzymaniu jaailci pocztowej na udpotftCw2.
Ź^toszeriia vrydam! pyt moęą t/łfco im oka- 

zamieni kw itu na  w sers t. 
i g m u e h  fekom eadow aiiy tf! nie p a r tm a p s  ebę Drobne ogłoszenia Polecamy naus korespondenta, inse.atowe*; 

nabywać j* moZn* we Jizrs.kkłi biurac.i 
iusnisłkiłw i s większych raiiiwc .̂ 
nadt siane o ■eapoeew kai » ońuoweor b awli '-» m a m  ic mrczo

Atmiafar. JBrwa N t t le d * .

^ehewanie i ngajca
E u reuu  Mnie Ailemerit, rue 

>t Michel 3, cherche fran- 
estises avant hons eertWicats 

4'-P.9

Tylko za utrzymanie
poszukuje nauczycielka lekcyi 
do w*xysrk«ićh przedmiotów  
i k o n se s a c y i niemieckiej, 
ewentualni-* jako towarzyszka  
tylko w miejscu. Zgł. „Kon- 
werśacya** do Admin. Słowa  
polskiego.  _______ -1307
iy dniem  15 kwietnia otwie- 
ftl ram szk o lę  kroju i szycia 
sukien damskich według naj­
nowszej i ba ud z o ułatwionej 
metody. Wpisy f.zyjm uje :o- 
uz.iennie oa g 10 do 1. Pa­
nienki z. prov\i.icyi z za m o ż­
niejszych domów mogą zna­
leźć opiekę i um ieszczenie u 
właściciel.,i zakładu. lózeŁna 
Dąbrowską, pl. Halicki 14, 1 p.

4349

l i i  ptyw- szk o le  g im nazyal- 
W  nej m ęskiej we Lwowi e  
i Pańska 9) z.«c?.yna się i5-go  
ń. m. dla uczniów klasy IV-ej 
sz.kolv ludów ej 3-iniesięczny 
kurs przygotowawczy do egza­
minu ws tępriego do 1-ej klasy 

gimnazyalnej i realnej. 
Bliższych wyjaśnień co  uo 
iego kursu jakoteż uo egza- 
'.nnów wstępnych i prywatnych 
do innych klas i egzaminu 
dojrzałości auz.ieia Dyrekcya 

.o d  g. 10— 12 i od 4—5. Przyj­
muje się też ucz.ruow uo I-ej 
klasy gimnazyalnej. 4355

Bajow ego poszukuje zarząd 
dóbr Pietnicz iny p. Soko- 

lówka koło Bobrki.___ Ai50_

D la w iększego przedsiębior- 
I  siwa poszukuje się r u j ­

nowanego handlowca, celem  
zastępow ania szefa na prowin­
cyi. Kaucya. wyn.uguna do wy­
sokości kor. i 000 lub też pe­
wna poreka. Stała pensya i 
dyer.. Oferty adresować na­
leży: Rzeszów post.-restante 
„Zastępca szefa11. 4303

Zdolnej sklepowej do mle­
czarni poszukuję. Zglosz. 

Bielikiewicz, Lwów, Ja łow sk  t 
50. 4332

Brow ar parowy Chlebowy po­
czta Hiibów poszukuje od 

pierw szego maja 1907 kore­
spondenta lub korespondentki, 
obeznanych z bucl.alteryą i 
pisaniem na maszynie. Całe 
utrzymanie i pięćdziesiąt ko­
ron miesięcznie. Reflektanci 
zechcą nadesłać odpisy św ia­
dectw. Nieuwzględniiine zo- 
sianą bez odpowiedzi. 4172

oszuKuję m łodego kanto- 
rzysty Izrael, który biegle 

stenograuije po polsku i n ie­
miecku i także biegle pisze 
na maszynie od 1 maja br. 
Pisem ne oferty z odpisami 
świadectw adresować: Marek 
Seemann, Drohobycz. Nie- 
uwzględnione orerty pozosta­
ją bez odpowiedzi. 4173

pBsaay jggtjklwag
Kulnlk ze szkołą  rolniczą, 21- 

letnią praktyką, Jobremi 
świadectwami poszukuje zaraz 
posady ekonom a po kaw a lwu 
sku. Żgłoszenia „M. S .“ Ra­
dymno poste rest. 3921

2 0 0 - 8 0 0
robienie przyjęcia i posady 
manipulantki przy poczcie lub 
koiei. Z głoszenia Ądministrą- 
cya Słowa pod „lrma“. 4219

oszukuję uczciw ego, obe- 
_ 2nanego w dziale farbo­
wym i fotograficznym DRO- 
GUERZYSTY. Posada stała. 
Świadectwa z kilkoletniej pra­
ktyki wymagane Droguerya 
W ojciechowskiego w Przemy­
ślu. 4139

Asp irant farmacyi, ^osiada- 
jący co najwyżej jeden roi- 

praktyki, znajdzie korzystne 
um ieszczenie w aptece v. e 
Lwowie Z głoszenia s u d  „dla 
aptekarza11 orzyjmuje z grze­
czności Leon Margel, ul. Ły­
czakow ska 1. 4357

7 0  c t .
p ó l k ilogram a kawy aroma­
tycznej, niezrównanej jakości, 
H E R BaTY  ciemnoriaciągają- 
cej 7.  wybornym smakiem, i 
aromatycznym" zapuch-m po* 
kg. 150 /}. polec-. MARKUS 
P, .RNES, Lwów, Jagiellońska 
17. Zamówienia z prowincyi 
ouwrotnie. 3291

Łe F erm ent11 Kraków, uli­
ca Podwale 1. 5. Kraków. 

W yłączne zastępstw o na całą  
Austryę. Wyrób mleka i fer­
mentu płynnego za pomocą 
„Laktobacyiiny1 według m eto­
dy Dra M ieczninow a, profe­
sora instytutu Pasteura w Pa­
ryżu Sprzedaż tych wyrobów  
oraz laktobacylińy w proszku 
i w pastylkach. — Broszury i 
wyjaśnienia traktujące o dzia- 
łamu na zdrow ie tego środka 
dyetycznego na żądanie darmo 
i oplam ię. ’ 1833

Pien iądz każdy wyrzuca, ku­
pując gotow e lik.ery, gdyż 

za pon.ocą esencyi M onopol 
sporządzić można każdy li­
ki *, oszczędzając 50 proc. 
Główny skład najtańsza Dro- 
guerya Alenkesa, ul. Kazimie­
rzowska, róg ul. Rzeźnickiej.

4271

Jijtyrączny H andel hem aty, 
W  S tarego  Wohla w e Lwo
w ie polec- się Szan. P udut 
eznos.i. 4uS4

W g ra j M m
iS Iięk szej dzierżaw y apteki 
W  poszukuje r-iynowany  
magister farmacji. Zgłoszeniu  
pud Dr. M R osenbaun., ja -  
i o sła w . ~ 4280

lutu i spmfoż

W m ieście prow incyonalnem  
s.edzibie Sądu obw odo­

wego jest do sprzedania po- 
łow* hotelu, urządzonego z 
komfortem, ośw ietlonego ele­
ktrycznie K ap ita ł potrzebny 
50—óu.OOOkó.un. W iadomości 
udzieli dr. W archałowski ad­
wokat w Jaśle. 4336

1 1 —1 mtmmm
t j  a rogatką kleparowską jest 
-J  uo 1000 sążni gruntu bu­
dow lanego z drzewami ow o- 
cowem l j j  sprzedan a. Infor- 
macya: Hausman w’ Kiepuro­
wie 4311

Dla amtcnSw przez cały 
rok w Brzuchowicach!

Do sprzedania  willa „Tilena11 
w najpiękniejszej i naj­

zdrowszej stronie < położona, 
(za aleją M ickiewiczowską), 
składająca się  z dwóch mu  
row anych d om ów  o  siedm iu  
pokojach  2 przynależyto- 
ściam i i wszelkiemi w ielko- 
miejskiemi urządzeniami oraz 
odpowiedniem umeblowaniem. 
Ogród kwiatowy t ow ocowy. 
Bliższa wiadom ość ul. 3-gu 
'' ‘ 4274Aparaty ssące do c z y sz c z ę - , ^  y porryeru. 

uia dywanów ścian i mebl. i 
m ożna oglądać w handlu Stro- 
mengera, Lwów, Karola Lud­
wika 5. 3416

Ekon om  młody, energiczny, 
żonaty, obecnie na posa 

dzie, pragnie zmienić posadę 
od lipca b. r. PosL-rem inie  
A. Sęuziszótw  4338

Asp irant farm acyi z dwule­
tnią praktyką, poszukuje 

posauy v.' aptece Wilhelm 
Ceibh trd, Podwołoczvska.

4333

Dłu go le tn i urzędnik j -s c k u  
racvjny izr. kawaler, lat 26 

uzdolnijny i z dobremi refe- 
reneyami, zamieniłby po»adę, 
Przemyśl, post.-rest. „Anker“.

4331

Pow ażna, inteligentna w do 
wa, znająca się na prowa 

dzeniu gcspocars-w a, mogą­
ca złożyć uaucyę, pragnie 
objąć zarząd gospodarczy w 
większym zakładzie w ycho­
wawczyni lub pensyonacie we 
LwuW:e albo na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „Zarząd czy ni11 
w biurze anonsów- Sokołow  
sk iego . _______ _  4323
M iem ka nteligentna, wy- 
■B kształcona, ze świadectwa­
mi polecającemi, pierwszego  
stopnia, obznajom iona z go­
spodarstwem doniowem, pu- 
szukute miejsca jako tow a­
rzyszka podróży lub podobnie, 
na w ieś pójdzie chętniej. 
Wynagrodzenie rzecz pobo­
czna. Zgłoszenia pod „Verla 
sftljth“ poczta Tuchla. 4314

PKadf zanfi»r#»**e

Do cegieln i parowej* w Do-
brzechowie potrzebny za­

raz palacz do wypalania da­
chówek ZgłuMć się do Za­
rządu dobr, poczta i stacya 
Dobrzechów. 4132

W otaryusz w Podhajcach po- 
21 szukuje dyetaryusza biegle 
piszącej;} po polsku . po ru- 
: K i i i obBżuańeiS) 2 tóZuiłU-; 
l.i.yą. 4282

Do korekt i recenzyi prac 
naukowych poszukuje Mą 

zdolnej osoby, o  w ykształce­
niu akademickiem. Dokładni* 
oferty w Admin. Sfowa poi. 
pod '.P om uc1. 4368

Dr. Ignacy Herz,. adwokat w 
)aśle poszukuje rutyno­

wanego koncypientn. Posada  
zaraz uo o b jęć ... - 43oo

Zarząd Kulka rolniczego w 
Zagórzu poszukuje han­

dlowca do prowadzenia skle­
pu na filii Kółka w zagórzu. 
Kancya niezbędna. Z g ł. pod 
F Bartnik, sekretarz Kulka w 
Zagórzu. 4385

oncyp ien ta  rutynowanego 
przejmie bezw łocznie dr. 

Jaz.ńsk., adwokat w Tyczy­
nie. 4358

Zak .ad  hydropatyczny w 
Przemyślu potrzebuje ką­

pielow ego i kąpielowej (bade- 
nierów) ktfirzyby także ma­
sow ać uitueli Zgłaszać się za ­
raz, .lr. Madeyski,- Przemyśl.

4847

Zawiadomienie.
Dla o sób  um iesicza iacych  

ogtos/<*niu w naczern p t in  e, 
k tó re  nie życzą sobie  podać 
sweuo a d re su , przy jm ujem y 
z gr; eczności zg ło szen ia  (o te r- 
ty) ze znakam  adresuw em i 
(jw a  wyrazy lub szyfiaj.

Na ad resach  listów , o ćn o - 
szacyc się da  tak ich  ogtoczeń, 
p rósirn j w ypisyw ać « -raźnie 
o bo k  naszego  ad resu  uiak 
■dreaow.. podany .. ogłoszeniu , 

'l a k  oznaczone listy  wydal. rTy 
zazw yczaj n ieznanym  narn oka 
z icieiom  naszych kwitów o g ło ­
szeniow ych.

P rzestrzegam y przed dc tą- j 
czaniem  do  zgłoszeń  św iadectw  
lub innych dokum entów , odp i­
sy bow iem  zupełn ie  w ystarczą  
a  w odzyskan iu  zagin ionych 
o ryg ina łów  naw et pom ocni być 
nie m ożem y.

L istów  poleconych  (reko 
m endow anych) ze zgłoszeniam i 
bezw arunkow o nie przyjm u­
jem y.

Spraw  osob istych  dotycz* 
cych o sób  o g lasza jącem  zn? 
nych (koresp . pryw atn . iip.) nie 
drukujem y.

AtuniB. -nowa hoisiiego.

łrtftn ij sjM żynui
M ow o otworzona mieczarnia 
su RzpszuwsKa, kuchnia do- 

Im iniu, ul. Frediy 4. 4373

antracit i koks dosmreza 
bezzw łoczn ie N. Ktrtznbr, 

P od w ołoczysk a . 4262

5przedam  rzeczy różne, ul, 
Pańska 3, parrer- 4o21_

Ogród Babin nau Łomnicą 
wysyła jeunoroczi.e sa 

dzonk szpaiagów  Sniesino- 
glów  (Schs.eekopf) po \ ar 3 
za sto sztuk. 4323

|B |ię k sz a  realność jest w ca- 
W ło s A  zaraz do sprzedania 
przy batdzo dobrych warun- 
luich, nddająca się  do każde­
go przedsiębiorstwa. Bliższa 
wiadomość v\ miejsca ul. Ko 
pernika 54 A. L. E. 4242

P ie rś c io n k i |
obrączki ślubne, szpdkf 
bukietowe, w szelkie wy­
roby ztote i srebrne po­
leca Franciszek Kwa­
śn iew ski, plac haT cki 3. 
Przyjmu,e w szelkie ob­
siali) rrk i i reperacye.

( y i e k s z ą  ilość drzewa opa- 
Wl Jowego m iękitgo poszu­
kuje Zarz-jd dób, Kumarno 
p. loco stacya Komarno Bu­
czały. 4254

Bobik  doskonała karma dla 
koni, ma na sprzedaż za­

rząd dóbr N ow esio ło  p Ku­
lików. 4272

Faeion y  pól kryte elegan­
ckie nowe i używane faeton 

vis-a-vis używany. Wózki re­
sorow e i kwtjetr - faetony do 
sprzeuania. Magazyn i Praco­
wnia byczyszyna Panieńska 
11 przy zbiegu Zamarstyno. 
skiei. 1236

1 U A 7  W IOEnlAl Najwię- 
( ksza firma -ogro­

dnicza i produkeya nasion  
F. W. STARCKA óynów, wfe 
Lwowie, plac Maryacki 6, po­
leca Wszelkie odniiany nasion  
warzywnych, kwiatowych i 
polnych, pierwszej jakości. 
Lustrowane cenniki wysyła 
każdemu na żądanie gratis i 
franco. 1976

W75PRZEOAŻ.
9 I a i e r a c e  wtosienne. sprę­
żynow e, siatkow e po najniż­
szych cenach poleca Franci­
szek Zeizer, fabryka meoli 
Pasaż Mikoiascha obok ow o­
carni. 2706

Przerobienie materaca od 
kor. 3 60. — Przerobienie 

kołdrj od k. 3 -5u
przyjmuje i wykonuje jak naj- 
stafan. pracow nia Magazynu

J, Drexler & Synowie
Lwów, piać kapituiny 2.

3.936

Pewna i rentowna loka­
c ja  kupitału. W Zako­

panem dom murowany ma- 
siw zbudowany, gdzie się 
mieści c. k. Urząd pocztowy, 
jest na dogodnych warun­
kach z wolnej ręki, bez po­
średnictwa, do sprzedania.

Wiadomość u właściciela 
wr tymże domu. 4353

Mastjaii W W m ł i
zegarm istrz, ptzeniósł swój 
sklep i pracownię z RynKu 7 
na ul. K orniatków  1 (Dom  
Narodny). 4388

Sklep, składający się z awóch 
ubikacyj, odpowiedni ula 

rymarza jest do wrynajęcia, 
Gródecka 51 4179

|H |iU a ulica 29 Listopada 50 
W  składająca się z 4 pokoi 
z przynależytościaini do wy­
najęcia. W iadomość Śliwiński 
Krzywa 6 . Kolekcya rogów  
tam że do sprzedania. __ 4277

Poszukuję mieszkania od 1 
czerwca 3—4  pokoi, ku­

chnia. przedpokój, łazienka 
z przynależytościami, konie­
cznie słoneczne i jaknajbliiej 
gmachu Gal. Kasy Oszczędn. 
Zgłosz. post.-rest. „Mieszka­
nie11. 3205

H S Z U K IN E £2 l i£ f e  3  
r r o łr o i

z kuchnią od 1 maja, czerwca 
tub lipca. Zgłoszeń, t z poda­
nie n ceny poa „M. M. Bez 
d zietn i1- Adminis tracya '*ło- 
wa P o lsk . 3673

B iuro Nuuczycieisróe i po­
średnictwa pracy Niemczy- 

nowskiej, przeni=sionem zo­
stało; L\vóv,, ul. Sienkiewicza 
za hotelem  Georgea. 4384

i i i  Brzuchowicach do wy-
najęcia kilka wij z różne- 

mi pomieszkaniami Jedna 
willa Stosownie zbudowana na 
kawiarnię.- restauracyę, mle­
czarnię lub zakład.’ Wiado­
m ość: Schwarzwald, pl. Kapi­
tulny 3. 4345

lom ieszkanie składające się  
z 9 pokoi, w tem 2 duże 

salony, 2 kuchnie, z instalacyą 
elektryczną, przy ul. G olę mźj 
12, willa Bałatyn, od 1 maja 
do wynajęcia. W iadomość na 
miejscu lub u p .  Nagelberga, 
ul. św. Michała 4. 4340

Zaraz do wynajęcia przy in­
teligentnej rodzinie w willi 

nr S ob ieszczyzn ie  15, p o ­
k ó j  f r o n t o w y  z baikonem, 
osobnym  wchodem, z tarasą, 
ogrodem z meblami lub bez, 

z utrzymaniem lub bez. 
Warunki przystępne, bliższa 
wiadomość na miejscu. 4320

UontBsiŁiiia raźne
Choroby weneryczne '

i zastarza łe , charooy skórne 
kobiece, osłabienie na tle 

neurasthenii leczy 50
IV  i* .  F  I t l S C  U

PASAŻ HAUSMANA 8 .

Dziecko 1 mies. płci męskiej 
jest do wzięcia za s« o je  

Przemyśl, 3-gó Maja 15, u 
akuszerki 4296 ,

Centryfuga Ąlfa D. Separa­
tor o działalności 2 0 0 l .ua 

godzinę, używana, w.źupelnie 
dobrem stam t do sprzeuania 
za 220 kor. Kosztowata 325 k 
Zarząd dworu Wróblewiec o 
Dobrowlany. 4325

Au tom obile , m otocykle i ro­
wery naprawia specjalny  

zakład mechaniczny Witołda 
Trandy w Przemyślu. 3666

Rzetelna spasoboosc
Z powodu zmiany maga­

zynów .\ , sprzedaje po wia- 
..ńych cenacli koszta : sypiał 
nie. jadalnie, pokoje męskie, 
iai.oteż różne wykompletowa- 
he meble i garnitury salono we.

Zastrzegani się. i zazrta 
czam wyraźnie, że  powyższe 
ogłoszenie nie jest zwykłym  
praktykowanym w abikiem.

Polecam przy tej sp oso­
bności w największym wybo­
rze najnow sze garnitury salo 
nowe, meble luksusowe, ina- 
lerye meblowe, porty ery i ii 
ranki. 4638

Jan Tkacz i Sy.i 
Lwów, Kopernika i8 .

H a W ęgrzech HA gouz. k o ­
leją cd M ezó Laborcz, od 

stacyi 20 mirnii w zaniku przy 
polskiej rodzinie pornijszka- 
nia do wynajęcia. Okolica 
prześliczna, park 10 morg,. 
blizko lasy i rzeka z. dosk. 
kąpielą, wóda źródlana w odo- 
ciągiem z gói- sprowadzurm. 
Cena pokoi z usługH, ośw ie­
tleniem gazowem, umeblowa­
niem od 18 złr. miesięcznie, 
wikt wyśmienity 2 złr. od 
osoby dziennie, azieciom sto ­
sow na zniżka. Kościół, pocz.. 
w miejscu. Zgłoszenia przyj­
muje zarząd dóbr Zem r le i-  
Sztura, Węgry 407u

K o w a r y
św ia to w ej sła w y  m arki

PIERWSZA‘S i

i

chem i­
czna

pralnia S zym ona W is - j  
sa , Lwów, pl. Halicki 
1. 12 i uh K opernika 1.1
12 na żądanie .zyszczęj 
ubiory w ciągu kilku go­
dzin. 4260

Panna lat 26, z  dobrego do­
mu, skrom nie wychowana, 

pcsiaaająca 4 tys. kor. posagu 
wyjdzie za mąż za m ężczyznę 
m łodego na zapewnionem  
stanowisku. Łaskawe zg łosze­
nia wraz z fotografią pud An- 
uora 4000 Admin. Słow a poi.

4335

K awaler na sam oistnem sta­
nowisku przemysłu went z 

akademickiem wykształceniem  
pragnie poznać najpierw li­
stow nie przystojną pannę w 
celu matrymonialnym Filia 
poczt, nr, 13 „Rodin11 za okaz. 
kwitu jnser. -,334

P anienka biedna, u .zciw a  
prosi o  pożyczenie 50 kor., 

które począwszy od czerwca 
ratami z pódziękowann m 
spłacę. A dres: post.-rest. „Z o­
sia11 Lwów, za okazaniem  
św itu inse-ratuwego. 1337

HIORETUlA
czarna lub ciemna używa 
się do ubarwienia w ło­
sów , wąsów i brody na 
kolor czarny lub ciemny, 
barwa piękna. — 2 kor.

J a n  I h n P i t o w - c s
L w ó w : Byksluska 25, u l. He­
tm ańska 6. — Kraków : Sukien­
nice 28. — Przem yśl: ul. Mi­
ckiewicza li. -* StaiiisTiwów: 
ul. Sapieżyńs.ka. 960

S T E Y R
najnowszych modeli z zifa- 
cznemi ulepszeniami poleca 
na spłatę pod dogodnymi wu- 

i runkami

n .
Lwów, G ródecka 10 l ei. 829. 
Skład maszyn rolniczych i d<> 
szycia jakoteż wszelkich Przy­
borów kolarskich Szkoła ja­
zdy na rowerach. Pracownia 

ślusarsko-mechaniczna.
3387

N I E  T R Z E B A !
z Tryestu sp row ad zać!

Znany w Kraju giowny i wy 
łączny sktad iierunflr 1 kaw 
pod tirmą A dolfa Singeru 
we Lw ow ie, Sykscueka 1. 
poleca spróbować

Santos dobra 55 ot zapoii:.;- 
Portoriko prima63 „ „
Ceyiun wy.-in 73 „ , „

, tjjantsc. ',i0 v ,
„ penówka 90 „ , „ „

Mocea arabska SO „ , . ,

I 1 £ 1 « I S A T Y
Congo uobra l'40-‘t. pół kg. 
iloning familijna 1 60 , .. ,
Kaysow dobor. 1-80 ,  „ „
SouehonŁ wysm. 2.— „ „

najlep. 2-30 , „ ..
kiniuk arom. -3-- -  ,„ ‘ ■ 

Wysyłki 2 kg. kawy i 1 Kg. 
herbaty razem za pobrani,- n 
franco. Kupcom rabat 137

I & o w e r y
i MOTOCYKLE

pierw szo­
rzędnej 

marki 
Wande- 

rer, Bo-n- 
nabór, Re­
gent, Ger­
mania oraz 
przy boi y 

cliże zawrze na składzie, 
ao szycia i haftu 

y  najlepszej jakości 
dostaraza z 5-le- 

tnią gwarancyą 19

S .  1 $ s t ^ n e r
mecnanik,

Lwów, pl. bernardyńsk i 1.
Warstat rtperacyjny.

do t\

1 lo s austr. czerw 
1

6  l o ś i ó l t
krzyża

węg
W łoS k i „ , „
Bazylika (Dombau)
Serbski tytoniowy 
Jó-sziv (dobr. serca)

K. 60.000, 30.000 
K io.000, 20.000 
L r. 20.000, 3u.000 
K. 30.00') id.OOO 
(  Er. 100.000 
l  20.000 Ifd.

, K. 1.009. 20.OiA)

i *
.F  SO O'in

koroh  w ratach po 1 kor.  Fiem sza ruta zpn. tu 
kor. dalsze pu 7 kor. Prawo grjr już przy ciągnieniu 1 
maja. Czeki pocztow e aarmo. Prosimy zażądać nameru 

okazow ego „Gazety handlowej11.
Dam bankowy SC^Ul’2 i OlAJES lwów, pl, Slaryacki 1.
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2etni skratek*
i T a j p e ^ T m e j s z y  i  n a j l e p s z y  ś r o d e k  p r z e c i w k o  c h o r o -  
f c c ir  ż o ł ą d k o w y m  i  z a f e u r z e m o m  p r z y  t r a w i e n i u  j e s t  

o g ó l n i e  u l u b i o n a  i  z n a n a

s o l  ż o ł ą d k o w a
Aptekarza JUL. 5 CH AU M ANNA w Stockeraib

D otychczas niedościgniona w rzetelnym i 
pew lym skutku, uznany śr 'dek dyetyczny, 
u*atwia]ąoy trawienie. — Usuwa natych- 
m.as. nadmiar kwasu Żołądkowego i jest 
niedoścignionym odnośnie do regulowania 

" dobrego trawienia.
D o nabycia w wszystkich renom ow a­
nych aptekach monarchii austro-wę- 
gierskiej. Cena pudelka k. 1'50. Prze 
syłka pocztą przy odbiorze najmniej 
2 pudełek za zaliczką. Główny skład: 
„Landsi haftliche A póth ek e“ Ju liusza  
SCNAUMAMN \  w Stockerau pod 

Wiedniem. Ó711

0 Sr
iąl Dyrekcya 'towarzystwa Wzajemnych Ubez- .£4
01 pieczeń kapitałów i dochodów $ 4

$ 4  
• i ł

}s4  

)t4
ISA

Praha
w  P r a d z e  ą244

ma zaszczyt poaać n.niejszym do publicznej 
w iadom ości, iż pow ierzyła

Generalną Reprezcrrtacyę tegoż Towarzystwa ‘:2 ł
?*4

» ♦

m

na Galicyę i Bukowinę

p.ZygrnuntowiKorzeniow^Kiemu
w K ra k o w ie .

T ym czasow e biuro Generainej Reprezentacyl 
m ieści się  w  Krakowie, 13 ul. S m o leń sk a . '24

/5'»
?34

' Sensacyjna broszura francuska
o Rusinach 3032

pojawiła się  w tłumaczeniu polskiem p. t.

„Rzaczpospoiita p ro le ia rya tu “
Skład główny w Księgarni Polskiej, — Cena 1 kor,

wszelkich system ów , jakoteż 
przybory. Kule, Kije itp, poleca 
od 30 lat istniejąca jedyna we 
Lwowie fabryka bilardów i war­

sztat rer>aracvjny
|  M A U R Y C E G O  A N D U A S f E K A
§ t ^ l k o j r z ^ j l i c ^ ^ k a rbkow skiej 1.43. 2456

Warszawska faLryka gorsetów 
J is o o l is u 1

— I-WÓW, P a sa ł d n a ! m ana "
poleca wielki wybór

Q - o x s ó t ó " w
najnowszego kroju 

z pro^M  torykją.
Zamówienia uskutecznia się w ciągu 
_____________ 24 godzin.______________

“* JA N  IHNAT0W I0Z
poleca

niezaw odne, w ypróbow ane środki do
z w yw abian ia  w szelk ich  plam :
^  AM ANDINA usuwa pla- 
t «o my powstałe z sokóv cu- 
~  ’ kirów., białka, lodów itp. 

flakon hal. 50
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A PSE IN a  wyciąga plamy 
tłuste z materyi jedwab­
iu ct kolorow. nai. 50 

ACETINA niszczy plamy 
alkaliczne i m oczowe, 
flakonik hal. 50

Bh.NZGI.lNA wywabia 
pianty tłuste i potowe, 
m aziowe i pokost nvc 
flakonik małv btii. 4-0 

„ cały hal. 60 
BRAZYI.INA , prane w 

bra/yLnie matcrye czar­
ne wypłow iałe ; popla­
mione odzyskują pier­
wotny kolor, połysk i 
sztywMOśf pakiet hal 16 

ET1L1NA usuwa plamę 
pow stałe /  podłóg, z farb 
anilinowych, trawy, laki e- 

7-5-.- rów i sm oły flakon h.50  
0  JAVF,LINA wywabia z 

bielizny plamy pow stałe 
z piwa, wina czerw onego  
ow oców , konfitur dakon 

hal. 40
KWASEK w laseczkach 

Iw. używa się do czyszczenia 
7 »! Daiców z a tram en tu , la- 
■£jj$ sęczka nal. 10
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KORZEŃ mydlany do pra­
nia materyi jedwabuylti 
otłuszczonych i zbradzo- 
nych, pakiecik po h. 4 i 8 

MY DELKO żó łciow e do y?.4 
wywabiania plam zasta- (T  
u ałych  z materyi baweł- 131 
nianych, wełnianych i je- 'Ja 
dwabnych. kawałek

hal. 50
ODALIŃA usuwa plamy 
powstałe z Kurzu, ootu, 
tytoniu, mleka, piwa, ka- 
c , czekolady, pleśni, ^ 4  

wilgoci, śmietanki roso- (* ’ 
łu wp. flakon hal. 70 • *• 

OKSALINA wywabia pla­
my atramentowe, rdzawe U,, 
i krwawe z papieru i bie- 
lizny, flaszka hal. 50 

QUILAJAmaterye wełnią- .^4  
ne i jedwabne, prane w (V  
oawarze Qunai tracą p!a- ; f4  
my i odzyskują św ieżość, 
przytem koloru materya 
nie traci pakiet hal. 12 

W YSKOK terpentynow y JAjS- 
usuwa plamy pokostow e ui- 
olejne i żywiczne, flakon /»'•
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Gramofony
ża  g o tó w k ę  i na raty!

Płyty duże na dwie stru n y  
po 2 zł. 25 ct. 2916 

Cenniki giatis.

Tadeusz Górski
Lwów, pi. Maryacki 3.

Rządowe upraw i*.

Fabryka wód mineralnych
sz tu c z n y e n  i sp e c y a in y c li  

le c z n ic z y c h  
p o d .  f i r m a  13

K. Rẑ ca 1 Chmurski
w  i i  rak  o w ie

ul. św. G ertcudy  1. 4 
■v yrabia pod kontrolą Komisyi 
Przemysłowej Tow Lek. Krak. 
polecone przez toż Towa­

rzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemi- 
rznym wodom: B iliń sk ie j,
G iesh itb le rsk ie j, S e lte isk ie j. 
V ichy, H om burg , M ai i er. 
badzk ie j, B iesuigen. tudzież 

sp e cy a ln e  leczrdcze 
jak : lituwą, uromową, jodową, 
zeluzistą, kwaśną, oraz nor 
mólno wody mmeralne z p rze- 

p i3u p ro f. Jaw orsk iego . 
Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i urogueiyiich. - 
Główny skład we Lwowie w apt, 

J. Wewiórskiego. Halicka 5.

Tylko 3  korony
kosztuje najnowszy ten za  
palacz automatyczny ./raz 

z flaszeczką p łynu!

hal. 50 &
ZIEMIANEK oczyszcza ^

materye białe w ełniane '*f=r
z brudu i kurzu hal. 40

Nanyć inożna we Lwowie w sklepach winsnych . Iii. Syk- IS4
stuskal. 25  i ul. Hetmausfca I. 5 -  w Krakowie, Sukien- ( V
nice I. 20 —  w Przemyślu, ul. Mickiewicza I. 11 —  ;^ 4

w Stanisławowie, ul Sapieżyńska. Z491 igz.
* ZJ7T1 ś i li hi 7 71.- » yń. i?"L Li* mf-> Ą. 4 Jf. Jf. j?. uic ÓK j$. ui- ujv uf. aj. J». ą\. uf. j ‘j. uf. jf.

Nakładem  Spółki wydawniczej w e L w ow ie.Stow arz. zar.

n=r

franko za poprzedrsiem nade­
słaniem ; za zaliczką 3U h. 

w ięcej.
H E R H L Y  

Lwów ulica Kołłątaia 1. 1.
Odsprzedającym znaczny 

rabat. 4266

riuduwla drzew  
i krzewów owocowy en

tudzież
zb iór, przechow yw anie i zu­

żytkow an ie ow oców
napisali

A. KUROWSKI, W. TABEAU. 
Rozp. Wysokiej c. k. Rady 
szkolnej z dnia 20 września 
1921 r, 1 5979 polecona do 
bibliotek szkolnych i na pre­
mie dla m łodzieży szkolnej. 
Cena egz. kor. 2.20 z prze­

syłką poczt. kor. 2.30.
D o nabycia w księgam i G. 
Seyf&rdia (przedtem Seyfarth 
& Czajkowski) we Lwowie, 
tudzież we wszystkich k ię 

garniach. 4005

dreliszki liberyjne, płótna gra­
natowe na fartuchy poleca  

skład pfócień 3935
J Drtxier Ł Synowie

Lwów, pl Kapitulny 2.

2>ra. B^emaera Osoune oddzuUy 
dla o*36 2"możnych * śts :r *r»anl«£<

Lckurt jaczeloy Dr. Hat n
Pmgpekty Trysyta berjtłatnia Sśant^d,

u frb e rs d o rf , a
StetT® fc6IclovzŁ Krte^Iard. Koło Wro<rł«wć%. &

T w a rz  Jest n ieczy s tą  i n ie  
u żyw a  s łę  środ k a  p rzec iw ­

k o  tem u  2
Polecani jako najiepzzy środek

D A N IC A  C R L M B
gdyż przy użyciu Danica Cre- 
rae odmładza się twarz o lat 
dziesiątki, utrwa'a się cerze 

liękkość i wybier; się ją. 
N ieczystości tv arzy, jak p ie­
gi, żółte plamy, wągrj, czer­
wienienie się twarzy i nosa  
znikają, jakoby m ocą cudo­
wną. Zmarszczki (oznaki 
przedwczesnej starości) wygra­
dzają się, a twarz nabiera ce­

ry białej.
Cena wiejkiego słoika 2 kor., 
małego sło ika koi 120, My­
dło Danica 1 kor., Puaer Da- 
nicn 2 kor., Mieko Dan ca 
1 ‘60 kor. jedynie prawdziwe 
nabyć można w  drogueryi 
aptecznej K uIom an’a Ro- 
gatsy, B udapeszt VII, R ako­
czy, iit. 10. G łów ny skład we 
Lwowie: „REFORMA", naro­
żn ik  ul. T rzeciego Maja i 
K ościuszki. 3743

Iowo założony
b h t la a  t a r o ,  l a k i e r ó w ,  p o k o s t o w ,  a r t y k u ł ó w  

c h i r u r g i c z n y c h ,  p r z y b o r ó w  d o  m a l o w a n i a  i  

r y & o w a ń i a  o r a z  t o w a r ó w  d o m o w o - g e s p o d a i -  

c & y c h  p o d  f i r m ą  427.7

dan Hoffmann
L w ó w ,  R y n e k  3 4

(odok składu sukna T. Wailacha)

poleca się łaskawym względom Szan. P. T. Pu»Hc2nuści.

Zaproszenie
;W  dniu 2 maja 1907 o godz. 5 popoł. odbędzie się 

w  lokalu Kasyna urzędniczego, Rynek 9, I p

II. Zwyczajno Walne Zgromadzenie
P. T. Członków Towarzystwa budow> tanicn domów mie­
szkalnych dla urzędników we Lwowie, stow- zarejestroz. 
z ogran. poręką, na którem do w ażności uchwał w myŁ] 

§. 51 statutu wystarcza każda ilość czronków obecnycn.
PORZĄDEK OBRAD:

1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z I. W alnego Zgromadzenia
3. S p raw ozd aje  Dyrekcyi Tow. o czy n n o śc iach  i rachun-

kacn do końca roku lyOó (§ 59).
. Wybór dorazowej Komisyi rewizyjnej.

5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej' o rach u n k ach  i bilan­
sie i w niosek tej komisyi na uazieienie absolumryum  
Dyrekcyi z czynności i rachunków po kuriec r. 1906.'

6. Uchwała ;o  uu maksymalnej kwoty, do której Dyrekcya
wspulnie z Radą nadzorczą, mogą zaciągać pożyczki’ 
dla Towarz., tudzież wyznaczenie rraksymalnej stopy 
procentowej od tych pożyczek (§ 54 lit. 0

7. Wybór 4 członków  Rady nadzorczej i zatwierdzenie
1 członka Dyrekcyi.

8. Podanie do wiadomości W alnego Zgromadzenia dzien­
nika ogłoszeń  o sprawach Tow . na rok 1907.

9. Wniosk' członkóv'
Zamknięcie rachunkowe i bilans mogą by* przejrzane 

przez P. T. Czionków w rzeczonym lokalu na 8 dni przeJ 
Walne,m Zgromadzeniem od 5 do 6 godz. w leczorem. t 
Rada nadzorcza Towarzystwa budowy tanich domow mie­

szkalnych dla urzędników we Lwowie- 
ALEKSANDROWICZ \ WOLANIBCKI

zast. prezesa. 4356 sekrttarz.

P I E G I
usuwa w 7 dniach zupełnie

Dr.Cfiristofa ambrakrem
najiepszy, nieszkodliwy środeK 
ao utrzymania czysto i upię­
kszenia cery. Prawdziwy tylko  
w oryginalnych słoikach, k tó­
rych opakow anie nie ma za- 
rejestr iwanego znaku ochron­
nego. Cena 1 k. 60 h. Mydło 

do tego 70 h.
G łów ny sKład ma w e Lwo­
wie z.ygmun, Rucker, aptek. 
H Krakowie Wiktor Redyk, 
H. Bartmaf.ski i SpKa aptek , 
w Nowym  Sącnt R. Jakubo- 
wski, apt.; w Prz ;n yślu M. 
bchwarz apt.; w Tarnopolu  
"Aar. Krzyżanowski, apt :ka; 
Dr. J. Franzos apteka. \V Ja ­
rosławiu w aptece Jakóba 
W yszatyckiego. Składy prócz 
tego w e wszystkich w iększych  
aotekach i składach apte­
cznych. 3751
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A a j w i i ; k s z ł  ł  n a j s t a r s z y

Skład fa rb , m ateryałów
i artykałóB gamowycli

ilojzega I t a
Lwów, Rynek i. 3 8 , Filiia ul. T eatra ln a  1. 3

poleca swe

d o b o ro w e  to w a r y
na nadchodzący sezon.

Sprowad .ając towarj li tylko wagonami ' w naj­
lepszej jakości jestem w stanie takowe

b a n ie j  n iż  w s z ę d z ie
odsprzedawać. 4225

Cenniki na żądanie darmo i optatnie.
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X o w «  o tw  a iT o n y

M a g a z y n  modnych, pięknych  
i trw a ły  ch ubiorów  m ęskich

p ie r w s z y  o h r iz e ś c ija u s k i  
w e Ł u « w je j  u lica  A k a d e m ick a 1. 1-

Poleca się Szanownej P. T. Publiczności, prosząc o  łaskaw e poparcie. Magazyn }j4SZ| 
opiera się:

1) m  rzetelności i staiych cenach,
2) na barJzo  nizkich cenach jakie dotychczas nie były w żadnym sklepie.
3) na najlepszych i modnych towarach.

P om tw aż postanowiliśm y konkurować ze wszystkim i podobnymi sk ład ; ni, gju. j
tego sprzedajemy w szystkie towary z 5'7uzyskiem. cu dotychczas nigdy nie bjwało.

. Z wysokim szacunkiem

Akademicka lk.

z ogr. poręką. —  Z Drukarni 
Papier z tabrvki Braci F iałkow skich w

3618 JU L . G I Z U L L A  L u ó w ,
T ir  firm ininiinimmT

S ł o w a  P o i s k i e g o *  we L w ow ie, pod zarządem Józeta Ziem bińskiego.
Risupt *


